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P rzem ów ien ie w y g ło szo n e n a  

p o sied zen iu S e jm o w ej K o m isji d la  

S p raw  Z ag ran iczn y ch w  d n . 1 2 -g o  

s ty czn ia 1 9 3 8 r .

Poznań, w s ty czn iu .

O k res p o lity k i zag ran iczn e j, o k tó ry m  

m ó w ił n a  p o sied zen iu  k o m is ji d la  sp raw  za ­

g ran iczn y ch  p . m in iste r  Jó zef  B eck , p o zw a la  

s tw ie rd z ić  z zad o w o len iem  p io no w n ie to , co  

1 6 s ty czn ia 1 9 3 6 r . p o w ied z ia łem  p o d czas  

d y sk u sji n a  p o siedzen iu  K o m isji: u sta la u -  

trw ala s ię w  p o lsk ie j p o lity ce zag ran iczn e j  

d o k try n a . N iezm ien n ość te j d o k try n y w  je j 

zasad n iczy ch  ce lach , a  n aw e t g łó w n y ch p o ­

su n ięc iach tak ty czn y ch n ad a je d z ia łan io m  

re so rtu  sp raw  zag ran iczn y ch cech y lo g icz ­

n e j k o n sek w en c ji i sp o k o ju . S p o łeczeń stw o  

co raz lep ie j ro zu m ie zasad n icze ce le i w y ­

ty czn e d z ia łań M , S , Z , i sk u p ia s ię o k o ło  

teg o  p ro g ram u , p o za  n ie liczn y m i w y ją tk am i, 

k tó re  w y m ag a ją o so b n eg o  o m ó w ien ia .

Z zad o w o len iem  s tw ie rd zam , że co raz

lep ie j ro zu m ie ją n asi p artn e rzy  zag ran iczn i 

p o d staw o w e zasad y d o k try n y p o lsk ie j p o ­

lity k i zag ran iczn e j, a  m iano w ic ie : że  R zecz ­

p o sp o lita P o lsk a p ro w ad z ić m u si w  im ię  

n a jisto tn ie jszy ch in te re só w  p o lity k ę  p o lsk ą , 

a n ie p o lity k ę in n eg o p ań stw a lu b zesp o łu  

p ań stw . W  zm ien n e j i p ły n n e j sy tuac ji m ię ­

d zy n aro d o w ej zach o w ało k ie ro w n ic tw o M . 

S . Z . z im ną k rew  i rea ln ą o cen ę sy tu ac ji.  

S k u teczn ie sp a ra liżo w an o  zak u sy , n arzu ca ­

jące n am  ro lę p rzed m io tu d z ia łań m iędzy ­

n aro d o w y ch . P o d n ieść n a leży ak ty w n ość  

h sw y siłek  rea liza to rsk i M S Z  w  o k res ie sp ra ­

w o zd aw czy m . W  su chy ch k ro n ik a rsk ich  

fak tach p rzy to czo n y ch w  ek sp o se p , m in i­

s tra su m u je s ię d u ża  p raca  re so rtu .

W  sw o im  ek sp o se p o św ięc ił p . m in iste r  

n a jw ięce j u w ag i n a jw ażn ie jszem u  n iew ą tp li­

w ie p ro b lem o w i m ięd zy n aro d o w em u , k ry ­

zy so w i L ig i N aro d ó w . P rzy łączam  s ię d o  za ­

sad n icze j o cen v sy tuac ji n a te ren ie g en ew ­

sk im , In s tru m en t lig o w y  zaw ió d ł. N ależy  u -  

b o lew ać. że  L ig a N aro d ó w  o k aza ła s ię  b ez ­

s iln ą  jak o  in s tru m en t p o k o ju  n aw e t w  sk a li 

eu ro p e jsk ie j. T o  też  b ło g osław ić  n a leży  te  d e  

cy z je , k tó re p rzew id u jąc zb liża jący  s ię k ry ­

zy s lig o w y u trw a la ły b ezp ieczeń s tw o P o l­

sk i w  sp o só b sk u teczn y w  u k ład ach p o za  

p ro ced u rą  i ap a ra tem  L ig i N aro d ó w , P o czu ­

c ie o d p o w ied z ia ln o śc i za  rea ln e  b ezp ieczeń ­

s tw o  P ań stw a  P o lsk ieg o  m u si tak że  w  p rzy ­

sz ło śc i d ecy d o w ać o w y bo rze m eto d d z ia ­

łan ia n a te ren ie m ięd zy n aro do w y m . G o d zę  

s ię  z tak im  sfo rm u ło w an iem  s to su n kó w  p o l­

sk ie j p o lity k i m iędzy n arod o w ej, że n ie m o ­

żem y w  o b ecn e j sy tu ac ji b y ć p rzed m io tem  

au to m aty czn y ch i b ezd u szn ie zas to so w a ­

n y ch p rzep isó w  p ro ced u ra ln y ch  L ig i N aro -  

d ó w  n a  w y p ad ek  k o n flik tu  m ięd zy n aro d o w e  

g o . D o św iad czen ie n a te ren ie lig o w y m  w  

o sta tn ich la tach o raz rea ln y u k ład  s ił p o li­

ty czny ch w  św iecie n ak azu je ty m  w ięce j 

k ie ro w an ie s ię p rzy d ecy z jach w y łączn ie  

in te re sem  p o lsk ieg o  N aro d u i P ań stw a . N ie  

ch c ia łb y m  jed n ak —  fo rm u łu jąc tak k ry ­

ty czn ie sw ó j s to su n ek  d o in s ty tu c ji g en ew ­

sk ie j —  p rzy łączy ć s ię d o rzeszy g rab a rzy  

L ig i N aro d ó w . P o w ażn y k ry zy s L ig i N aro ­

d ó w  n ie je st d la m n ie ró w n o zn aczn y z je j 

k o ń cem . S tąd  też zw racam  s ię d o p . m in i­

s tra z zap y tan iem , czy n ie u w aża p o staw y  

p o lsk ie j za zb y t b ie rn ą w  o d n iesien iu d o  

p ro b lem u  lig o w eg o , je ś li tak  ty lk o  fo rm u łu je  

s tan o w isk o u rzęd o w e: n ie m am y zam ia ru  

b rać  w  sw o je ręce in ic ja ty w y , k tó rab y  m ia ­

ła  d z is ie jszy  k ry zy s  L ig i p o g łęb ić?  —  W  ra ­

m ach  n aszych  m o żliw o śc i p o w in n iśm y  m o im  

zd an iem  d ać d o w o d y d o b re j w o li ’ w spó ł­

d z ia łać p rzy d z ie le u rea ln ien ia in sty tu c ji  

g en ew sk ie} .

[ Z  zad o w o len iem  p o d k reślam , że  w  u b ie ­

g ły m  ro k u zac ie śn io n o i p o g łęb io n o n asz  

p o d staw o w y  so ju sz z F ran c ją . W zrasta jące  

z ro zu m ien ie d o k try n y  p o lsk ie j p o lity k i za ­

g ran iczn e j i d o cen ian ie zn aczen ia P o lsk i 

I d la  d z ie ła  p o k o ju , w  d a lszy m  c iąg u  u rea ln ia  

n asze s to su n k i so ju szn icze . O statn ia  w izy ta  

p . m in istra  D elb o sa b y ła  ch y b a  teg o  ży w o t­

n y m  w y razem .
S zczegó ln eg o w zm o cn ien ia d o zn a ł w  u -  

b ieg ły m  ro k u  n asz so ju sz z R u m u n ią . Ł ączę  

z so ju szem  śc is ły m  p o lsk o -ru m u ń sk im  d a le ­

k o  id ące  n ad z ie je  i to  n ie ty lk o  z p u n k tu  w i­

d zen ia w ąsk ich  in te re só w  sąsied zk ich , P o l­

sk a  i R u m u n ia  s tan o w i w  m o im  p o jęc iu  cen ­

n e o g n iw o cen tra ln e p io n o w ej o si w  E u ro ­

p ie , g w aran tu jącej p o k ó j, s tab ilizac ję i b ez ­

p ieczeń s tw o , P rzed łu żen ie te j o si n a p ó ł­

n o c p rzez k sz ta łtu jący s ię co raz se rd ecz ­

n ie j s to su n k i ze S zw ec ją i p ań stw am i b a ł­

k ań sk im i, jak  i n a  p o łu d n ie  p rzez  n asze  k o n -

B o n n e t  n a s t ę p c a  C h a u t e m p s

G w a ł t o w n a  k a m p a n i a

Paryż, 15. 1, (ATE)

D zień p rezy d en ta L eb ru m  zo sta ł 
zak o ń czo n y p o w ierzen iem  m isji u tw o  
rżen ia  n o w eg o  rząd u  p . B o n n e t.

M in . B o n n e t m isję  tw o rzen ia  n o w e ­
g o g ab in etu w  zasad z ie p rzy ją ł,, za ­
s trzeg a jąc so b ie  jed y n ie  u d z ie len ie  o d  
p o w ied z i w  so b o tę , ran o , ab y  w  m ię ­
d zy czas ie p rzep ro w ad z ić n iezb ęd n e  
ro zm o w y .

N o w y m  czy nn ik iem  ro zw o ju  p rze ­
s ilen ia g ab in e to w eg o je s t zd ecy d o ­
w an e s tan o w isk o  k lu b u  p arlam en ta r­
n eg o p artii so c ja lis ty czn e j, d o m ag a ­
jące s ię d la so c ja lis tó w  k ie ro w n ic tw a  
n o w eg o  rząd u . N iew ą tp liw ie teg o  ro ­
d za ju s tan ow isko p artii so c ja lis ty cz ­
n e j sk o m p lik u je za ró w n o  n arad y  p o ­
lity czn e p rezy den ta  rep u b lik i, jak i 
p rzed e w szy stk im  ro lę sam eg o  m in .

Minister Beck u Kanclerza Hitlera
R o z m o w y  z  N e u r a t h e m ,

□  Berlin, 15. 1.

W czo ra j o  g o d z . 1 2  m in is te r sp raw  
zag r. B eck p rzy ję ty  zo sta ł p rzez  k an ­
c le rza R zeszy H itle ra  i o d b y ł z n im  
d łu ższą  ro zm o w ę .

W  ro zm o w ie w zię li ró w n ież u d z ia ł  
m in is te r sp r. zag r. R zeszy v o n N eu - 
ra th  i am b asad o r R zp lite j w  B erlin ie  
L ip sk i.

P o p rzy jęc iu u  k an c lerza R zeszy , 
m in . B eck u d a ł s ię n a  śn iadan ie d o  
m in . N eu rath a . Ś n iad an ie  o d b y ło s ię  
w  śc isły m  g ro n ie  n a jb liższy ch w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  o b u  m in is tró w .

' W  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch  m i­
n is te r B eck w raz z am b asad o rem  
L ip sk im p o d e jm o w an y b y ł śn iad a ­
n iem  w  śc is łym  g ro n ie p rzez  p rem ie ­
ra  G o erin g a .

O  g o d z . 5 p o p o łu d n iu  m in . B eck  
w  .to w arzy s tw ie am b . L ip sk ieg o o d ­
w ied z ił m in is tra p ro p agan d y , d ra  
G o ebb e lsa .

W ieczó r m in . B eck sp ęd z ił w  am ­
b asad z ie  p o lsk ie j w  śc is ły m  g ro n ie to ­
w arzy szący ch m u  d o  G en ew y o só b  i 
cz ło n k ó w  am b asad y .

tak ty z p o b ra ty m czą Ju g o sław ią je s t d la  

m n ie w sk azan iem d la ak ty w n e j p o lity k i 

M S Z  w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i.

D o ch o d z ę d o o m ó w ien ia n asze j o si p o ­

z io m ej —  d o s to su n k ó w  z n aszy m i sąs iad a ­

m i w sch o d u i zach o d u . O d  w łaśc iw eg o  w y -  

b a lan so w an ia n aszeg o s to su n k u d o R o sji i 

N iem iec za leży  i p o lity czn a sy tu ac ja P o lsk i 

jak i p o k ó j i b ezp ieczeń s tw o w  ca łe j E u ­

ro p ie .
Z d u m ą i zad o w o len iem  n a leży i p rzy  

teg o ro czn e j d y sk u sji p o d k reś lić , że sy s tem  

b ezp ieczeń s tw a sąs iedzk ieg o n a p o d staw ie  

p ak tó w  o  n ieag res ji w  m y śl zaw arty ch  p o za  

sy stem em  b ezp ieczeń s tw a  L ig i N aro d ó w  —  

d a ł n ie ty lk o trzem  za in tere so w an y m  p ań ­

s tw o m , lecz i ca łe j E u ro p ie n ieo cen io n e u -  

s łu g i. N a te j o lb rzy m ie j p o łac i E u ro p y u su ­

n ę liśm y sk u teczn ie p u n k ty zap a ln e i s ta ­

liśm y  s ię w raz z n aszy m i sąs iad am i rea ln y ­

m i s trażn ik am i p o k o ju .

k o m u n i s t ó w  p r z e c i w p o l i t y c e  m i n . D e l b o s a

B o n n e ta . T o  też w  k o łach p arlam en ­
ta rn y ch  sp o d z iew a ją s ię , że n o w y  
rząd  u k o n sty tu to w ać s ię m o że n a jp rę  
d ze j w  n ied z ie lę .

W  so b o tę  ran o  G eo rges  B o n n e t o d ­
b ęd z ie ro zm o w y  z A lb ertem  S arau u t, 
D alad ie r i C aiileu x . D o ty ch czas n ie  
m a żad n y ch  d an y ch  co d o  sk ład u  p o ­
lity czn eg o p rzy sz łeg o  rząd u . Z ależeć  
to b ęd z ie o d w sp ó łd z ia łan ia ro zm ai­
ty ch g ru p  izb y d ep u to w an y ch . P ar ­
tia so c ja listy czn a p o stan o w iła d o m a ­
g ać s ię d la  jed n eg o ze sw y ch p rzed ­
s taw ic ie li p rzew o d n ic tw a w  rząd z ie ,  
zazn acza jąc , iż liczb o w o je s t n a jw ięk  
szą g ru p ą . Jeżeli n aw e t g ru p a so c ja ­
lis ty czna  n ie b ęd z ie  u p ie ra ła s ię  p rzy  
ty m  żąd an iu , to jed n ak w y d a je s ię , 
iż n iezb y t je st o n a sk ło n n a w ziąć u -  
d z ia ł w  d ru g im  rząd z ie fro n tu  lu d o -

G o e r i n g e m  i  G o e b b e l s e m

W ’ro m o w ie p o ru szo n y  zo sta ł ca ­
ło k sz ta łt ak tu a ln y ch  zag ad n ień  m ię ­
d zy n aro d o w y ch .

PRASA FRANCUSKA O WIZYCIE
Paryż, 15. 1. (PAT).

W izy ta m in is tra B eck a w  B erli­
n ie  sk u p ia  n a  s ieb ie u w agę  ca łe j p ra ­
sy  fran cusk ie j. W ed ług  zd an ia  d z ien ­
n ik ów , w izy ta  m in is tra  B eck a b ęd z ie  
m ia ła d o d a tn ie zn aczen ie d la  s to su n ­
k ó w  n iem ieck o -p o lsk ich .

K o resp o n d en t b erliń sk i „L e jo u r“  
zazn acza , że rząd w arszaw sk i p rzy ­
ch y ln ie  o d n o si s ię  d o  n o rm alizac ij s to  
su n k ó w  p o m ięd zy  B u k aresz tem  a  B u ­
d ap esz tem . S p ec ja ln e zn aczen ie p ra ­
sa p rzy p isu je o k o liczn o śc i, że p o b y t 
m in . B eck a  p rzy p ad a w p rzed ed n iu  
w izy ty  w  B erlin ie p rem ie ra ju g o sło ­
w iań sk ieg o S to jad in o w icza . S k łan ia  
to „L ‘O eu v re“ d o  p rzy p u szczen ia , że  
jed n y m  z p ro b lem ó w , k tó re b ęd ą  p o ­
ru szo n e w  czas ie  ro zm ó w  m in . B eck a ,  
je s t k w estia  u sto su n k o w an ia  s ię P o l­
sk i d o zag adn ień n ad d u n a jsk o  -  b a ł­
k ań sk ich , - ...

D o cen ia jąc w ca łe j ro zc iąg ło śc i h is to ­

ry czn e zn aczen ie o b u p ak tó w  o n ieag te sji,  

p rag n ę n a m arg in esie s to su n k ó w  sąsied z ­

k ich  u czy n ić  k ilk a  u w ag  k ry ty czn y ch .

W  s to su n k ach p o lsk o - so w ieck ich n ie  

sy g n a lizu je p . m in iste r żad n y ch zm ian . O b ­

se rw u ję w y p ad k i w  S o w ie tach ze s tan o w i­

sk a w y su n ię teg o d a lek o n a zach ó d . T o co  

ak tu a ln ie d z ie je s ię w  R o sji S o w ieck ie j je st  

d la m n ie zu p e łn ie  n iez ro zu m ia łe . P a trzę n a  

S o w ie ty jak o n a k ra j n ieo b licza ln y ch n ie ­

sp o d z ian ek i w szelk ich m o żliw o śc i. N ie  

m am  zam ia ru w trącać s ię w  w ew n ę trzn e  

sp raw y n aszeg o sąsiad a . C h ę tn ie u sły sza ł­

b y m  n a to m iast P ań sk ą , P an ie M in istrze o -  

p in ię n a tem a t m o żliw y ch w  p o jęc iu P ań ­

sk im  o d d z ia ły w ań  w y p ad k ó w  w  S o w ietach  

n a  s to su n k i sąs ied zk ie .
w—r

(Dalszy ciąg na stronie 5-tej)

w eg o p o d k ie ro w n ic tw em  rad y k a łó w . 
Z ad o w o liłab y  s ię o n a  n a jch ę tn ie j p o ­
p ie ran iem  sw y m i g ło sam i rząd u , k tó ­
reg o p ro g ram p o zo staw a łby  W  Z g o ­
d z ie  z d y rek ty w am i fro n tu  lu d o w eg o .  
W  raz ie g d y b y B o n n e t p o zb aw io n y  
zo sta ł w sp ó łp racy  p rzed s taw ic ie li so ­
c ja lis tó w  w  ło n ie rząd u , s tara łb y s ię  
o n  o  u tw o rzen ie  g ab in etu  z  p rzew ag ą  
rad y k a łó w .

S p ec ja ln e za in te re so w an ie b u d z i  
sp raw a  o b sad zen ia  tek i sp raw  zag ra ­
n iczn y ch .

K o m u n is ty czn a  ,,H u m an ite“ n ie  li­
s t  a je  w  p ro w ad zen iu  g w ałto w n e j k am  
p an ii p rzeciw  o so b ie d o ty ch czasow e ­
g o m in istra sp raw  zag r.* D elb o sa . W  
d n iu  p rzesilen ia g ab in e tow eg o p o u -  
p ad k u  rząd u , d ep u t. P eri n a łam ach  
„H u m an ite “ w  d a lszy m  c iąg u  n iem a l 
o b rzu ca  o b e lg am i m in is tra  sp raw  za ­
g ran iczn y ch , za rzu ca jąc m u  n i m n ie j 
n i w ięce j, ty lk o  „sp isk o w an ie z fą -  
szy zm em “ . T a  m eto d y czn a k am p an ia  
ze s tron y  d z ien n ik a  k o m u n isty czn eg o  
zd a je  s ię p o tw ie rdzać  p rzek o nan ie , że  
jed n ą  z g łó w n y ch  p rzy czy n  o b ecn eg o  
p rzesilen ia p o za sp raw am i n a tu ry  
śc iśle fin an so w e j je s t k am p an ia k o ­
m u n isty czn a p rzec iw k o d o ty ch czaso ­
w em u  k ie ru n k o w i fran cu sk ie j p o lity ­
k i zag ran iczn e j.

O d czasu  p o d ró ży  m in . D elb o sa  p o  
s to licach E u ro p y śro d k o w ej —  p isze  
d z iś „L a  L ib e rte “ —  d y p lo m acja ro z ­
p o czę ła en e rg iczn ie d z ia łać n a te re ­
n ie P ary ża . S o w ie ty u w aża ją , że a -  
lian s francu sk o -so w ieck i je st p o w ż-  
n ie  zag ro żo n y , w o b ec  czeg o  ch c ia ły b y  
za w sze lk ą cen ę p o zb y ć s ię rząd u  
C h au tem ps, k tó ry w szed ł n a d ro g ę  
n ieza leżn o śc i p o lity czn e j o d  M o sk w y .

M in is te r B o n n e t p rzy ją ł w czo ra j o k o ło  

p ó łn o cy  w  m in iste rstw ie fin an só w  p rzed sta ­

w ic ie li p rasy , k tó ry m  o św iad czy ł, iż o d b y ł 

k o n fe ren c ję z p rzew o d n iczący m  sen a tu Je -  

an n ey em  i p rzew o d n iczący y m y Izb y d ep u ­

to w an y ch  H errio tem , p o  czy m  z p rem ie rem  

C h au tem p s m ia łd łu źszą ro zm o w ę . W  so ­

b o tę ran o m in is te r B o n n e t o d w ied z ie ! B lu -  

m a, D alad ie r, C aillau x , S arrau t i P au l B o n -  

co u ra . M in is te r B o n n e t m a n ad z ie ję , źe o -  

k o ło  p o łu d n ia  b ęd z ie  m ó g ł ju ż  u d z ie lić  s w a (  

o d p o w ied z i p rezy d en to w i rep u b lik i.



S tr.S MLKJIHGFEDCBA
N iedzie la , dn ia 16 S tyrzn ia 1938 r.

N r. W

W Sejmie biją na alarm;

n ęd zo m os zasrn ża p rzyszłości p ofistw a
66 proc, mlodzleiy niedomaga uijkutek złego odżywiania

W arszaw a, 15 . 1 .

W czoraj sejm ow a kom isja budżetow a  

przystąp iła do obrad nad budżetem  M ini­

sterstw a O piek i S połecznej. R eferow ał gc  

poseł T om aszk iew icz, k tó rego k ilkugodzin -  

ie przem ów ien ie zaw iera szereg bardzo  

ciekaw ych cyfr i stw ierdzeń .

P olityka P olsk i m usi być po lityką spo ­

łeczną —  stw ierdził sp raw ozdaw ca. —  N ie  

m ożem y stosow ać w  P olsce recep t zagran i­

cznych  w  dzie le rozbudow y  ustro ju  spo łecz­

nego . Z asadn icze elem en ty  przebudow y  m u ­

szą być w ypracow ane w  środow iskach po l­

sk ie j m yśli spo łecznej.

L U D N O Ś Ć  N A JE M N A  W  P O L S C E .

W ynosi 3 m iliony 451 ty sięcy osób , w  tym  

697 .000 pracow ników  um ysłow ych . Z  rodzi­

nam i stanow i to 10 .518 .000 osób . Z atrud ­

n ionych jest w  górn ic tw ie i hu tn ic tw ie  

154 .000 czy li o 24 .000 w ięcej n iż w  r. 1936 , 

w  przem yśle  przetw órczym  645 .000 , czy li o  

115 .000  w ięcej, n iż rok  tem u . W  r. ub . pra ­

cę znalazło  oko ło 300 .000  pracow ników  na ­

jem nych , w  tym  n iespełna 25 .000 pracow ni­

ków  um ysłow ych . T en w zrost stanu zatru ­

dn ien ia jest jeszcze n ie w ystarczający . Ilość  

re jestrow anych bezrobo tnych obn iży ła się  

za ledw ie o 7000 , bo przyrost natu ra lny lu ­

dności jest w  P olsce jeszcze bardzo w ielk i, 

od roku 1938 w yniósł 10 proc., a produkcja  

przem ysłow a jeszcze n ieosiągnęła poziom u  

z ow ego  roku , zaś spożycie spad ło  o  10  proc. 

M u sim y w ięc d ostosow ać p olityk ę gosp o ­

d arczą d o tem p a w zrostu lu dn ości.

N Ę D Z A  R O D Z I Z B R O D N IĘ .

W ielk i przyrost natu ra lny ludności m a  

fen sku tek , że m asy bezrobo tnych ciążą na  

rynku pracy i pow odują obn iżkę stopy ży ­

c iow ej pracu jących . S tąd  ferm en t i radykali 

zacja m as robo tn iczych.

O gólne zubożen ie w pływ a na w zrost 

przestępstw . I tak  np . w  okresie 1924— 1933  

liczba przestępstw w sto licy w zrosła o  

106 ,9 procen t. W łóczęgostw o i żebractw o  

jest jednym  z u jem nych sku tków  dop ływ u  

ludności ze w si do  m iast. W szystko to  sk ła ­

da się na n iew ątp liw e ob n iżen ie k u ltu ry , 
k tó rej m iasta pow inny  być rozsadn ik iem .

W  tych w arunkach zagad n ien ie reform y  

u stroju sp o łeczn ego  to  n ie dok tryna, an i po ­

stu la t w iecow y, lecz p od staw ow a k on iecz- 

n atić p ań stw ow a.

M IE SZ K A N IA I Z D R O W IE .

P rob lem  b ezrob ocia w  P olsce m u si b yć  

rozw iązany w  ram ach p olityk i zagosp odaro  

w an ia k raju tak , ażeby szerok ie m asy m o ­
g ły zaspak ajać tłu m ione d otąd p otrzeby . 
W śród tych po trzeb w ysuw a się na czo ło  

w ielk a sp raw a m ieszkan iow a.
S praw a m ieszkan iow a w inna być posta ­

w iona jak  najw yżej w  h ierarch ii po trzeb  pu  

b licznych .
Z e sp raw ą  m ieszkań zw iązana jest zdro ­

w otność  ludności. S pecja lnego  znaczen ia na  

b iera ona u m łodzieży , gdyż w iąźe się z o-  

bronnością kraju . O tóż ok oło 66 p roc, m ło ­
d zieży p osiad a rozm aite w ad y fizyczn e, 
ob jaw y chorobow e lub zaburzen ia ustro jo ­

w e, upośledzające w artość fizyczną. P rze­
w ażają ch orob y spow odow ane w ad liw ym  i 
n ied osta teczn ym  od żyw ian iem .

T rzeba stw ierdzić do tk liw y brak le ­

karzy na w si.

P R A C A  I C Z Ł O W IE K  P R A C Y .

B ezspornym elem en tem  najbardzie j re ­
alnego  w zm agan ia sił obronnych jest p raca , 
a w ięc m usim y zw rócić jak najbacznie jszą  

uw agę na w łaściw ego tw órcę rzeczy —  

człow iek a p racy .
N ie należy się łudzić , że ustaw a o um o ­

w ach zb io row ych i rozjem stw ie zapew ni 

sta ły spokój przy w iększych pow ik łam ach  

spo łeczno - gospodarczych . N a przestrzen i 

osta tn ich la t ilo ść zała tw ianych przez in ­

spekcję zatargów  w zrasta . C yfry k ażą w o ­
łać o  u m orm ow an ie stosun ków  m ięd zy p ra ­
cą a p rzem ysłem , a zastosow anie p rzym u ­
sow ego rozjem stw a. P rzyjęta w  r. u b . n o ­
w elizacja rozporządzen ia o nadzw yczaj­

nych kom isjach rozjem czych n ie zała tw ia  

sp raw y , gdyż in terw encja przym usow ego  

rozjem stw a  ogran iczona  jest do  przypadków  

szczegó lnej w agi.
R ok 1937 b ył p ierw szym  p o szeregu la t  

rok iem  p op raw y  p łac gotów kow ych  rob otn i 

k ów  ro ln ych .
Z radością pow itać należy pod kon iec  

ub ieg łego  roku  bezpośredn ie uzgodn ien ie w  

k ilku najw ażn ie jszych okręgach w arunków  

p łacy i pracy d la robo tn ików  ro lnych .

IN SP E K C JA  P R A C Y  I Z W IĄ Z K I  

Z A W O D O W E .

W  dalszym  ciągu sw ego refera tu sp ra­

w ozdaw ca szeroko om ów ił zagadn ien ie in - 

spekcy j pracy , podnosząc ogrom ne przecią­

żen ie pracą in spek torów pracy , k tó rzy  

prócz zasadn iczych trosk  w  dziedzin ie bez ­

p ieczeństw a i h ig ieny pracy  m uszą się zaj­

m ow ać zagadn ien iam i rozjem stw a, um ów  

zb io row ych , sp raw am i sądow ym i, m uszą w i 

zy tow ać zak łady  pracy , op in iow ać przy  bu ­

dow ie fab ryk , badać w ypadk i przy pracy  

itp . T en  stan  w oła o  szybką refo rm ę w  k ie ­

runku  odciążem a in spek torów  pracy  i unor­

m ow ania przep isów  w  k ierunku  u jedno lice ­

n ia in spekcji pracy .

D uch naszej konsty tucji w ytycza n ie ­

dw uznaczn ie drog i d la ruchu zaw odow ego . 

W  tym  w zględzie posiadam y  czysto po lsk ie  

w zory . P olsk i ruch zaw odow y jest siłą , ale  

siłą w ym ien ioną na drobną m onetę , skaza-

d l li. m  M io  p ffliii d o ta j?
Zaprzeczenie berlińskich kół politycznych

B erlin , 15 . 1 . (P A T )

K ursu jące od d łuższego czasu pog łosk i 

o m ożliw ym  pow rocie ex-cesarza W ilhelm a  

n ie znajdu ją po tw ierdzen ia w berlińsk ich  

ko lach  po litycznych .

Z w racają tu przy tym  uw agę, że pog ło ­

sk i pow stał yzapew ne na tle rokow ań w  

sp raw ie transferu dochodów ex-cesarza z  

N iem iec do  H oland ii. R okow ania  w  te j sp ra ­

w ie zosta ły podobno pom yśln ie zakończo ­

ne. N ic natom iast n ie słychać w  dalszym  cią

Kotnunlftl poplerom Front Morses
W  w ielce in teresu jącym  św ietle przedsta­

w ił dzia ła lność F ron tu M orges „P rzeg ląd  

P ow szechny", organ 00 . Jezu itów , p isząc  

m . in .:
„D oskonałym  po tw ierdzen iem , że kom u ­

n izm  n ie m yśli naw et o zm ian ie sw ej obec ­

nej tak tyk i na dem okratycznym odcinku , 

jest, choćby  stosupek  K om . P artii P olsk i do  

now opow stałego S tronn ic tw a P racy . O tóż  

w  organ ie K om in ternu znajdu jem y artyku ł 

w ybitnego „po lsk iego" kom unisty A dolfa  

L angera pod  znam iennym  ty tu łem  „W ielk ie  

przebudzen ie P olsk i" , pośw ięcony w łaśn ie  

pow stan iu S tron , P racy , przede w szystk im  

za to , iż przy ję to zdecydow anie za podsta ­

w ę program  sw ej dzia ła lności „w alkę o de ­

m okrację w ew nątrz kraju" i „w alkę o po li­

tykę zagran iczną po stron ie państw  dem o ­

kratycznych", co w edług au to ra oznacza o- 

pow iedzen ie się po stron ie  F rancji, C zecho ­

słow acji i... Z S R R . P an L anger - D lusky  

znajdu je słow a pełne uznan ia d ja tak ich  

osob istości, jak P aderew sk i, K orfan ty , P o ­

p iel, S t. W ojciechow sk i, gen . K ukieł, ba, na  
w et d la gen . H allera i prof. G rabsk iego , n ie ­

pom ny sw oich artyku łów , k tó re w ypisyw ał

B. Mo MilMu sKoany no 5 W
Skazany przyjął wyrok z płaczem
S tanisław ów , 15 . 1 .

T rybunał uznał Z ygm unta R oba-  
k iew icza , b . starostę w  N adw ornej, a  
przed tym  w G rodn ie i K rzem ieńcu  
w innym  w szystk ich zarzucanych m u  
przestępstw  i skazał go  na cztery la ­
ta w ięzien ia z zaliczeniem aresztu  
śledczego  od  9 m arca  1937  do  14  stycz  
n ia 1938 r. Z asądził też pow ództw o  
cyw ilne na rzecz W ydziału P ow ia­
tow ego w N adw ornej w w ysokośic  
13 .782 zł 20 gr i 189 ,90 zł kosztów  są ­
dow ych . P raw  obyw atelsk ich go n ie  
pozbaw iono .

D rug iego oskarżonego , S tab iń - 
sk iego , za pom oc w  zacieran iu  prze ­
stępstw  skazano na 6 m iesięcy aresz­
tu . N a zasadzie am nestii zm niejszono  

n ą w  ch w ili ob ecn ej n a w alk i i sp ory w e ­
w n ętrzne, rzadk o zasad n iczej n atu ry . K on ­
so lid acja m ogłab y stw orzyć p od staw ę d la  

zd row ego rozw oju i osiągn ąć ru ch u  za  w od o  

w ego , u m ożliw iającego p ań stw u  op arcie się  

n a fu n d am en cie zorgan izow an ej p racy .
D łużej m ów ca zatrzym ał się nad  sp raw ą  

ubezp ieczeń spo łecznych , zaznaczając, że  

w  P olsce zakres ubezp ieczeń spo łecznych  

zosta ł zw ężony  ze  szkodą  d la  sam ej sp raw y , 

gdy przeciw nie należałoby raczej te ubez ­

p ieczen ia upow szechn ić .

P R Z E SZ K O L IĆ  IC H  W  B E R E Z IE !
W  dyskusji przem aw iali posłow ie W a ­

lew sk i, G dula , Jahoda - Ż ółtow sk i, D łu ­

gosz i P ietrzak k tó ry podkreśla , że  

hasło  b . prem iera „fron tem  do szarego czło ­

w ieka" m usi znaleźć sw ój w yraz przede  

w szystk im  w  odpow iedn im  w ynagrodzen iu  

pracow nika. D oprow adzić m oże do  tego za ­

chow an ie pew nej rów now agi m iędzy kap i­

ta łem  a pracą . W  tym  celu przydałoby się  

w spom niane przez pana  referen ta odpow ie ­

dn ie społeczne  przeszko len ie  pracodaw ców . 

(G łosy : w  pew nych obozach).

N astępn ie przem aw iało  jeszcze  k ilku  po ­

słów  i m in . K ościa łkow skL  

gu o  rzekom ej prośb ie W ilhelm a o  pozw ole­

n ie pow ro tu do  o jczyzny .

P rzypom nieć w arto , że b . cesarz n ie ­

m ieck i kończy  w  dn iu  27  styczn ia  81 rok  ży ­

cia . D aw ni w ładcy poszczegó lnych krajów  

n iem ieck ich przebyw ają praw ie bez w yjąt­

ku w  N iem czech . N iek tó rzy z n ich b io rą  

czynny udzia ł w  życiu pub licznym  T rzecie j 

R zeszy . R ów nież ex-k ronprinz i inn i syno ­

w ie by łego cesarza m ieszkają w  R zeszy .

jako redak to r naczelny kom unistycznej 

„T rybuny R obotn iczej", k tó ra w ychodziła  

w e  L w ow ie w  roku 1923 . W ów czas określa ł 

on  tych  sam ych  panów  przezw iskam i, w śród  
k tó rych  tak ie  słów ka, jak  „faszyści" , „krw a  

w e psy  burźuazji" i „kaci pro le taria tu" by ­
ły  bodaj że najłagodn ie jsze ...

O becn ie sty l ten u leg ł kom pletnej prze ­

m ian ie , S tronn ictw o P racy —  w edług ko ­

m unistów  —  „okaźe w alce w yzw oleńczej 

po lsk iego ludu w ielką usługę" pók i pozo ­

stan ie w ierne zadan iom  „dem okracji i po ­

ko ju".

Jakoś m ocno zala tu je „foksfrontem " od  

tego „F ron tu M orges".

Odroczenie sesli Rady Liał?
P aryż, 15 . 1 . (P A T ).

R ząd francusk i w  porozum ien iu z rzą ­

dem  bry ty jsk im  zw rócił się o  odroczen ie se ­

sji R ady L ig i, w yznaczonej na 17 bm „ m o ­

tyw ując to w yjątkow ym i oko licznościam i. 

S ekretarz gen . L ig i N arodów  A veno l poro ­

zum iew a  się obecn ie z członkam i R ady  L ig i 

i Ju tro m a pow ziąć decyzję . S esja m a być 

odroczona do dn ia 26 styczn ia .

m u karę do  3  m iesięcy z zaw iesze ­
n iem  na  2  la ta .

N isk i w yrok m otyw ow ano sk ruchą  
i przyznan iem  się do w iny oskarżo ­
nego oraz częściow ym w ynagrodze ­
n iem  szkód .

B . starosta R obak iew icz przez ca ­
ły czas  odczy tyw an ia  w yroku  i m oty ­
w acji spazm atyczn ie p łakał.

Centrala komunistyczna 

w Lizbonie
O  P aryż, 15 . 1 .

P olic ja portugalska w ykry ła sze­
roko rozgałęzioną cen tra lę kom uni­
styczną, na czele k tó rej sta li znan i 
dzia łacze lew icow i. C etra la ta m ieś-

ciła się w  now ym gm achu w  L izbo ­
n ie . , .

U stalono ponad w szelką w ątp li­
w ość, iż w yw ro tow cy pozostaw ali w  
ścisłe j łączności z M oskw ą, drogą  
przez cen tra lę paryską K om in ternu  
a  poza tym  rów nież z B arcelony.

ECHA

Wyssane, ale nie z palca
W iadom ość  nasza o  naradzie porozum ie ­

w aw czej w ielkopo lsk ich sfer zachow aw ­

czych" odby tej na zaproszen ie p . hr. A dol­

fa B nińsk iego , w  m ieszkan iu  p . Ż ych lińskie-  

go w yw ołała dziw nie zdenerw ow aną no ­

ta tkę „D ziennika P oznańsk iego".

In fo rm acja nasza m ów iła , że w  zebran iu  

tym  w ziął udzia ł red . J. W iniew icz z ram ie­

n ia „D zienn ika P oznańsk iego". R eplika  

w spom nianego p ism a posłuży ła m u do w y ­

pow iedzen ia szeregu stw ierdzeń , k tó rych  

n ik t n ie zaczep ia ł jak  to , że red . J. W inie­

w icz n ie jest członk iem S tronn ic tw a Z a ­

chow aw czego , że n ie brał udzia łu w  zjaź­

dzie tego S tronn ic tw a w  W arszaw ie . B ra ­

kow ało  ty lko  w yjaśn ień , że n ie  zna  on  zupeł 

n ie gospodarza tego  ciekaw ego  zebran ia, że  

n igdy w  jego dom u n ie by ł itd .

N ajbardziej in teresu jące jest jednak to , 

że p ism o w spom niane tw ierdzi, że „zebra ­

n ia zachow aw ców " op isanego  przez nas w o  

gó le n ie by ło .

A  m y tw ierdzim y nadal, że by ło i to z  

tak im , jak podaw aliśm y przeb ieg iem .

A  m oże służyć b liższym i szczegó łam i?

N a w id n okręgu  

p olityczn ym CBA

W dniu wczorajszym zarząd Kola Rol­
ników dokonał wyboru prezesa. Został 
nim wybrany prezes Związku Izb Rolni­
czych poseł Piotr Sobczyk. 'W iceprezesa­
mi wybrano sen. Konstantego Rdułtow- 
skiego, posła W acława Długosza, — se­
kretarzem posła Kazim ierza Światopełk- 
M irskiego, skabnikiem posła W incentego 
Kociubę.

Jak wiadomo, prezesem Koła Rolni­
ków był poprzednio ger- Żeligowski.

0. Z. N. zwrócił się pisemnie do Za­
rządu Głównego „W ici ,( z propozycją na­
wiązania rozmów, podobne zaproszenie 
zostało skierowane również do M ałopol­
skiego Związku M łodzieży Ludowej w  

Krakowie, na czele którego stoi prof. 
Styrylski. Jak potoczą się te rozmowy, 
też nie wiadomo, ponieważ prof. Styryl­
ski, mimo, iż stoi jako szef organizacji 
wiejskiej 0. Z. N. na województwo kra­
kowskie, na terenie M ałop. Zw. M łodzie­
ży Ludowej zagadnień politycznych nie 

poruszał, a na zapytania odpowiadał, że 
Związek jest organizacją wychowawczą.

• *
W yznaczony na dzień 30 i 31 stycz­

nia br. Kongres Stronnictwa Ludowego 
w Krakowie odbędzie się w sali Starego 
Teatru przy ul. Jagiellońskiej.

Goście nie są przewidywani na Kon­
gresie. Karty delegackie nie będą wysy­
łane nikomu, natom iast każdy delegat, 
który przed tym pisemnie musi być zgło­
szony, otrzyma kartę uczestnictwa przy 

wejściu na salę obrad.
* •

Jak się dowiadujemy, zjazd Z. N. V- 
odbędzie się dnia 2 lutego rb. w Krako­
wie.

*■ W
„K rak.  Kurier W ieczorny'1 donosi, że 

sensację dnia W arszawy stanowi wersja, 
lansowana przez pewne miarodajne kola 
jakoby kwestią najbliższego czasu było 
powołanie do decydowania o pierwszo­
rzędnych zagadnieniach Państwa „Tru ­
stu mózgów”  — na wzór podobnej insty­
tucji Stanów Zjednoczonych.

W zw iązku z tą sugestią wymieniane 
są nazwiska takie, jak: gen. Sosnkawski, 
Kościałkowski, Poniatowski, Grażyński, 
gen. Kasprzycki, gen. Tokarzewski, pik. 
Kowalewski, prof. Adam Krzyżanowski, 
b. prem ier Bartel, prezes Sądu Najwyż­
szego Supiński, gen. Żeligowski, prof. 
W róblewski. Lista ta ma być jeszcze uzu­
pełniona innym i nazwiskami.

„Trust ”  ten ma wpływać na upacyfi- 
kowanie stosunków wewnętrzne - polity­
cznych, jako organ doradczy czynników 

decydujących.
Fakt ten łączą także z innym i zapo­

wiedzianym i, odnoszącym i się do zm ian 
przewidzianych w niektórych warstwach. 
Gen. Sosnkowśki ma w tym „ truście “  o- 
de^jrać wielką rolę.
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GŁOSY I
Dwa stanowiska w sprawach 

gdańskich
P . m in is te r B e c k  w y g ło s i ł w  S e jm ie , n a  

p o s ie d z e n iu k o m is ji s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  

d w a  p r z e m ó w ie n ia . P ie r w s z y m  b y ło  e k s p o -  

s e , n ie m a l w y łą c z n ie  p o ś w ię c o n e  L id z e  N a ­

r o d ó w , d o  k tó r e j p . m in is te r u s to s u n k o w a ł  

s ię  b a r d z o  k r y ty c z n ie . W  ty m  w y p a d k u  o -  

p in ia  p o ls k a  n a o g ó ł  p o d z ie la  o p in ie  i s ta n o ­

w is k o  m in is t r a  B e c k a .

T o  t e ż  g ło s y  k r y ty c z n e  w  p r a s ie  i S e j ­

m ie , j a k ie  w y w o ła ło  e k s p o s e  p . m in . B e c k a ,  

d o ty c z y ły  n ie  ty le  t r e ś c i e k s p o s e , i l e  t e g o ,  

c o  w  n im  n ie  b y ło , a  b y ć  p o w in n o .

P . m in is te r B e c k  w  s w y m  e k s p o s e  n ie  

w s p o m n ia ł n a w e t o G d a ń s k u . G o  p e w n e  

d z ie n n ik i t łu m a c z ą  w  t e n  s p o s ó b : B y ło  to  

p r z e c ie ż  e k s p o s e  m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z ­

n y c h , a  G d a ń s k  n ie  j e s t d la  P o ls k i z a g r a n i ­

c ą .

J e s t to  s łu s z n e  —  w  t e o r i i , l e c z  w ia d o ­

m o , j a k  w y g lą d a  t a  s p r a w a  w  r z e c z y w is to ­

ś c i . Z r e s z tą  —  k to  m a  w  im ie n iu  r z ą d u  m ó ­

w ić o  s p r a w a c h  g d a ń s k ic h ? P . m in is te r  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ? A  m o ż e m in is te r . . .  

o p ie k i s p o łe c z n e j?  N a m  s ię  w y d a je , ż e  j e ­

d n a k  j e s t to  p r z y w i le j i o b o w ią z e k  m in is t r o  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

N ie  in a c z e j  —  w id a ć  —  r o z u m u ją  p o s ło ­

w ie W a le w s k i , d r . B u r z y ń s k i i M a r c h le w ­

s k i , k tó r z y  w  d y s k u s j i  n a d  e k s p o s e  p . m in i ­

s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p o s ta w i l i s p r a w ę  

g d a ń s k ą  w y r a ź n ie  i m o c n o . J a k  s łu s z n ie  

s tw ie r d z a  „ K u r ie r  W a r s z a w s k i"  —  b y l i o n i  

„ w  ty m  p r z e d m io c ie d o b r y m i t łu m a c z a m i  

w r a ż e ń  i p o g lą d ó w  o g ó łu  p o ls k ie g o " .

„ N ie k tó r z y  m ó w c y  —  p is z e  d a le j - , ,K . W ."  

—  f o t  m u ło w a l i s w e p y ta n ia b e z d y p lo m a ­

ty c z n y c h w y b ie g ó w , c z y l i k a te g o r y c z n ie .  

C ó ż  o d p o w ie d z ia ł im  p . m in is te r ? N a jp ie r w  

p o in f o r m o w a ł s w y c h  s łu c h a c z ó w , ż e  s p r a w a  

g d a ń s k a  j e s t —  u w a ż a jc ie  —  „ d o ś ć  s k o m p l i ­

k o w a n a " ; z  k o le i o z n a jm i ł , ź e  n ic  g o  n ie  u -  

p o w a ź n ia d o  z m ia n y w ty m  p r z e d m io c ie  

s w e g o s ta n o w is k a o p ty m is ty c z n e g o ; w r e s z ­

c ie  p r z y p is a ł n ie p o k ó j s p o łe c z n y  n ie p o t r z e b ­

n e m u  „ z d e n e r w o w a n iu " , b ę d ą c e m u  w  . .d y ­

s p r o p o r c j i w  s to s u n k u d o  i s to tn e j w a r to ś c i  

i o r g a n iz a c j i n a s z e g o  p a ń s tw a " .

T a  o d p o w ie d ź  p . m in is t r a  B e c k a  w y w o ­

ł a ła  c o n a jm n ie j . . . z d z iw ie n ie , ty m  w ię k s z e ,  

ż e  p . m in is te r d o d a ł k i lk a  s łó w  o  lu d z ia c h ,  

„ s ie ją c y c h  a la r m y  w  s p r a w a c h  g d a ń s k ic h " .  

S łu s z n ie  z a u w a ż a  „ K u r ie r W a r s z a w s k i" :

„ P o w y ż s z a  o b s e r w a c ja  p . m in is t r a  ń a ie ź y  

d o  ty c h , k tó r e  n ie  z n o s z ą  ż a d n ą  m ia r ą  f o r ­

m y  o g ó ln ik o w e j . D la c z e g o ?  D la te g o , ź e r y ­

c z a ł to w e  o s k a r ż e n ie  m ie s z a  w  j e d n y m  k o t le  

i lu d z i p o l i ty c z n ie  p o d e jr z a n y c h , o  k tó r y c h  

n p . w  ty m  w y p a d k u n ic n ie w ie m y p o z a  

s ło w a m i p . B e c k a , i g o r ą c y c h p a t r io tó w ,  

m a ją c y c h  w s z e lk ie p r a w o d o w y ra ż a n ia  

s w y c h  p e s y m is ty c z n y c h  s p o s t r z e ż e ń . C z e m -  

ź e  b y ły  z r e s z tą  s a m e  d e b a ty  w c z o ra j s z e , j e -

Konserwa w odosobnieniu
M im o  w s z e c h s tr o n n y c h  f l i r tó w  p o ­

l i ty c z n y c h z n a le ź l i s ię  k o n s e r w a ty ś ­

c i w c a łk o w ity m o s a m o tn ie n iu .  

Ż a d n e z o p o z y c y jn y c h  u g r u p o w a ń  

n ie  c h c e  s ię z n im i w ią z a ć , j a k k o l­

w ie k  t r u d n o  z a p r z e c z y ć , i ż  p o s ia d a ją  
o n i d u ż o  s y m p a ti i , a  n a w e t p e w n y c h  

lu d z i w  „ S tr o n n ic tw ie N a ro d o w y m "  

i m o r ż o w y m  „ S t r o n n ic tw ie P r a c y " .  

N a w e t o s ta tn io m u s ie l i w y r z e c  ś ię  

d z ia ła ln o ś c i w  r a m a c h  —  a p o l ity c z ­

n e j z r e s z tą  —  A k c ji K a to l ic k ie j , k tó ­

r a  w y r a ź n ie  u ja w n iła  s w ó j s p o łe c z n y  
c h a ra k te r w  d e k la r a c ji R a d y  S p o ­

ł e c z n e j p r z y  P r y m a s ie  P o ls k i .

W y w o ła ło  to  z r o z u m ia łe  r o z g o r y c z ę  

n ie  w  s z e r e g a c h  z a c h o w a w c ó w . N a j ­

b a r d z ie j b o l i i c h  to , ż e  n ie  d a ł s ię  u -  

w ie ś ć  O . Z . N ., k tó r e m u  t a k  g o r ą c ą  

m iło ś ć w y z n a l i z a r a z  p o  o g ło s z e n iu  

d e k la r a c j i p łk . K o c a . D z iś ju ż n a ­

m ię tn e  to  u c z u c ie p r z e o b ra z i ło s ię  

z d e c y d o w a n ą  —  d e l ik a tn ie m ó w ią c  
■—  n ie c h ę ć .

P r z y c z y n y  t e j p r z e m ia n y  s w o iś c ie  

o k r e ś la  „ C z a s "  w  a r ty k u le z o k a z j i  

z m ia n  n a  s ta n o w is k u  s z e f a  O . Z . N .,  

s u g e r u ją c , ż e to  k ie r u n e k  O . Z . N .  
j e s t z m ie n n y .

„ J e ś l i w y p a d k i p o to c z y ły  s ię in ­

n y m i d r o g a m i , to  s ta ło  s ię  to  —  w y ­

w o d z i  —  j e s te ś m y  o  ty m  g łę b o k o  p r z e ­

k o n a n i  —  ty lk o  d la te g o , ż e  p ie r w o tn e  

z a m ia ry  p łk . K o c a  t r a f i ły  z e  s t r o n y  

r a d y k a ln y c h  k ó ł o b o z u  l e g io n o w e g o  

;n a x > p ó r , k tó re g o  s z e f O Z N  n ie  b y ł w  
s ia n ie  p o k o n a ć . . N a  d o m ia r  z łe g o  d o

ODGŁOSY
ś l i n ie a la r m a m i? C z e m  s ię r ó ż n i n p . d o ­

s k o n a ła  m o w a  d r . S u r z y ń s k ie g o  o d  t e g o , c o  

m o ż n a w y c z y ta ć  w  p r a s ie , n ie  p o c h w a la ją ­

c e j p o l i ty k i p . B e c k a ?

N a m  s ię  z d a je , ż e  p . m in is te r s p r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h , j e ś l i c e n i c h o ć b y  w  o g r a n ic z o ­

n e j m ie r z e  p o p a r c ie  o p in i i p u b l ic z n e j , p o w i-  

n ie n b y  s ię d o k ła d n ie j r o z e jr z e ć w  ty m , c o  

n a r ó d  m y ś l i i o d c z ą w ą . A  w c a le  n ie  z a m ie ­

r z a m y m u r e k o m e n d o w a ć ź r ó d e ł , k tó r y m  

o n z a p e w n e n ie p r z y p is z e c e c h  o b ie k ty w ­

n y c h . „ A la rm y  w  s p r a w a c h  g d a ń s k ic h " o -  

p ie r a ją s ię n a ty c h  in f o r m a c ja c h f a k ty c z ­

n y c h , k tó r e  m o ż n a  c z e r p a ć  o b f ic ie  w  s a m y c h  

in s ty tu c ja c h , o r g a n iz a c ja c h , z w ią z k a c h p r o -  

s a n a c y jn y c h . P r z e m a w ia  to  —  d o d a jm y  n a ­

w ia s e m  —  n a  r z e c z  i c h  s u m ie n n o ś c i b a d a w ­

c z e j o r a z  s i ły  i c h  p r z e k o n a ń  p a t r io ty c z n y c h ,  

ż e  ż a d n e  w z g lę d y  b ie ż ą c e j t a k ty k i n ie  s p r o ­

w a d z a ją  i c h  z  d r o g i m ó w ie n ia  n a r o d o w i c a ­

łe j p r a w d y . W  k a ż d e j c h w i l i m o ż n a , p o w o łu ­

j ą c  s ię  n a  ź r ó d ła  w y łą c z n ie  p r o - rz ą d o w e , t .  

z w . s a n a c y jn e , w s k a z a ć a u to r ó w  „ a la r m ó w  

w  s p r a w a c h  g d a ń s k ic h " . C z y to s ą lu d z ie  

p o l i ty c z n ie n ie w y r a ź n i? C z y to s ą n ie w y -  

r o b ie n i d z ia ła c z e  p u b l ic z n i , p o d d a ją c  s ię  s y ­

s te m a ty c z n ie b ą d ź „ z d e n e r w o w a n iu " , b ą d ź  

p r z e b ie g ły m  s u g g e s t io m  ż y w io łó w  o b c y c h ?  

T u  z a z n a c z y ć  n a le ż y , ź e  p ie r w s z y  w ie l ­

k i a la r m  w  s p r a w ie  G d a ń s k a  p o d n ió s ł z ja z d  

L ig i M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j , k tó r ą  k ie r u ją  

g e n e r a ło w ie  S o s n k o w s k i i K w a ś n ie w s k i o -  

r a z  b . w ic e m in is te r  K o ź u c h o w s k i .

„ K u r ie r W a r s z a w s k i"  p is z e  d a le j :

Z w y k ły  o b y w a te l k r a ju , u m ie ją c y  m y ś le ć  

p o l i ty c z n ie , n ig d y n ie u w ie rz y  w  to , ż e b y  

b y ły d łu g o le tn i m in is te r s p r a w  z a g r a n ic z ­

n y c h , p . A . Z a le s k i , m ó g ł s ię  n ie p o t rz e b n ie  

n ie p o k o ić o c e lo w o ś ć n a s z e j p o l i ty k i g d a ń ­

s k ie j , lu b ż e b y b y ły K o m is a r z J e n e r a ln y  

R z p l i te j P o ls k ie j w  G d a ń s k u , p . H . S tr a s s -  

b u r g e r , n ie  u m ia ł b e z s t r o n n ie  o c e n ić  r o z w o ­

ju  s to s u n k ó w  w  G d a ń s k u . A  p o te m  f a k ty ,  

l i c z n e , c o d z ie n n e , m n o ż ą c e  s ię b e z  u s ta n k u  

f a k ty  p r z e m a w ia ją  d o  n a s  n ie p o s p o l ic ie  w y ­

m o w n ie " .

T a k !  —  f a k ty , l i c z n e  f a k ty  ś w ia d c z ą , ź e  

a la r m y  w  s p r a w ie  g d a ń s k ie j b y n a jm n ie j n ie  

s ą  b e z p o d s ta w n e S to p n io w o , w  c o r a z  s z y b ­

s z y m  t e m p ie  h i t le r o w c y  g d a ń s c y  r e a l iz u ją  

s w o je  h a s ło : „ Z u r t ic k  z u m  R e ic h " , a  p  m in i ­

s te r B e c k  n a d a l w ie r z y  ( ? ) , i ż  m e  m a  p o ­

w o d u  d o  n ie p o k o ju . S tw ie r d z im y  ty lk o  o -  

c z y w is ty  f a k t , g d y  p o w ie m y , ź e  s ta n o w is k o  

p m in is t r a  B e c k a  y r t e j s p r a w ie p o p 'e r a  

( c z y  s z c z e r z e ? ) 'ty lk o  n ie l ic z n a  g r u p k a  P o ­

l a k ó w , ż e  n a to m ia s t c a ła  r e s z ta  —  9 9  i 9 /1 0  

p r o c , s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  p o d z ie la  p o ­

g lą d y  p o s ła  p o z n a ń s k ie g o  d r a  S u r z y ń s k ie g o .

Wzrost dochodów 

radiofonicznych
W  l i s to p a d z ie  1 9 3 7  r . d o c h o d y  z  o p ła t  

r a d io f o n ic z n y c h p r z y n io s ły  p o c z c ie 4 0 0  

ty s ię c y  z ło ty c h  w o b e c  3 5 0  ty s ię c y  z ło ty c h  

w  l i s to p a d z ie  1 9 3 6  r .

j e g o  o b o z u  z a c z ę ły  w s tę p o w a ć w  c o ­

r a z  to  w ię k s z e j l i c z b ie  o s o b y , k tó r y c h  

c a ła  p r z e s z ło ś ć , j a k  r ó w n ie ż o b e c n a  

d z ia ła ln o ś ć s ta n o w ią j a s k r a w e z a ­

p r z e c z e n ie p o g lą d ó w  w y r a ż o n y c h  w  

d e k la r a c j i lu to w e j" .

S ą to o c z y w is ta  „ n a p r a w ia c z e " ,  

s p ę d z a ją c y  . s .e ń z  o c z u  p r z y ja c io ło m  

p o l i ty c z n y m  k s . R a d z iw ił ła  i h r . B n iń  

s k ie g o . J e s z c z e  w y r a ź n ie j z a r z u c a  o -  

w e j „ n a p r a w ie " p o d e j r z a n ą  r o lę  w  

„ O z o n ie " C a t - M a c k ie w ic z , p is z ą c  w  
„ S ło w ie "  b e z p o ś r e d n io p r z e d r e z y ­
g n a c ją  p łk . K o c a ;

„ K o n tr o f e n s y w a  u l . M a te jk i ( O Z O -  
N - u )  j e s t s ła b a , s ła b a , s ła b iu tk a . B r a ­

k u je  im  j e d n e j d o k t r y n y , p la n u , z d e ­

c y d o w a n ia , a  p r z e d e  w s z y s tk im  b r a ­

k u je lu d z i m ia r y  G r a ż y ń s k ie g o . W  

t e n s p o s ó b o r g a n iz a c ja  „ O Z O N - u " ,  

k tó r a  p o o g ło s z e n iu  d e k la ra c j i lu to ­

w e j m o g ła b y  o g ło s ić , ż e  m a  6 0  ( ! ! ) m i ­
l io n ó w  c z ło n k ó w  s ta je s ię b e z s i ln a  

w o b e c  m a f ii l ic z ą c e j k i lk u s e t lu d z i .

Z a ś p o o b ję c iu s z e f o s tw a  a k c j i  
k o n s o l id a c y jn e j p r z e z g e n . S k w a r -  

c z y ń s k ie g o  z d e n e r w o w a n ie  C a ta  w z r o  
s ło :  ; z

„ J a k ż e s ła b y m  o p o r e m  p r z e c iw  
n a p o r o w i „ n a p r a w ia c z y " b y ła p o l i­

ty k a p e r s o n a ln a p łk . K o c a . J a k ż e  

g r o te s k o w e  b y ły  n ie k tó r e  j e g o  n o m i ­

n a c je , j a k ie  to  w s z y s tk o  b y ło  s ła b iu t ­
k ie . A  j e d n a k  p łk . K o c , o d  w ie lu  l a t  

ju ż  w y s z e d ł z  w o js k a i z n a ł r o b o tę  

p o l i ty c z n ą . T e r a z  p r z y s z e d ł  c z ło w ie k  

z a c n y  i p r a w y , p a t r io ta  k r y s z ta ło w y
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J a k  w y n ik a  z  w y k a z ó w , p o d a tk o w y c h  

w ła d z  s k a r b o w y c h  w  U . S . A ., w  i i  1 9 3 6  

p o b ie r a ło  1 6  o s ó b  p e n s je  r o c z n e  p r z e w y ż  

s z a ją c e  s u m ę  3 0 0 .0 0 0  d o la r ó w . N a jw y ż ­

s z ą  p e n s ję  p o b ie ra ł d y r e k to r  G e n e ra l  M o  

to r s  C o , m r . A lf re d  S lo a n , k tó r e m u  p r z y -  

p a d ło  5 6 1 .3 1 1  d o la ró w . D a ls z e m ie js c a  

z a jm o w a ły  g w ia z d y  f i lm o w e , k tó r y c h  

d z ie s ię ć o t r z y m y w a ło  w ię c e j n iż  2 0 0 .0 0 0  

d o la r ó w  r o c z n ie . N a jw ię c e j z a ra b ia ł G a  

r y  C o o p e r , g d y ż  3 7 0 .2 1 4  d o la r ó w  r o c z n ie .

g e n e ra ł S k w a r c z y ń s k i , a le  w  p o l i ty ­

c e z u p e łn ie n o w y , n ie o b e z n a n y , n ie -  

o t r z a s k a n y , c z ło w ie k  d o ty c h c z a s o d ­
d a n y  t e m u  n a jp ię k n ie j s z e m u  z r e s z tą  

z a w o d o w i , j a k im  j e s t  d la  P o la k a  s łu ż ­

b ą  w o js k o w a . N ie  u le g a d la m n ie  

ż a d n e j w ą tp l iw o ś c i , ż e k w e s t ia  p o ­

c h ło n ię c ia  O z o n u  p r z e z „ n a p r a w ę " ,  

z o s ta ła j e s z c z e z n a k o m ic ie u ła t ­
w io n a ."  ■ ; ' •

„ N a p r a w ia c k ą in tr y g ą " u s i łu ją  

k o n s e r w a ty ś c i t łu m a c z y ć  f a k t , ż e  z a ­

t r z a ś n ię to  im  p r z e d  n o s e m  —  a  n o s  
t e n z w a n y  j e s t w s z a k  z  d o b r e g o  w ę ­
c h u  —  w s tę p  n a  u l . M a te jk i . S ta r a  

to  p io s e n k a , r ó w n ie  n u d n a ,  j a k  k ła m ­

l iw a . I n ik t c h y b a  ju ż  n ie  w ie rz y  w  

p r a w d z iw o ś ć o s k a r ż e ń  k o n s e r w a ty ­

s tó w  p o d  a d r e s e m  O . Z . N .

W ia d o m o  p r z e c ie ż ,  i ż  ty lk o  k la s o ­
w y  e g o iz m  s p o w o d o w a ł p o w s z e c h n e  

z n ie c h ę c e n ie w o b e c  k o n s e r w a ty s tó w .  

I c h  k la s o w a  p o l i ty k a  s ta ła  s ię  p o w o ­

d e m  c a łk o w ite g o  n ie o m a l o d o s o b n ie ­

n ia .

R a tu ją c s ię  p r z e d  k o m p le tn ą  z a ­
g ła d ą , s tw o rz y l i s o b ie  w łs n e  „ S t r o n ­

n ic tw o  Z a c h o w a w c z e " . F a k t , ż e  j a k o  

c e l s w e j d z ia ła ln o ś c i p o s ta w iło  o n o  

o b r o n ę  in te r e s ó w  s ta n o w y c h  w a r s tw y  

z ie m ia ń s k o - k a p i ta l i s ty c z n y c h , w y z n a  

c z a  m u  o d p o w ie d n ią  p o z y c ję  w  ż y c iu  

p o ls k im . C o  w c a le  n ie  z n a c z y , j a k o ­

b y  s k u p ie n ie  o g ó łu  z a c h o w c ó w  n a  j e ­

d n y m  p o d w ó rk u  p a r ty jn y m  b y ło  w  
c z ę m k o lw ie k  s z k o d liw e . . Y g r e k .

Finansowana miłość
Arystokracja polska nybitnie zdener­

wowana jest wybrykami ks. Michała Ru­
dego, który demaskuje jej stosunki z ży- 
dostwem. Wiele krwi napsulo jaśniepa- 
nom oświadczenie Radziwiłła pod adre­
sem swej córki, że przecież jej matka pa­
ni Bernardaky, pierwsza żona księcia, 
jest również żydówką — jej rodzicami 
byli Lejba i Ałigusta Leibrokowie. W  ten 

sposób dowiedzieliśmy się intymnych 
szczegółów, rzucających charakterysty­
czne światło na zażydzenie naszych „wyż 

szych dziesięciu tysięcy“ .

Sprawa romansu ks. Radziwiłła po­
siada jednak jeszcze inne pikantne mo­
menty.

Jak wiadomo, ordynat na Antoninie 
znajduje się w poważnych kłopotach 
materialnych naskutek lekkomyślnego 
szafowania majątkiem rodowym. Dziwio­
no się zatym, skąd ma tyle pieniędzy na 

urządzanie kosztownych bądź co bądź 
eskapad zagranicznych. ...

Otóż mówi się o tym — donosi „Ku ­
rier Bałtycki" — że zaloty i procesy sta­
rego i kochliwego księcia finansują ja­
kieś koncerny żydowskie, dla których ca­
ły romans księcia jest doskonałym inte­
resem nie tylko materialnym w przyszło­
ści, ale i moralnym w chwili obecnej.

Skarykaturowanie ludzi, którzy naj­
ostrzej przeciwko żydom występują, w 

sposób w jaki to czyni Michał Radziwiłł, 
jest dla nich doskonałym momentem pro 

pagandowym, a szczegół, że hrabina Skó- 
rzewska z ks. Radziwiłłów jest na wpół 
żydówką, nie jest również szczególikietn 
do wzgardzenia.

Na tle tych informacyj wielce wymo­
wne jest oświadczenie zainteresowanych, 

że małżonkowie Suchestow nie stracili 
dla siebie sympatii i nie odczuwają wza­
jemnej urazy.

Z amorów przedstawiciela starego ro­
du arystokratycznego urządzają sobie 
synowie Izraela wesołe widowisko pro­
pagandowe. Widowisko, niepozbawione 
pewnych „znamiennych refleksów poli­
tycznych ̂•
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Pod takim  tytułem  ukazał się w  „G a­
zecie Polskiej” artykuł, zasługujący na  
szczególną uw agę.

O rgan U nii Zw iązków Zaw odow ych 
Pracowników U m ysłow ych „R uch Pra­
cow niczy” w artykule w stępnym p. t  
„M onopol na politykę** rozprawia się z 
zarzutem upraw iania polityki w następu  
jący sposób:

„U w ażam y m ianow icie, że ruch pracow ­
niczy jest niezależny od w szelkich stron­
nictw  partii i obow iązków politycznych i 
nie bierze udziału w codziennych roz­
gryw kach politycznych. N ie oznacza to  
bynajm niej, że ruch zaw odow y rezygnu­
je z praw a do w łasnego poglądu na za­
gadnienia państw ow e kapitalnej w agi, 
szczególniej w zakresie społecznym i go­
spodarczym . G dy z tego praw a chce ko­
rzystać — upraw ia politykę, ale w łasną, 
której ośrodek dyspozycji tkw i w  sam ym  
ruchu pracow niczym . N igdzie indziej. 
N ie przyznajem y w ięc nikom u m onopo­
lu na politykę i zgłaszam y praw a do w y­
znaczania granic j treści naszej polityki”

Zdaniem  „G azety Polskiej** z ośw iad- 

ezenia pow yżej przytoczonego w ynika, że 

1) ruch pracow niczy jednak upraw ia  
politykę, m ianow icie w łasną” , 2) ruch  
pracow niczy zastrzega sobie w yłącznie  
praw o do określenia „granic i treści” tej 
polityki, 3) ruch pracow niczy tw ierdzi, 
że jest niezależny od stronnictw  i partii 
politycznych.

Stw ierdzenie pierw sze, m ianow icie, 
że ruch pracow niozy upraw ia (w zględnie  
chce upraw iać) w łasną politykę, nasuw a 
„G azecie Polskiej’* takie uw agi:

„Ideałem , do którego dążą zw iązki za­
w odow e, jest zgrupow anie w  sw oich sze­
regach organizacyjnych w szystkich pra­
cow ników zatrudnionych w danym w ar­
sztacie pracy czy w  danej gałęzi produk ­
cji.

D o ideału tego epróbójm y dostosow ać  
tezę o upolitycznieniu zw iązków pracow ni­

czych, a stw ierdzim y niezw łocznie że 
prow adzenie naw et najbardziej „w łas­
nej” polityki jest w ręcz niem ożliw ością. I 
jeżeli nie chce się doprow adzić do rozbi-1  
cia jedności pracow niczej na terenie da-1  
nego w arsztatu pracy lub przedsiębior­
stw a. Jasne jest dla każdego chyba czło­
w ieka, że pośród pracow ników przedsię­
biorstw a, które pow iedzm y zatrudnia 2  
tysiące ludzi, jest przynajm niej tysiąc  
takich pracow ników um ysłow ych, któ­
rzy m ają sw ój zupełnie w yraźnie skry­
stalizowany św iatopogląd polityczny 1 
społeczny, są sym patykam i czy członka­
m i takiego lub innego obozu polityczne­
go i nie zgodzą się nigdy z tym , aby  
zw iązek zaw odow y, do którego należą  
narzucał im jakąś now ą j ..w łasną” poli­
tykę. Stosow anie takiego przym usu by­
łoby bezcelow e i niem oralne; bezcelow e, 
bo doprow adzić m usiałoby nieuchronnie  
do stw orzenia dw óch czy trzech zrzeszeń  
lub jednego zrzeszenia kadłubow ego, nie­
m oralne. gdyż w ykorzystując ew entual­
nie solidarność koleżeńską j przyw iąza­
nie do sw ej społeczności zaw odow ej ze 
strony niektórych pracow ników zużyw a­
ło by m artw e politycznie liczby członków  
organizacji i żyw e ich składki do w alki 
politycznej, sprzecznej z ich poglądam i.”

I Tym w yw odom m ożna tylko przvkla- 

Sftąć —  z jednym  zastrzeżeniem : zw iązki 
zaw odow e zarówno  pracownicze, jak i ro  
botnicze m ają nie tylko praw o, lecz i o- 
bow iązek prow adzenia polityki społe ­
cznej: to znaczy —  naszym  zdaniem  —  
m "gą, pow inny i m uszą zajm ow ać sta­
now isko, takie czy inne, w obec zagadnień 
społecznych, obchodzących pracow ników  
jako takich. Takim zagadnieniem jest 
naprzykład zagadnienie ubezpieczeń spo 
łecznych, zagadnienie czasu pracy, zaga­
dnienie kontroli nad produkcją, zagad­
nienie cen, zagadnienie podziału docho­
du społecznego itp. W tych spraw ach  
zw iązki zaw ód, pracow nicze i robotnicze  
pow inny nie tylko określać jasno sw ój 
stosunek do nich, lecz także prow adzić  
akcje zm ierzające do rozw iązania tych  
zagadnień po m yśli interesów  św iata pra  
cy najem nej.

N ie m ożem y się zgodzić z „G azetą 
Polską” , że zw iązki zaw odow e pow inny  
się ograniczyć do ,yspraw  zaw odow ych w  
najszerszym  tego słow a znaczeniu” .

Zgoda, że pobudkam i działania po­
szczególnych zw iązków  branżowych i fa­
chow ych pow inny być przede w szystkim  
„am bicje, zm ierzające do oddziaływ ania  
i w spółkierow nictw a w sw oim zawodzie  
gospodarczym , w  sw ojej gałęzi produkcji 
dóbr m aterialnych czy intelektualnych ’*. 
A le ruch zaw odow y jako całość, ale w iel 
kle centrale pracow nicze i robotnicze w  
interesie sw ych członków i w interesie  
państw a m ają nadto obow iązek dążyć do  
zasadniczej przebudow y niezdrow ej stru ­
ktury gospodarczej i społecznej Polski, a

za tym  m uszą prow adzić politykę  społecz  
ną w zakresie znacznie szerszym od te­
go, który „G azeta Polska** im  zakreśla.

N atom iast zgadzam y się z „G azetą  
Polską**, że praw ie przekracza się grani­
cę śm ieszności,

„gdy np. zw iązek m uzyków , albo pra­
cow ników teletechnicznych czy też far­
m aceutów określa uroczyście w e w spól­
nej deklaracji zw iązków pracow niczych  
sw oje stanow isko w obec reform y rolnej 
lub polityki dew izow ej rządu.”

♦ • *

A teraz pom ów m y o kw estii niezależ ­
ności ruchu zaw odow ego od stronnictw  
politycznych.

O rgan U nii tw ierdza, że „ruch praco­
w niczy jest niezależny od w szelkich  
stronnictw , partyj i obozów politycz­
nych” . Pism o to („R uch Pracow niczy”) 
m a na m yśli oczyw iście ten odłam  ruchu  
pracow niczego, który reprezentuje „C en­
tralna K om isja Porozum iew aw cza Zw ią  
zków Zaw odow ych Pracow ników Pań­
stw ow ych, Sam orządow ych i Pryw at­
nych ’*. K om isja ta nie reprezentuje  
w szystkich zw iązków pracow ników pań ­
stw ow ych i pryw atnych um ysłowych. —  
Podstaw ą w spółdziałania tych zw i-^ów  
które są reprezentow ane w C entr. K om . 
Poroz. jest w spólna „deklaracja społecz­
no-gospodarcza’*, obejm ująca także pew ­
ne zagadnienia społeczne ogólne, które  
naszym zdaniem , nie należą do w łaści­
w ego zakresu zainteresow ań i działalno ­
ści ruchu pracow niczego (n. p. 
kw estia reform y rolnej), oraz pew ne za­
gadnienia polityczne. Z tym i jednak za- 

' strzeżeniam i m oglibyśm y się podpisać 
pod ow ą deklarację, gdyby ... nie uży- i 
w ano jej rów nież jako podstaw y do ak ­
cji politycznej o w yraźnym  zabarw ieniu  I

doktrynersko - partyjnym , m arkastow - 
sko-pepesow skim . To chyba nie św iad­
czy o sam odzielności i niezależności te­
go ruchu od obozów i stronnictw  polity­
cznych.

W iem y zresztą, że istnieje ścisła  
w spółpraca pom iędzy P. P. S. i C entral­
ną K om isją Porozum iew aw czą. W iem y  
to choćby z publicznych ośw iadczeń przy  
w ódców PPS. i tego odłam u ruchu pra­
cow niczego. N ie tak daw no  p. N iedział­
kow ski pisał w „R obotniku**:

„...Dojrzałe już do czynu porozum ienie  
lojalne, oparte o zasadę sam odzielności 
każdego w spółuczestnika, — porozum ie­
nie ruchu socjalistycznego, ruchu ludo­
w ego ruchu pracowniczego... Trzy w iel­
kie ruchy m asowe Polski spotkały się na  
■w spólnym szlaku.”

W  tym  sam ym  num erze „R obotnika* ’ 
znajdujem y charakterystyczny w yw iad z 
sekretarzem  G eneralnym U nii pracow ni­
czej p. dyr. K ościńskim , który jest jak- 
gdyby potw ierdzeniem i uzupełnieniem  
ośw iadczenia artykułu p. N iedziałkow ­
skiego. C zytam y w nim m iędzy innym i 
o ruchu pracow niczym :

„R uch ten pozostaje w  ścisłych stosun­
kach w spółdziałania z centralam i robot­

niczym i, w szczególności z K om isją C entral 
ną zw iązków  zaw odow ych w  Polsce” .

N ie jest to całkiem ścisłe. N iem a  
„ścisłych stosunków w spółdziałania 5 ' 
C entr. K om . Poroz. z w szystkim i 
centralam i robotniczym i. I nie m oże 
być, gdyż —  jak słusznie stw ierdza „G a­
zeta Polska":

„W spółdziałanie z wszystkimi cen  
trałam i robotniczym i m oże dotyczyć tyl­
ko spraw rzeczyw iście obchodzących ca­
ły ruch zaw odow y gdyż w zakresie za­
gadnień politycznych jest to utrudnione 
w obec w yraźnego i odm iennego oblicza

Tanio czy drogo
gospodarzą zarządy komisaryczne w ubezpieczeniach społecznych

M inisterstw o O pieki Społecznej u- 
dzieliło w  tych dniach odpowiedzi na  
interpelację posła R om ana K rukow ­
skiego, w niesioną na w iosnę tego ro ­
ku w  spraw ie stosunków  panujących  
w  ubezpieczeniach społecznych.

Poseł K rukowski postaw ił zarzą ­
dom kom isarycznym  w ubezpiecze­
niach społecznych szereg ciężkich za­
rzutów , jako to: zw iększenie kosztów  
adm inistracyjnych, przew lekłe załat­
w ianie św iadczeń ubezpieczonych, 
niew łaściwą politykę personalną i 
w reszcie brak spraw ozdań z działal­
ności tych instytucji.

O dpow iedź M inisterstw a O pieki 
Społecznej kw estionuje w całej roz­
ciągłości w szystkie postaw ione za-

rzuty. Tw ierdzi m ianow icie, że kosz­
ta adm inistracyjne spadły, iż zała ­
tw ianie spraw ubezpieczonych jest 
„coraz lepsze 14, a m asow e redukcje u- 
zasadnia potrzebam i reorganizacji. 
W reszcie M inisterstw o ośw iadcza, że  
dąży konsekw entnie do w prow adze­
nia w instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych  sam orządu  i w  m yśl tego po ­
w ołuje w  najbliższym  czasie Tym cza- 
sow ą R adę Z. U . S., oraz Tym czaso­
w e R ady w  9-ciu najw iększych U bez- 
pieczalniach.

Jak się dow iadujem y U nia rozpa­
truje dane, zaw arte w  piśm ie  i zam ie­
rza ogłosić szczegółow e dane, uzasad ­
niające słuszność zarzutów , zaw ar­
tych w interpelacji pas. K rukow skiego.

Motoryzacja stolicy
350 taksówek przybyło Warszawie w ciągu roku

N a dzień 1 stycznia b. r. zarejestro­
w ano w W arszaw ie 2. 139 dorożek sam o  
chodow ych, czyli o 350 w ięcej, niż aku ­
rat przed rokiem .

Ilość row erów w ynosiła w W arsza­
w ie na początku br. 34.764, co rów nież 
stanow i znaczny przyrost.

R ów nolegle z postępam i m otoryzacji 
spada ilość różnych w ehikułów konnych 
w stolicy. W  ciągu 1937 r. ilość doro­
żek konnych zm alała z 1.737 do 1.504, a  ।  o 16 —  do 127 i tragarzy, pracujących  
w ięc o 233 dorożki, ilość ciężarow ych w o I na  m ieście —  o 77 do 1.381. (K abel)  
zów  konnych  spadła o 703 do  2.684. K a- 1

raw anów konm ych było na początku ro ­
ku ubiegłego 28, na początku zaś br. —  
11, w ózków ręcznych —  1.399, a na 1 sty  
cznia br. —  1.210.

D orożkarzy ubyło w  ciągu 1937 r. 158; 
ogólna ich ilość w ynosi jeszcze 3.009. W  
W arszawie zarejestrow ano 1 bm . już tyl 
ko 2.709 pow ożących w ozam i ciężarow y ­
m i, a w ięc o 299 m niej, niż przed ro ­
kiem . Spadła rów nież cyfra posłańców

M eow ego każdej z central. D latego też  
po „upolitycznieniu” rów nież ruchu pra­

cow niczego to w spółdziałanie z w szyst­
kim i centralam i robotniczym i stało się 
raczej fikcją i dziś już w łaściw ie zupeł­
ne i niefunkcjonuje. Pozostaje zatem z 
ośw iadczenia p. K ościńskiego najw ażniej 
sze to jedno słow o: „w szczególności” , 
które precyzuje w yraźnie z jaką centralą  
robotniczą faktycznie „ruch pracow ni­
czy” w spółdziała. Centrala ta jest jak  
notorycznie w iadom o ekspozyturą w ru­
chu zawodowym Polskiej Partii Socjali­
stycznej.”

Przyw ódcy tego odłam u ruchu pra­
cow niczego, którego reprezentacją naczel 
ną jest C entralna K om isja Porozum ie­
w aw cza, w prow adzili ten ruch, na bardzo  
śliskie i niebezpieczne drogi. Św iadom ie, 
czy nieświadom ie, um yślnie czy niechcą­
co, ale zw iązali go z socjalizm em i pod­
dali w pływ om PPS., a w ięc partii polity ­
cznej, i to partii, w której działają silne  
w pływ y obce. D latego niem ożliw y  
jest „ścisły stosunek w spółdziałania’* z  
tym ruchem narodow ych central zaw o­
dow ych, istotnie niezależnych, takich, jak  
Zjednoczenie Zaw adowe Polskie. D late­
go utrudnione jest w spółdziałanie z tym  
ruchem naw et w spraw ach zaw odow ych 
narodow ych organizacyj pracow niczych 
—  takich, jak Zjednoczenie K olejow co  w  
Polskich. ' f

W arto zanotow ać jeszcze jeden ustęp  
z om aw ianego artykułu „G azety Pol­
skiej’*:

„K oryfeusze ruchu pracow niczego m u ­
szą koniecznie zrozum ieć, że w arunkiem  
pow odzenia i trw ałości zw iązków , które  
reprezentują, jest to, aby ich przyw ódcy  
na czas prow adzenia spraw  zaw odow ych  
sw ych kolegów w yprali się chem icznie z  
politycznych pobudek działania. K ażde­
m u z nich w olno m ieć najbardziej jasne  
poglądy polityczne m ogą być socjalista­
m i, endekam i czy członkam i O ZN . A le 
te przekonania polityczne niechaj znaj­
dują w yraz pełny a sw obodny w  ram ach  
ugrupow ań politycznych, do których  
przynależności nikt działaczom zw iązków  
zaw odow ych nie w zbrania. W ara im je­
dnak od w ciągania do politycznych roz­
gryw ek organizacyj zaw odow ych. D la­
tego, jeżeli istotnie drogi jest im  los „cen  
trał” i „porozum ień” , pow inni je uchro­
nić od politycznego a co za tym  idzie I 
organizacyjnego rozbicia.”

Takie w łaśnie zasady obow iązują w  
najstarszej, najbogatszej w dośw iadcze­
nia polskiej centrali zaw odow ej: Zjedno ­
czeniu Zaw odow ym Polskim . Jego człon­
kow ie i działacze m ają sw obodę w yboru  
kierunku i obozu politycznego, natom iast 
nikom u nie w olno upraw iać polityki w  
łonie organizacji. D zięki tem u przetrw a­
ła ona w iele burz, jest zw arta i silna. I  
Z. Z. P. prow adzi w łasną politykę, ale 
społeczną, ograniczającą się do zagad ­
nień istotnie w chodzących w zakres 
spraw bezpośrednio obchodzących św iat 
pracy najem nej jako taki. K om u to nie  
w ystarcza, kto chce „robić politykę* ’, ten  
zapisuje się do tego czy innego stronnic­
tw a politycznego, ale nie jako działacz  
zw iązkow y, lecz jako obyw atel.

Inaczej jest w ruchu socjalistycznym  
i tym  „inaczej* ’ zarazili się przyw ódcy —  
nie w szyscy  —  tego odłam u ruchu praco  
w niczego, którego reprezentacją jest C en  
tralna K om isja Porozum iew aw cza. Po ­
w tarzam y: są oni na śliskiej i niebezpie­
cznej drodze. Jeżeli sądzą, że w szyscy  
członkow ie ich zw iązków w ytrw ają na  
niej do końca, doznają w ielkiego zaw o­
du. M asy pracow nicze chcą konsolidacji 
w szystkich sił św iata pracy do w alki o  
epsze w arunki bytu, o lepsze jutro Pol­

ski Pracującej, lecz do obozu judeo-m ar- 
xsizm u  nie pójdą.j J. Z.

Namiastki w Niemczech
Popularne w N iem czech „Frank ­

furter W iirstchen ’4, które w bardzo  
w ielu w ypadkach zastępują tutej­
szym  m ieszkańcom norm alnie gorące  
potraw y, w  ostatnich czasach uległy  
pew nym  „ulepszeniom **. Zaczęło się 
od zastąpienia kiszek zw ierzęcych  
kiszkam i „roślinnym i'*, w yrabianym i 
z celulozy. O czyw iście bardzo cień- 
kiej, przypom inającej sztuczny je­
dw ab lub bardziej jeszcze cieniutką  
gum kę, jakiej używ ają do w yrobu rę ­
kaw iczek dla chirurgów .

Z pow odu stałego braku m ięsa

zaczęto pow oli dodaw ać inne rzeczy. 
A w ięc najpierw  kraby, których m o ­
rze niem ieckie posiada pod dostat­
kiem . Teraz jednak przyszła  kolej na  
ryby. Parów ki, jakie ostatnio zjawiły  
się na rynku, nie pretendują już do  
tego, aby  były  w yrabiane z m ięsa. N a­
zyw a się je po im ieniu, t. j. „parów ki 
rybne**. Zaw ierają one bow iem 90  
proc, ryb a tylko 1Ó proc, m ięsa w ie­

przow ego dla dodania sm aku i kolo ­
ru. K osztują natom iast o  30 proc, ta ­
niej a sm akuje jak... nam iastka.

Rada Naczelna Z. S. S. R,
M oskw a, 15. 1. (PAT)-

W  środę o godz. 3 odbyło się inau ­
guracyjne posiedzenie rady naczelnej  
ZSSR . D o prezydium rady w ybrani*  
zostali A ndrej A ndrejew , m ąż zaufa­
nia Stalina, A . Łysienko, członek a- 
tadem ii, jako przedstaw iciel bezpar­
tyjnych i Sigizbajew , prezes rady ko-, 
m isarzy ludow ej republiki uzbeki-  
słańskiej.

O becnie w yjaśnia się, że rada na­
czelna ZSSR nie będzie się zajm o ­
w ała spraw am i politycznym i, będzie' 
natom iast rozpatryw ała spraw y go ­
spodarcze o charakterze praktycznym  
jak budow ę now ych dróg, budynków, 
kw estie  nasycenia  produkcją i t. p. W , 
dyrektyw ach, jakie posłow ie otrzy ­
m ali od sw ych w yborców , m ow a jest; 
tylko o spraw ach gospodarczych zna  
czenia lokalnego, natom iast kw estie  
ogólniejszej natury zarów no politycz­
nej, jak i polityczno-gospodarczej zo-. 
stały całkow icie pom inięte^

0



W. TŁ Niedziela, dnia 16 stycznia 1938 r. Str. F

O właściwa pottawĘ wobec Gdańtka
DOKOŃCZENIE Z STRONY 1-SZEJPONMLKJIHGFEDCBA

Z R zeszą N iem iecką żyjem y w stosun ­
kach unorm ow anych paktem o nieagresji, 

zaw artym  w  styczniu  r. 1934. W  perspekty ­

w ie czterech lat okazuje się, że śm iała de ­
cyzja śp . m arszałka Józefa Piłsudskiego i 
kanclerza H itlera jest korzystną niety lko  
dla obu krajów , lecz ponadto w prost opa­

trznościow a dla cyw ilizacji i pokoju euro ­
pejskiego. W  chw ili, kiedy kolektyw ne sy ­
stem y bezpieczeństw a zaw iodły , dała Pol­
ska i N iem cy  realny  przykład  pracy dla po ­
koju . D oceniając to historyczne znaczenie  
paktu o nieagresji przytaczałem już pod ­

czas dyskusji w  kom isji sejm ow ej w  r. 1936  
przykłady, budzące niepokój w  zw iązku z  
naszą chęcią uczciw ego w ykonania paktu . 
B yła to sytuacja naszej blisko półtoram ilio- 
now ej rzeszy Polaków , która żyje jako  
m niejszość narodow a  po  stronie  niem ieckiej. 

Przytaczałem szereg dow odów na to , że  
m im o paktu o nieagresji i m im o ośw iadcze­
nia kanclerza R zeszy, H itlera z dnia 21-go  
m aja 1935 r. m ów iącego, że ideologia na­
rodow o  • socjalistyczna  odrzuca dogm atycz ­
nie w szelką asym ilację oraz zbija m ożliw ość  

germ anizacji —  elem ent polski był podda­
w any procesow i w ynarodaw niania. M am  w  
ręku kilkadziesiąt w ycinków  prasy polskiej 
w  N iem czech, nieskonfiskow anych przez  
cenzurę niem iecką, które św iadczą o tym , 

że w  ostatn im  roku proces ten nie ustał.
T en stan rzeczy skłonił niew ątpliw ie  

nasz R ząd do pertraktacyj uw ieńczonych  
deklaracją obu rządów z dnia 5 listopada  

1937 r. W  deklaracji tej oba rządy w yrze­
kają się tendencyj asym ilitaroskich i w yna­
radaw iających oraz gw arantują m niejszo ­
ściom  spokojny rozw ój kulturalny t gospo ­

darczy. I znów doceniam w ysiłek i dobrą  
w olę naszego rządu w łożoną w  te enuncja­
cje. N iestety Panie M inistrze jestem  w  sto ­
sunku do ostatn iej deklaracji z 5 listopada  

1937 r. sceptykiem .
O bserw ując piln ie sytuację m niejszości 

polskiej w  N iem czech i niem ieckiej w  Pol­
sce stw ierdzam , że w arunki bytu m niejszo ­
ści niem ieckiej w  Polsce kształtu ją się pod  
każdym w zględem niepom iernie lep iej. 

M niejszość niem iecka w  Polsce m a lepszą  

pozycję polityczną, kulturalną i gospodar­
czą. N ie jest ona narażona jako m niejszość  
obcojęzyczna na w szelkie ujem ne działa­
nie system u to talnego. T ym czasem  nie w i­
dzę w  sytuacji naszej m niejszości w  N iem ­
czech zasadniczej popraw y. I tu znów nie  
będę przedłużał dyskusji przytoczeniem  
szczegółow ych faktów , które m ógłbym do ­
kum entam i udow odnić. Syntetycznie ośw iad  
czam , że sceptyzm , przejaw iający się dość  
pow szechnie w  Polsce w  odniesieniu do o- 
statn iej deklaracji zniknie, jeżeli spełn ione  
będą następujące w arunki ze strony rządu  

niem ieckiego: 1) Z aspokojenie elem entar­
nych potrzeb m niejszości polskiej w N iem ­
czech w dzidzin ie szkolnictw a. Z aznaczyć  
tu należy, że liceum  raciborskiego się nie  
w ykańcza, a szkoły ro ln iczej w  W . Strzel­
cach się otw iera. 2) D anie sw obodnych w a­
runków rozw oja organizacjom m niejszości 
polskiej. 3) Z aniechanie akcji ograniczeń  
nabożeństw polskich . 4) Z aniechanie ger- 
m anizow ania nazw isk polskich . 51 Z łago ­
dzenie w ym ogów praw nych, w ynikających  
z ustaw odaw stw a to talnego.

G dy w tych kilku dziedzinach choćby  
dostrzeżem y popraw ę, to sceptycyzm  społe  
czeństw a polskiego zm aleje, a naw et znik ­

nie.
W  zw iązku  z m aterią tu  om aw ianą będę  

zdaje się w yrazicielem  szerokiej opinii pol­
skiej, jeżeli stw ierdzę: O drzucając w szelkie  
tendencje w ynaradaw iania i ucisku m niej­
szości niem ieckiej w  Polsce, będziem y pil­

nie śledzili, czy nie stw arza się dla m niej­
szości niem ieckiej w Polsce specjalnych  
przyw ilejów na podstaw ie racji, w ynikają ­
cych z działalności dyplom atycznej naszego  
M in. Spraw  Z agranicznych. Z aobserw ow ane  

objaw y w  tej dziedzin ie będziem y w  przy ­
szłości kategorycznie i publicznie zw alczać.

Przechodzę teraz do problem u naszej 
polityki zagranicznej, przem ilczanego pra­

w ie zupełnie  przez p. m inistra w  sw ym  eks- 
pose, a  budzącego  w  polskiej opinii publicz ­
nej najżyw sze  zain teresow anie. Jest to  spra­
w a G dańska. N a w stępie jedna uw aga: 
Z w racam  się z w stępną uw agą niety lko do  
p. M in. Spraw  Z agranicznych ale i do m o ­
ich kolegów  sejm ow ych. Popełniam y zdaje 
s;ę błąd przenosząc cały ciężar dyskusji o  
G dańsku na resort M SZ. U w ażam  to za zły  

zw yczaj, resort obejm uje w ażny i zasadni­

czy fragm ent tego problem u. C hciałbym  

jednak, aby i w  przyszłości przejaw iali na ­

sze żyw e zain teresow ania problem em  gdań ­
skim przy om aw ianiu działalności resortu  
M in. Skarbu, Spraw  W ojskow ych  oraz Prze­

m ysłu i H andlu .
Spraw a G dańska jest dzisiaj w opinii 

polskiej przedm iotem  centralnego zain tere ­
sow ania. Jasne spojrzenie ńa spraw ę utrud ­

nia m ilczenie rządu. D latego w ierzę, że P. 
M inister udzieli dzisiaj w  tej m aterii opinii 
polskiej uspakające w yjaśnienia.

N a terenie G dańska istn ieje na podsta­
w ie obow iązujących układów  m iędzynaro­

PALACZE! ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE NOWYCH PATENTOWANYCH TUTEK

DWUWATKI SAMOSPALNE
Wyrób fabryki tutek „SOKÓŁ" W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie

dow ych condom inium trzech elem entów : 
Polski, G dańska i L igi N arodów . E w olucja  

w ypadków  na terenie L igi N arodów  odbiła  

się z w szystk im i konsekw encjam i na stanie  
rzeczy w  G dańsku. Fakt ten jest zrozum ia­

ny i doceniany przez opinię publiczną w  
Polsce, N iem niej jednak uw ażam , że sic  
rebus stantibus nie zostały naruszone dla  
Polski i G dańska niczem  w szystk  a trakta-  
taw e i statu tow e postanow ienia. Szczegól­

nie niczem  nie została ograniczona podsta­
w a praw na naszych upraw nień w  G dańsku, 

B yłbym  panu m inistrow i bardzo w dzięczny  
za potw ierdzenie tej oczyw istej tezy .

Stosunek nasz do G dańska jest i pozo ­
stanie jasny, prosty i niezm ienny. Przy uj­
ściu polskiej W isły , niem ożności zm ienienia  
jej biegu i ujścia na m ikroskopijnym pol­
skim  w ybrzeżu potrzebujem y ze w zględów  
gospodarczych sw obodnych w arunków dla  
w szechstronnej eksploatacji portu  gdańskie ­
go. Szanujem y uczucia narodow e G dańska. 
Z narastającym  niepokojem  obserw ujem y ro  

zw ój w ypadków politycznych w G dańsku, 
hitleryzow anie G dańska i to talizow anie je­
go życia w e w szystk ich w ym iarach czyni 
z G dańska filię partii hitlerow skiej. W  kon ­

sekw encji tego stanu rzeczy traci G dańsk  
charakter i w arunki w olnego ośrodka han ­

dlu i życia portow ego.  > W  ram ach to talne­
go ustro ju niszczy się w arunki sw obodnego  
rozw oju polskiej ludności, ludności tubyl­

czej. N iszczy się jej m oralną, ideow ą i go­
spodarczą pozycję. O bserw ujem y cd szere ­

gu lat tendencję dokonyw ania w  stosunku  
do Polski faktów zaskakujących rząd i o- 

pinię publiczną.
I kiedy w ogólnym rzucie na odcinku  

gospodarczym  naszego frontu m orskiego  

zw yciężam y, to na terenie G dańska cofam y

Filipiny niespokojne
D ym y pogorzelisk w ojennych, uno ­

szące sie nad ru inam i m iast i osiedli 
chińskich , snują  się daleko nad O ceanem  
Spokojnym , którego nazw a w obliczu o- 
statn ich w ydarzeń staje się coraz w ięk­
szym anachronizm em . C iem ne chm ury  
zalegają horyzonty kolonij europejskich  
na D alekim  W schodzie, w iszą nad strefa  
m i w pływ ów rasy białej, tracącej z każ­
dym  dniem  sw e znaczenie w  A zji.

R ozw ój ostatn ich w ypadków odbija  
się szczególnie w yraźnie na Filip inach. 
Słoneczne w yspy, w yrosłe w  cieniu hisz­
pańskiej potęgi kolonialnej, dojrzałe pod  
osłoną gw iaździstego sztandaru do nie­
zależności, odczuw ają dar W aszyngtonu  
iako pow ażną troskę o najbliższą przysz 
łość. D ziś jasnym się stało , że gdyby  
nie silna osłona am erykańskich statków  
w ojennych, Filip iny łatw o staćby się m o  
gły japońską bazą w ypadow ą na konty ­
nent azjatycki. T o też od pierw szej chw i­
li w ybuchu w ojny japońsko - chińskiej 
na w yspach  Filip ińskich panuje najw yż­
sze zaniepokojenie. K ażdy statek japoń ­
ski, każda japońska łódź rybacka, zaw i­
jająca do portów filip ińskich, w zbudza  
podejrzenie, tym  słuszniejsze zresztą, że  
dziw nym trafem  rybackie łodzie japoń ­
skie m ylą się w położeniu dozw olonych 
dla nich portów i zatrzym ują się stale  
praw ie w portach i m iejscach zakaza- 

się. N asza pozycja w  G dańsku to niety lko  
form alne i oficjaln ie przez G dańsk uznaw a­
ne praw o użytkow ania portu . C hcem y m ieć  
w  G dańsku w arunki sw obodne dla zakłada­

nia placów ek gospodarczych, w arunki roz ­
w oju dla istn iejących placów ek gospodar­
czych. L udności polskiej w  G dańsku m usi- 
m y zapew nić sw obodne w arunki rozw oju  
kulturalnego, gospodarczego i politycznego. 
M am znów  w  ręku kilkadziesiąt notatek  
prasow ych, św iadczących o stałych szyka­
nach stosow anych w  odniesieniu do ludno ­

ści polskiej w  G dańsku.
A  w szystko to odbyw a się w  w arunkach  

dla polskiego społeczeństw a przykrych.

O bfitym  strum ieniem  leje się korytem  W i­
sły pożyw na śm ietana z polskiego garnka  

m leka do G dańska. M am y pełną św iado ­

m ość czym  pod  w zględem  gospodarczym  je­
steśm y dla G dańska, a m im o to w  ostatn im  
czasie postaw a społeczeństw a polskiego w  
odniesieniu do problem u gdańskiego jest 

defensyw na i zrezygnow ana. Po stronie  
gdańskiej w idzim y całą dynam ikę, potencjał 
uczuć i w prost zaborczość. D zielą się ize- 

czy, które trzeba odpow iednio w artościo ­
w ać. Jakie refleksje w yw ołuje u m łodych  
obyw ateli gdańskich narodow ości polskiej 

fakt, że ich koledzy narodow ości niem iec­
kiej grom adnie odbyw ają służbę w ojskow ą  
w R eichsw ehrze niem ieckiej, kiedy oni w  
stosunku do w ojska polskiego z przyw ile­

jów  tych nie korzystają. Jakie w rażenie na  
opinii polskiej robi fakt, że niem iecki ge­
nerał w służbie czynnej przyjeżdża do  
G dańska i organizuje obronę przeciw lotni­

czą?
T o też niezrozum iałą dla m nie jest tak ­

tyka rządu w stosunku do społeczeństw a  

w tej m aterii. B yliśm y św iadkam i zakazy ­
w ania zebrań w  spraw ie gdańskiej. N ie m o ­
gę dopatrzeć się słuszności tego zakazu. 
R ozum iem , że w dojrzałym społeczeństw ie  

istn ieje kam a postaw a w obec działań dy ­
plom atycznych rządu, szczególnie w  odnie­
sieniu do subtelności tak tyki dypl  ornat  vcz- 
nej. N atom iast uw ażam , że jeśli gdzie, to  

w w ypadku G dańska nie m oże zrezygno ­
w ać M in. Spr. Z agr. z zorganizow anej opi­

nii publicznej, która w  zasadniczych spra­
w ach naszego życia m iędzynarodow ego po ­

w inna czule reagow ać.
O św iadczenie N aczelnego W odza na So- 

w ińcu, że guzika z sukni R zeczypospolitej 

dobrow olnie nie oddam y, w yw ołało sw ego

nych. W ładze m orskie zw iększyły czuj­
ność i zdw oiły straże nadbrzeżne. L icz­
ne łodzie patro low e tow arzyszą każde­
m u japońskiem u statkow i, dyskretn ie, z  
daleka czuw ają, by obrał praw idłow y  
rejs i nie zatrzym yw ał się w punktach  
osłoniętych  tajem nicą w ojskow ą.

Punktów  tvch jest coraz w ięcej. M a­
rynarka am erykańska w izm acnia sw e  
bazy na Filipinach, zakłada  składy am u ­
nicyjne i m agazyny broni, organizuje  
w arsztaty reparacyjne. osłaniając w szy ­
stk ie te przygotow ania jak najściślejszą  
tajem nicą. W  ostatn im  czasie dow ództw o  
eskadry am erykańskiej na Filip inach o- 
graniczyło urlopy m arynarzy  i zarządzi­
ło pogotow ie w ojenne okrętów . W  por­
tach w ojennych sto ją olbrzym y m orskie, 
gotow e każdej chw ili w yruszyć w  drogę, 
zaopatrzone dostatecznie w  am unicję i 
torpedy. W uj Sam , zażyw ający  na Fili­
pinach do niedaw na jeszcze błogiego spo  
koju . zakłócanego jedynie huraganam i, 
na których szlaku leżą w yspv, przygoto ­
w uje się na w szelką ew entualność, która  
nie w iadom o kiedy m oże groźnym m e- 
Inento zarysow ać się na dum nym  gm a ­
chu kolonialnej potęgi rasy białej.

W  ram ach tych przygotow ań w ojen ­
nych toczą się od dw óch dni na głów nej 
w yspie archipelagu filip ińskiego w ielkie  
m anew ry, w których, obok 10.000 dobo- 

czasu uspokojenie opinii. N atom iast fakty  
na terenie W . M . G dańska, obserw ow ane  

od tego czasu zaniepokoiły ponow nie żvw o  
opinię publiczną. T o też oczekujem y od p. 

M inistra jasnego ośw iadczenia, które uspo ­
koi Polaków  w  G dańsku, a społeczeństw o  
polskie upew ni, że żadna zm iana w ukła­

dzie sił m iędzynarodow ych nie uszczupli u- 
praw nienia Polski w  stosunku do dnia dzi­
siejszego.

Przychodzę teraz do innego tem atu. Z a  
granicam i Państw a m am y liczną em igrację, 
liczącą ponad 8 m ilionów Polaków . Poza  
organizacją społeczną i Św iatow ym  Z w iąz­
kiem Polaków , okazyw ał także p. M ini­

ster jak i resortow i urzędnicy żyw e zain te­
resow anie dla losów naszych R odaków za  

granicą. Z w racam  się do p. M inistra z pro ­
śbą, ażeby za pośrednictw em  podw ładnych  
m u organów  zechciał w spółdziałać także ze  
Św iatow ym  Z w iązkiem  Polaków  z Z agrani­

cy, którego  społeczny  i nieetatystyczny  cha­

rakter należałoby zachow ać, w kierunku  

realizow ania now ych potrzeb na tym od ­
cinku. N arastające m łode pokolenie, na e- 
m igracji stw arza konieczność pom yślenia o  
jego przyszłości i m ożnościach zarobkow a­
nia. D latego należy w  odniesieniu do w ięk ­
szych skupień naszej em igracji uzupełnić  
dotychczasow e m etody postępow ania i po ­
za pom ocą kulturalną, stw arzać dla niej sa­
m ow ystarczalne placów ki gospodarcze, któ- 

reby m łodym  Polakom  z zagranicy , nie m o ­
gącym  znaleźć u obcych społeczeństw  w a ­

runków zarobkow ych, daw ały choćby m i­

nim um  egzystencji.
Z zadow oleinem stw ierdzam , że dzięki 

in icjatyw ie M . S. Z . posunięto daleko przy ­
gotow ania opinii zagranicznej dla upraw ­

nień kolonialnych Polski, dla problem ów  
surow ców i em igracji żydow skiej. Z zado ­
w oleniem  stw ierdzam  przychylne głosy  pra­

sy francuskiej i angielsk iej w tej m ierze. 
Pragnęlibyśm y z okazji przyszłego ekspose  

p. M inistra  usłyszeć  już o  realniejszych  zda­
rzeniach w tej dzidzin ie. N a odcinku w e ­
w nętrznym nadszedł w edług m ego zdania, 

czas, aby dla tych nroblem ów  stw orzyć ko ­
m órkę w  rządzie R zplitej, któraby w szel­
kie w ysiłk i w  tej dziedzin ie zespoliła w  jed ­
nym ręku, ustaliła naszą argum entację w  
tej dziedzin ie i kierow ała  centraln ie koniecz  

nym i już dla tych problem ów  przygotow a­

niam i
D r. L eon Sarzyński.

row ego żołnierza am erykańskiego, bie- 
rze udział 40.000 arm ia tubylcza. M ane­
w ry sił lądow ych połączone są z ćw icze­
niam i sił m orskich i lo tn iczych, których  
w spółdziała  nie utrudniać m a desant sił 
nieprzyjacielsk ich , idących ze ' W schodu. 
N a razie desantu nie m a. T okio zajęte  
jest w ażniejszym i w tej chw ili planam i. 
W  M anilli, sto licy Filip in , w iedzą jednak  
że desant tak i łatw o nastąpić m oże i 
przygotow ują się do obrony. W . S.

Wskaźnik kosztów utrzymania
W skaźniki kosztów  utrzym ania w  nie  

których krajach przedstaw iały się w o- 
statn ich tygodniach następująco: Pol­
ska (W arszaw a) —  65  3, A nglia (509  
m iast) —  96,4 , A ustria (W iedeń) —  97,1  
B elgia (59 m iast) —  100.3; C zechosłow a  
cja (P raga) —  96,7; E stonia (T allin) 
93,7 , Francja (Paryż) —  121,4 , H olan ­
dia (A m sterdam ) —  82,6 , Japonia —  
(T okio) 97,7; L itw a (104  m iasta) —  54,4  
Ł otw a (R yga) —  93, N iem cy (72 m iasta) 
—  82,3; N orw egia (31 m iast) 9 '8 ,8 , Sta­
ny Z jednoczone (51 m iast) —  80.9 , —  
Szw ajcaria (34 m iasta) —  82,8; W ęgry  
(B udapeszt) —  74,8; W łochy (50 m iast) 

—  97,5 .
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Żegiestów - Zdrój 
najtańsze polskie zimowisko

KORESPONDENCJA WŁASNA „NOWEGO KURIERA*

Ż eg ies tów  - Z d ró j, w  s tyczn iu .

O k res św iąteczn y , trw a jący d o  
k o ń 'a p ie rw sze j d ek ad y s ty czn ia , 
sp o w o d o w ał s iln y  n ap ły w  k u rac ju szy  
i sp o rto w có w  d o  Ż eg ies to w a . O lb rzy ­
m i D o m  Z d ro jo w y i ró w n ież p o jem n y  
,^ g ran d h o te l“ n a Ł o n o rte „W ik to r 1* , 
b y ły p rzep e łn io n e . W śró d teg o ro cz­
n y ch  g o śc i n ie zab rak ło  też  zn ak om i­
to śc i p o lity czny ch : b aw ili tu ta j p u ł­
k o w n ik A d am  K o c , m in istro w ie P a-  
c io rk o w sk i i P iaseck i. Z aw ita ł ró w ­
n ież w icem in . k o m u n ik ac ji p . B o b ­
k o w sk i w  ch arak te rze  u rzęd o w y m .

2 8 g ru d n ia u h . r . w  k o n fe ren c ji,  
zw o łan e j d o  Ż eg ies to w a p rzez k ra ­
k o w sk i U rząd W o jew ó d zk i, ro zw aża ­
n o  sp raw ę b u d o w y d ro g i p o d Ż eg ie ­
s to w em . M in is ter B o b k o w sk i b aw iąc  
w te j sam ej sp raw ie w Ż eg ies to w ie , 
p o p arł k o n cepc ję b u d o w y d ro g i au to ­
m o b ilo w e j g ó ram i p o w y że j Z ak ład u  
Z d ro jo w eg o .

W  p rzeciw ień stw ie  d o  ro k u  u b ie ­
g łeg o , , z im a w  o k res ie B o żeg o N aro ­
d zen ia d o p isa ła ty m  razem  w
sw e j o k azało śc i. T o  też co ro czn e k u r-  
sa n arc iarsk ie , o rg an izow an e p rzez  
T atrzań sk ie T o w . N ara« . z K rak o w a , 
o d b y ły s ię p rzy  rek o rd o w ej frek w en ­

c ji-
Jak ju ż w iad o m o z k o m u nik a tó w  

L ig i P o p ie ran ia T u ry sty k i, w iszy scy  
U d ający s ię d o Ż eg ies to w a w  czasie
d o  2 8 lu teg o 1 9 3 8 r ., k o rzy sta ją z 6 6  
p ro c , zn iżk i k o le jo w ej, p o w y k u p ie ­
n iu  k arn e tu , k tó re sp rzed a ją w szy st-
k ie b iu ra  p o d ró ży .

K arne t u p o w ażn ia  d o szereg u  u -  
ła tw ień , jak  b ezp ła tn e k ąp iele m in e ­
ra ln e , u d z ia łu w im p rezach sp o rto ­
w y ch  i to w arzy sk ich  i t. p . o raz  trzy ­
d n io w eg o  b ezp ła tn eg o p o b y tu w  jed ­
n y m  z p en sjo n a tó w . W o b ec n ie p o ­
b ie ran ia  tak s  zd ro jo w y ch  i zn aczn eg o  
o b n iżen ia cen p o b y tu , Ż eg ies tó w -  
Z d łó j je s t o b ecn ie  jed n em z n a jtań ­
szy ch p o lsk ich z im o w isk .

W  k o m fo rto w y m  D o m u Z d ro jow y m  
(cen tra ln e o g rzew an ie , b ieżąca c ie ­
p ła w o d a , e tc) cen y  w y n o szą  b o w iem  
zaJeżn ie  o d p o k o ju  z ł 5 , 6 ,5 0 w zg lęd ­
ne 7 ,5 0 d z ien n ie ju ż z ca łk o w ity m  
w y ży w ien iem . F ak t, że  w  g m ach u  n a  
sk rzy d le  p ie rw szeg o  p ię tra  czy n n e są  
łaz ien k i, p o siad a  szczeg ó ln e zn acze ­
n ie  d la  k u rac ju szy  z im o w y ch , m o g ą ­
cy ch w p ro st z p o k o i za jm o w an y ch ,  
n ie o p u szczając g m ach u , u d ać s ię  n a

m ie jsce  zab ieg ó w  leczn iczy cT i?
W  zw iązk u  ze sp o d z iew an y m  z jaz  

d em . Ż eg ies tó w  o rg an izu je sze reg  im ­
p rez sp o rtow y ch i w y cieczek , m . in . 
d o  C zecho sło w ac ji

W o ro ch ta , 1 5 . 1 . (P A T ).

W  d n iu  w czo rajszy m  w y b ra ła s ic  
w  g ó ry  n a n artach  w y cieczk a p rzy ­
sp o so b ien ia w o jsk o w eg o le śn ik ó w  
w  liczb ie  3 5  o só b  p o d  k ie ru nk iem  In  
s tru k to ra  K o zło . W y cieczk a sz ła tra  
są W o ro szczen k a - P rzełęcz M aru  
szew sk a - Z aro ślak  i n a S p y ci sp o t 
k a ła  ją  k u rn iaw a . In s tru k to r i jad ą - 
cy za n im  le śn ik S aw ick i w p ad li w  
g łęb o ką szcze lin ę i zo sta li zasy p an ’’ 
lo tn y m  śn ieg iem  t. zw . p y łó w k ą .

P o zo sta li n arc ia rze ro zb ili s ię n a  
k ilk a  g ru p  i ro zp o czę li p o szu k iw an ia  
zasy p an y ch . W  trak c ie p o szu k iw ań  
u leg ły zasy p an iu  d a lsze d w ie g ru p y  
n arc ia rzy , p ie rw sza  w  sk ładz ie 6 , d ru  
g a —  5 lu d z i, k tó re p rzy sy p an e zo ­
s ta ły  p o o b ry w an y m i n aw isam i.

Jed en z n arc ia rzy  d o ta rł d o p la ­

Projekty ekonomiczne 

p. l/an Z.eelanda
kryzys gospodarczy należy 

d o  p rzesz ło śc i. S y tu ac ja fin an so w a i  

^ co n o m iczn a , w  jed n y ch  p ań stw ach  szy b  

có e j, w  in n y ch  w o ln ie j, p o p raw ia s ię s ta ­

le . D zieje s ię to  g łó w n ie d z ięk i w y siłk o m  
p o szczeg ó ln y ch rząd ó w i sp o łeczeń stw ,  

k tó re z rezy g n o w ały z ła tw y ch  za ro b k ó w  

o k resu p ro sp e rity i w zię ły s ię d o p racy  

o d p o d staw , m ające j n a ce lu o d b u d o w ę  

g o sp o d arczą . Jed n ak że n a jw ięk sze n a ­

w et w y siłk i p o szczeg ó ln y ch k ra jó w  m o g ą  
d ać ty lk o p o d staw ę  k o n ieczn ą  d o  trw ałe j 

p o p raw y , g dy ż żad en z n ich  n ie  p o siad a  
w szy stk ich  zaso b ów , jak ie m u  są p o trzeb  

n e . Jed n o o d czuw ają  b rak  su ro w có w , in  

n e zn o w u b rak  k ap ita łó w . W o b ec z ło żo  
n o śc i z jaw isk ek o n o m iczn y ch św ia ta d la  

y zy sk an ia p o p raw y  trw a łej je s t k o n iecz-  
itw i o g ó ln a w sp ó łp raca . G h aiak te ry sty cz  

n y  p o d  ty m  w zg lęd em  je s t o p u b lik o w an y  
w  n u m erze św ią teczn y m  ty g o d n ika „D er 

D eu tsch e v o lk sw irt” , g ło s d n S ch ach ta , 

Jedn eg o z n a jw ięk szy ch sp ecó w  z d z ie ­

d z in y fin an só w  i ek o n o m ii. Z d an iem  

jeg o n ie zn a lez io no d o ty ch czas s ta rtu  w  
lep szą p rzy szło ść . M ó w iąc o rea listy cz­
n e j p o lity ce p ań stw  au tark iczn y ch , k tó ra  

u m o ż liw iła d o p ie ro p o w stan ie czeg o ś w 
ro d za ju św ia to w e j k o n iu n k tu ry g o sp o ­

d arcze j, s tw ierd za , że p o lity k a  ta  o d b u d o  
w ała  i u zd ro w iła ry n k i w ew n ę trzn e . U -  

zd ro w ien ie zaś ty ch ry n k ó w o d d z ia ła ło  
n a g o sp o d ark ę m ięd zy n aro d o w ą . Jed -  

aa ik że w ew nę trzn y ro zw ó j gospodarczy.

mogąc przejściowo nakręcać rozwój mię­
dzynarodowy, nie prowadzi na dalszą 

metę do przywrócenia zdrowych stosun­

k ó w  g o sp od arczy ch . B ez w sp ó łp racy 0 -  

g ó ln o  św ia to w e j o b e jść  s ię  n ie m o że .

Z  teg o  p rzek o n an ia z ro d z iła  s ię  m isja  

p . V an  Z ee lan d a, k tó re p o  d łu g ich  b ad a ­

n iach  i liczn y ch  k o n fe ren c jach  z  p rżed sta  
widiami wszystkich krajów, sporządził

"W aru n k i sp o rto w i są w  s ty czn iu  
d o sk o n a łe i p o lepsza ją s ię z k ażd y m  
ty g o d n iem z n aras tan iem  g ru b o śc i  
p o k ry w y  śn ieżn e j i p rzed łu żan iem  s ię  
d n ia . ’ (v id e )  

Lawina zasypała 13 narciarzy
Akcja ratunkowa trwała przez cała noc

có w k i s traży  g ran iczn e j p o d H o w er­
lą , sk ąd zaw iad o m io n o sch ro n isk o  
p o d  Z aro ślak iem . N a  p o m o c zasy p a ­
n y m  w y ru szy ła ek sp ed y c ja ra tun k o ­
w a w  sk ład z ie 4 0 o só b  p o d k ie ru n ­
k iem  k p t. Ja ro siew icza. E k sp ed y c ja  
zd o ła ła o d g rzeb ać  sp o d śn ieg u  w szy ­
s tk ich zasy p any ch z w y ją tk iem  S a ­
w ick iego . D o  p o m o cy  w ezw an o  p o g o ­
to w ie o ch o tn icze P o lsk ieg o  T o w arzy ­
s tw a T atrzań sk ieg o , p rzy  u d z ia le k tó  
reg o ak c ja ra tu n ko w a trw a ła p rzez  
ca łą n o c . O d g rzeb an y ch n arc ia rzy  
częścio w o w  s tan ie n iep rzy to m n ym  
o d staw io n o  d o  sch ro n isk a  n a  Z aro śla  
k u , a  s tąd  d o  W o ro ch ty , g d z ie  u d z ie ­
lo n o  im  p o m o cy  lek arsk ie j.

P o szuk iw an ia za S aw ick im  trw a ­
ją  w  d a lszy m  c iąg u .

obecnie raport, mający pmedstawfć ogól 
ną sytuację gospodarcza i środki wiodą­
ce do jej poprawy.

Przed ostatecznym jednak sformuło­
waniem swych konkluzji udał się on do 

Londynu, by tam przeprowadzić ostate­
czne notsmowy z premierm Chamberlai­
nem. Według wiadomości, jakie dętych 

czas nadeszły, podstawą raportu p. Van 
Zeelanda jest jakoby przekonanie, że 

najpierw należy przystąpić do zaspokoje­
nia niedomogów gospodarczych i przy­
wrócić międzynarodowe zaufanie gospo­
darcze, a dopiero potym wystąpić, z ini­
cjatywą porozumienia politycznego.

Sam projekt obejmuje stworzenie 

międzynarodowego funduszu, który miał 
by na celu ułatwienie zniesienia wszel­
kich ograniczeń walutowych, celnych i 
barier ograniczających handel. Fundusz 

ów byłby utworzony z zasiłków hindu­
sów stabilizacyjne - wyrównawczych i 
rezerw złota, by udzielać pomocy naro­
dom, które na brak złota cierpią.

N ajw iększy m  w łaśn ie p o stu la tem  p ro ­

jek tu  je s t, b y  S tan y  Z jed n oczon e , W ielk a  

B ry tan ia i F ran c ja  u d z ie la ły sw eg o  z ło ­
ta  N iem co m  i W ło ch o m .

T ak  p ro ste ro zw iązan ie g łęb o k ich  p ro ­

b lem ó w  ek o n o m iczn y ch , m u si b y ć  z  g ó ry  

U w ażan e za u to p ię . T o też m iaro d a jn e  

czy n n ik i b ry ty jsk ie n ie  k ry ją sw eg o ro z ­

czarowania. C ała b o w iem  p o lity k a tak  
A n g lii jak  i F ranc ji opiera s ię  n a sasa -

I
d z ie : n a jp ierw  u reg u lo w an ie zag ad n ień  

p o lity czn y ch , a  p o tem  w sp ó łp raca g o sp o ­

d arcza . B ez g w aran c ji p o lity czn y ch , 

czy to w  p o stac i n o w y ch trak ta tó w , czy  
też w  p o staci o g ran iczen ia zb ro jeń p rzy  

d aw an iu  z ło ta n ie  m o że b y ć m o w y . Z b y t 

d o b rze w szy scy je szcze m ają w  p am ięc i 
ek sp e ry m en ty  B rian d a. W racać  d o  n ich  

n ik t d z iś n ie m a o ch o ty .
Jeśli m a n astąp ić w sp ó łp raca g o sp o ­

d arcza , m u si o n a n ad e jść z in n e j s tro ny .  
M ian o w icie n a  d ro d ze b ezp o śred n ich ro ­

k o w ań p ań stw  za in tereso w an y ch . M o żli 

w o śc i tak ie p o w oli s ię za ry so w u ją . D o ­
ty ch czas m o żn a jed y n ie m ó w ić o p sy cho ­

lo g iczn y m  o d p rężen iu , jed n ak że i to je s t 

w ie le , je ś li s ię zw aży , że n ieu fn o ść  i n ie ­

ch ęć g ro m ad z iły  s ię o d  la t n a te ren ie  m ię  

d zy n aro d o w y m .

Wysokie poczucie 

obowiązku
W  m ie jscow o śc i B lack w ill w  S tan ach  

Z jed n o czo n y ch p an o w ały n a s tac ji k o le ­

jo w e j o d d łu ższeg o  czasu  d u że n iep o rząd  

k i. O p ó źn ien ia w  ru ch u k o le jo w y m d o ­
ch o d ziły  częs to  d o  2  i w ięce j g o d z in . N a ­

cze ln ik te j s tac ji, m r. T h o m p so n ro b ił 

w szy stk o , co b y ło w  jeg o  m o cy , żeb y o p a  

n o w ać sry tu ac ję i p rzy w ró c ić n o rm aln e  
w aru n k i k o m u n ik ac ji. O so b iśc ie d o zo ­

ro w a ł k ażd y  p raw ie  p o ste ru n ek  tech n icz ­
n y , o d k tó reg o  sp raw n o śc i za leża ło  p u n ­

k tu a ln e p rzy b y w an ie p o c iąg u . D zięk i 

te j en erg ii, sy tu ac ja zo sta ła o p an o w an a.

M r. T h o m p so n jed n ak p o d a ł s ię d o  

d y m isji, o św iad cza jąc , że sk o ro n ie u -  
m ia ł p rzew id z ieć i zap ob iec n ien o rm al­

n em u fu n k cjo n o w an iu k o le i, n ie m o że  
za jm o w ać  tak  o d p o w ied z ia ln eg o  s tan o w i­

sk a . W y so k ie p o czuc ie o b o w iązk o w o śc i  

z jed n a ło p . T h o m p so n o w i p o w szech n y  

szacu n ek . _ _ _

Ofiara własnego 

skąpstwa
W  p o b liżu  C o u lo m m iers w e  F ran c ji zn a ­

lez io n o w  szo p ie zm arzn ię teg o 7 6 -le tn ieg o  

ro b o tn ik a  ro ln eg o . P rzy  p rzeszu k iw an iu  je ­

g o u b ran ia zn a lez io n o w  jed n e j z k  eszeń  

k siążeczk ę  k asy  o szczędn o śc i, p ap ie ry  w ar ­

to śc io w e i tro ch ę g o tó w k i. B y ł o n  zn an y  ze  

sk ąp stw a , z p o w o d u  k tó reg o  n ie ch c ia ł w y ­

n a jąć n aw et n a jsk ro m n ie jszeg o m ieszk an ia .

Najpopularniejsza „gwiazda1*

W  am ery k ań sk im  p leb iscy c ie p o p u la rn o śc i 
g w iazd film o w y ch p ie rw sze m ie jsce za ję ła  
S h irley T em p le p rzed C lark iem G ab lem .

Cukier z węgla
Z L o n d y n u d o n o szą , iż b . p ro feso ro ­

w i ch em ii n ieo rg an iczn e j n a u n iw ersy te ­

c ie w  L iv erp o o l, M . G . B ały , u d a ło s ię  

o trzym ać  z w o d y i zw iązk u  w ęg la p rzez  

n aśw ie tlan ie n ieb iesk im i i czerw o n y m i 

p ro m ien iam i cu k ie r  i k ro ch m al.
A czko lw iek o d k ry c ie p ro f. B ały in te ­

re su je w  d u ży m  s to p n iu  p rzem y sł p rze ­

tw ó rczo - ży w n o ścio w y , to jed n ak w o b ec  

k o sz to w n o śc i m eto d y  lab o ra to ry jn e j p rzy  

p o m o cy k tó re j o trzym ał p ro feso r cu k ie r  
i k ro chm al, fab ry k ac ja ty ch p ro d u k tów  
w  ram ach p rzem y słu je s t o b ecn ie n iem o ­

ż liw a .

P ro fes B ały p ro w ad z i jed n ak d a lsze  

p ró by i d o św iad czen ia n ad u d o sk o n ale­

n iem  sw eg o w y n a lazk u , k tó ry m  in te resu ­

ją s ie za ró w n o k o ła p rzem y sło w a w  A u -  

g tii jak  i sfery  saukowe.
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O.R.P. „Orzeł”
Nowy okręt podwodny darem Narodu Polskiego

W  d n ia  d z i s ie js z y m  s p ły n ie  n a  w o d ę  o -  

k r ę t p o d w o d n y  „ O R Z E Ł " , k tó r y  w z m o c n i  

d y w iz jo n  p o d w o d n y , s k ła d a ją c y  s ię  z  „ W i l ­

k a " , „ R y s ia " i „ Ż b ik a " . U r o c z y s to ś ć  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  s to c z n i h o le n d e r s k ie j K iis s in g e n .

O R P  „ O R Z E Ł " , to  n ie  j e s t ju ż  t a k  d a w ­

n ie j z w a n a  „ łó d ź p o d w o d n a " , to  o k r ę t w  

c a ły m  t e g o  s ło w a  z n a c z e n iu , k tó r y  w y m ia ­

r a m i s w y m i , z d o ln o ś c ia m i n a w ig a c y jn y m i i  

u z b r o je n ie m  z u p e łn ie  n ie  z a s łu g u je  n a  n a ­

z w ę  „ łó d ź  p o d w o d n a " , j a k a  s ię  p r z y ję ła  w  

p o ls k im  j ę z y k u  m o r s k im . T e  to  o k r ę ty  p o d ­

w o d n e  w  c z a s ie  o s ta tn ie j w o jn y  ś w ia to w e j  

p r z y c z y n i ły  n ie m a ło  k ło p o tu a l i a n to m , a  

o s t r e p a z u r y  u k a z y w a ły  r ó w n ie ż  p o d c z a s  

t e g o r o c z n y c h  w y d a r z e ń  n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m ­

n y m . D o c e n ia ją c  i c h  w ie lk ą  r o lę  w  n o w o ­

c z e s n e j w o jn ie  —  p a ń s tw a  n ie  z a n ie d b u ją  

i c h  b u d o w y  i r o k  r o c z n ie  z w ię k s z a ją  s w ó j  

to n a ż  p o d w o d n y .

O k r ę tó w  p o d w o d n y c h  n ie  b r a k  w  s k ła ­

d a c h  f lo t p a ń s tw  n a w e t s ła b y c h  n a  m o r z u .  

N ie  b r a k  i c h  t e ż  w e  f lo ta c h  p a ń s tw  B a ł ty c ­

k ic h , j a k : N ie m c y , R o s j i , S z w e c j i , F in la n d i i ,  

D a n i i , E s to n i i i Ł o tw y . D z ię k i w y b u d o w a ­

n iu  „ O R Ł A " i lo ś ć  p o ls k ic h  o k r ę tó w  p o d ­

w o d n y c h  w z r o ś n ie  d o  4 - c h , a  w r a z  z  b r a t ­

n im  „ S ę p e m "  o s ią g n ie  l i c z b ę  5 . W p r a w d z ie  

i lo ś ć t a  n ie o d p o w ia d a p o t r z e b o m  n a s z e j  

m a r y a r n k i w o je n n e j , a le j e s t to  ju ż d u ż y  

k r o k  n a p r z ó d . P o r ó w n u ją c p o ls k ie o k r ę ty  

p o d w o d n e  z  in n y m i n a  B a ł ty k u ,  z  d u m ą  m u -  

s in r y  s tw ie r d z ić , ż e  z a le ta m i s w y m i, w ie l ­

k o ś c ią  i u z b r o je n ie m  n ie ty lk o  d o r ó w n u ją ,  

a le p o d  w ie lo m a  w z g lę d a m i n a w e t p r z e ­

w y ż s z a ją . W ś ró d  n ic h  O R P  „ O R Z E Ł z a j ­

m u je  p ie r w s z e  m ie js c e .

Z a jm i jm y  s ię  w ię c  „ O R Ł E M " , d o  b u d o ­

w y  k tó r e g o  pi z yczyn i ł s ię  p r z e c ie ż  k a ż d y ,  

k tó r y  k ie d y k o lw ie k  ło ż y ł n a  j e g o  b u d o w ę  

i k tó r y  c h c e  w ie d z ie ć , j a k  t e ż  t e n  o k r ę t  

w y g lą d a . S ta lo w y  w k s z ta łc ie  c y g a r a , k a ­

d łu b  ś w ie ż o  p o m a lo w a n y  d o  l in i i w o d n e j  

r d z a w o  -  c z e r w o n o  f a r b ą  o c h r o n n ą , a  w  c z ę ­

ś c ia c h  g ó r n y c h  c z y l i n a w o d n y c h  s ta lo w o -  

s z a r ą , m ie r z y  d łu g o ś c i p o n a d  7 0  m . K a d łu b  

t e n  n ie  j e s t to  w ła ś c iw y  k a d łu b  o d p o r n y  n a  

c i ś n ie n ie a  r a c z e j j e s t to  p o s z y c ie t  z w .  

b a la s tó w , c z y l i k o m ó r  z a w a r ty c h  p o m ię d z y  

w id o c z n y m  d la n a s p o s z y c ie m  z e w n ę t r z ­

n y m  z  c le ń k ie j  b la c h y  a  p o s z y c ie m  w e w n ą tr z  

n y m , o d p o r n y m  n a  p r z y s z łe  c i ś n ie n ia  p o d ­

w o d n e , b u d o w a n y m  z  g r u b y c h  a r k u s z y  b la ­

c h y  n a  s p o s ó b  b u d o w y  k o t ła  p a r o w e g o . T e  

to  z b io r n ik i z n a jd u ją c e  s ię  p o m ię d z y  j e d ­

n y m  a  d r u g im  p o s z y c ie m  s łu ż ą  d o  z a n u r z a ­

n ia  s ię  i wynurza n ia  o k r ę tó w . N a d  w ła ś c i ­

w y m  k a d łu b e m  o d  d z io b u  a ż  d o  r u f y  r o z ­

c ią g a  s ię  n a b u d o w a n y  p o k ła d , p o s ia d a ją c y  

w ś r o d k u  w y n io s łą  n a d b u d ó w k ę  w  k s z ta ł ­

c ie  w y d łu ż o n e j w ie ż y , a z a w ie r a ją c ą :  k io s k ,  

p o m o s t n a w ig a c y jn y  i z  p r z o d u  w ie rz y c z k ę  

a r ty le r y j s k ą z d z ia łe m . P o n a d  k io s k  w y -  

s ta ją  o c z y  o k r ę tu  p o d w o d n e g o  „ p e r y s k o p y " ,  

m a s z t p o d t r z y m u ją c y  a n te n ę  i d r z e w c e z  

b a n d e r ą . Na s m u k ły m  d z io b ie  o k r ę tu  p o d ­

w o d n e g o , p r z y s to s o w a n y m  d o  id e a ln e g o  p o ­

k o n y w a n ia  o p o r u  w o d y  w id z im y  g r o ź n e  o -  

tw o ry  przez k tó r e  w y r z u c a  s ię  to r p e d y  o -  

r a z  2  w y s ta ją c e  p ła ty  o s a d z o n e  n a  o s ia c h  

t . z w . s te r y  g łę b o k o ś c i . P r z e c h o d z ą c  w z d łu ż  

b u r t w  k ie r u n k u  r u f y , o b s e r w u je m y  n a  k a ­

d łu b ie  c a ły  s z e r e g  o tw o r ó w , z  k tó r y c h  n a j ­

w ię k s z e  r o z m ia r a m i  t  z w . k la p y  d e n n e  s łu ­

ż ą  d o  s z y b k ie g o  o p r ó ż n ia n ia  b a la s tó w  z  w o ­

d y  p r z y  m a n e w r z e  w y n u r z a n ia  s ię . R u f a  

„ O R Ł A " j e s t b a r d z ie j s k o m p lik o w a n a  

s w y m  k s z ta ł te m  o d  d z io b u  i z a w ie r a  z g r u ­

p o w a n ie n a jw a ż n ie j s z y c h o r g a n ó w  o k r ę tu  

j a k : 2  ś r u b y  o s a d z o n e  n a  w a ła c h , s te r  k ie ­

r u n k o w y  i r u f o w e  s te r y  g łę b o k o ś c i .

T a k  w ię c ,  n ie m a l  ż e  w y k o ń c z o n y  ju ż  z u ­

p e łn ie  k a d łu b  s p ły n ie  z  p o c h y ln i d o  w o d y ,  

b y  w  p a r ę  m ie s ię c y  p ó ź n ie j z  w y s z k o lo n ą  

z a ło g ą  w e jś ć  w  s k ła d  D y w iz jo n u  O k r ę tó w  

p o d w o d n y c h . D z ię k i s i ln y m  m o to r o m  D ie ­

s la  „ O R Z E Ł " b ę d z ie  m ó g ł r o z w in ą ć  o d p o ­

w ie d n ią  s z y b k o ś ć  n a  p o w ie r z c h n i , a  b a te r i a  

a k u m u la to r ó w  i m o to r y  e le k t r y c z n e  z a p e w ­

n ią  m u  z d o ln o ś ć  p o r u s z a n ia  s ię  p o d  w o d ą .  

B a te r ia  b u t l i z e  s p r ę ź o n e m  p o w ie t r z e m  o -  

r a z  s p r ę ż a r k i , to  ź r ó d ło  e n e r g i i d o  w y k o ­

n a n ia  p r z e r ó ż n y c h  m a n e w r ó w  w ś r ó d  k tó ­

r y c h  m a n e w r z a n u r z a n ia  i w y n u r z a n ia  z a j ­

m u je  p ie r w s z e  m ie js c e . A p a r a ty  to r p e d o w e  

w r a z  z  z a p a s e m  to r p e d  u c z y n ią  z  „ O R Ł A  

g r o ź n e g o  n a p a s tn ik a , m o g ą c e g o  u k a z a ć  s w e  

s z p o n y  n a jg r o ź n ie j s z y m  n a w e t ,  p a n c e r n ik o m ,  

N a  p o k ła d z ie  a r ty le r i a , to  n a r z ę d z ie  w a lk i  

n a  p o w ie r z c h n i z a r ó w n o  p r z e c iw  o k r ę to m  

n a d w o d n y m  j a k  i s a m o lo to m . D z ię k i d u ż e j  

w y p o r n o ś c i  o k r ę t  b ę d z ie  z d o ln y  p o k o n y w a ć  

p r z e c iw n o ś c i n a w e t g r o ź n e g o  s ta n u  m o r z a ,  

a  o d p o w ie d n io  d u ż y  p r o m ie ń  d z ia ła n ia  z a ­

p e w n i m u  m o ż n o ś ć  c a łk o w i te g o  w y p e łn ie ­

n ia  z a d a n ia  w  d o w o ln e j- c z ę ś c i m o r z a  B a ł ­

ty c k ie g o .

C a łk o w i ty  k o s z t b u d o w y  „ O R Ł A " ( b e z  

u z b r o je n ia , k tó r e  p o k r y je  z b u d ż e tu  M a r ,  

W o j , K ie ro w n ic tw o  M a r y n a r k i W  ? je n n e j )  

w y n ió s ł z ł 8 ,2 0 0 ,0 0 0 ,— , n a k tó r e z ło ż y ły  

s ię : f u n d u s z e  K o m ite tu  B u d o w y  Ł o d z i P o d ­

w o d n e j im ie n ia  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , z e ­

b r a n e  p r z e z  w o js k o  i m a r y n a r k ę  w o je n n ą  

w  k w o c ie  p o n a d  z ł 2 ,0 0 0 .0 0 0 ,—  o r a z  p o n a d  

z ł 6 ,0 0 0 .0 0 0 ,—  z e b r a n y c h  p r z e z  F u n d u s z  0 -  

b r o n y  M o r s k ie j . J a k k o lw ie k  s a m  o k r ę t  b y ł

Nowoczesne lotniskowce
S ta tk i , . z p o k ła d u  k tó r y c h , s a m o lo ty  

m o g ą  s w o b o d n ie  s ta r to w a ć , c z y l i t . z w .  

lo tn i s k o w c e , z a w d z ię c z a ją  s w e  p o w s ta n ie  

j a k  ty le in n y c h w y n a la z k ó w , w ie lk ie j  

w o jn ie . P ie r w s z a  z a s to s o w a ła  j e  A n g l ia .

J u ż  w  s ły n n e j  b i tw ie  p o d  S c a p a  F lo w  

n a le ż a ł d o  f lo ty  a n g ie l s k ie j p r z e ro b io n y  

z o k r ę tu t r a n s p o r to w e g o lo tn i s k o w ie c  

C a m p a n ia , k tó r y  j e d n a k  b y ł  r a c z e j h a n ­

g a r e m  d la  h y d r o p la n ó w  n iż lo tn i s k o w ­

c e m  w ła ś c iw e g o  ty p u . W o d o w c e  a n g ie l ­

s k ie  m u s ia ły  z  o k r ę tu  b y ć  s p u s z c z a n e  n a  

w o d ę , z a n im  m o g ły w y s tą p ić d o  a k c j i .  

D w a  in n e  tv p y  lo tn i s k o w c ó w  u ż y w a n e  

j e s z c z e  p r z e d  C a m p a n ią  b y ły  W in d e x  i  

E n g ^ ę l in . P o d  k o n ie c 1 9 1 5  r o k u  o k r ę t  

C a m p a n ia  p r z e k a z a n y  z o s ta ł d o  d o k ó w  

w  L iv e rp o o lu , g d z ie  p o d d a n o  g o  g r u n to ­

w n e j p r z e r ó b c e , n a d a ją c  m u  k s z ta ł t  b a r ­

d z ie j z b l iż o n y  d o  w ła ś c iw e g o  lo tn i s k o w ­

c a .

T w ó r c ą  n o w e g o  ty p u  b y ł  a d m ira ł a n ­

g ie l s k i , z w y c ię s k i w ó d z  p o d  S c a p a  F lo w ,  

J e l l ic o e . N a  w io s n ę  1 9 1 6  r o k u  p r z e r o ­

b io n a  C a m p a ń ia  s p e łn ia ła  ju ż  s w ą  r o lę

0ieś nu molenniicli schronnch 1 okopach
O d d a lo n a 1 5 k i lo m e t r ó w  o d  A r ra s  

w ie ś , B la i r v i l l e , k tó r a  p o  w o jn ie  ś w ia to ­

w e j z o s ta ła  z b u d o w a n a  n a  d a w n y c h  o k o ­

p a c h i  s c h ro n a c h a n g ie l s k o  - f r a n c u s ­

k ic h , z o s ta ła  n a w ie d z o n a  o b s u n ię c ie m  s ię  

g r u n tu . N a  s z c z ę ś c ie w y p a d e k  t e n  n ie  

m ia ł g r o ź n ie j s z y c h  n a s tę p s tw . P o d o b n y ,  

w y p a d e k  z d a r z y ł s ię  w  z im ie  1 9 3 6  r . —  

W ó w c z a s o b s u n ię c ie s ię  ■ g r u n tu  s p o w o ­

d o w a ło  k a ta s tr o f ę  n a  j e d n e j z  u l ic  w io ­

s k i , k tó r a  p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  ś m ie rć  i  k a  

l e c tw o  k i lk u n a s tu  o s ó b . M ia n o w ic ie w  

p e w n e j c h w i l i c z ę ś ć  u l ic y  z a p a d ła  s ię  i  

u tw o r z y ła  s ię  j a m a , g łę b o k o ś c i 1 5 m e -  

Samochód konkuruje z... łabędziami

T a m iz a  w y s tą p i ł a  z  b r z e g ó w  z a le w a ją c  w ie lk ie  p o ła c ie  A n g l i i . L ic z n e  d r o g i z n a la z ły  
s ię  n ie o c z e k iw a n ie ,p o d  w o d a .- w s k u te k  c z e g o  z a ta r a s o w a n y  z o s ta ł r u c b  k o ło w y . W i ­

d z im y  p o w y ż e j z b łą k a n y . s ą m ó ę h ó d , k ą ly a ą ^ c y  s ię n a  r o z la n y c h ,  f a la c h .

Największe mlaska 

na świecie
W  c h w i l i o b e c n e j k u la  z ie m s k a  l i c z y  2 0  

m ia s t , k tó r e  m a ją  p o n a d , m il io n  m ie s z ­

k a ń c ó w . P o d łu g i lo ś c i m ie s z k a ń c ó w  

m ia s ta  t e  u k ła d a ją  s ię  w  s p o s ó b  n a s tę p u  

j ą c y : N e w  Y o r k ( 1 0 .2 5 0 .0 0 0  m ie s z k a ń ­

c ó w ) , L o n d y n  ( 8 .2 0 3 .0 0 0 ) , T o k io  ( 4 .9 7 1  

ty s . ) , P a r y ż ( 4 .8 8 9  ty s . ) , B e r l in ( 4 .2 3 6  

ty s . ) , C h ic a g o ( 4 1 0 0 ty s . , M o s k w a  

( 3 .3 6 8  ty s . ) ,„ B u e n o s  A ir e s  ( 3 .0 5 0  ty s ię c y )  
S z a n g h a j ( 2 .7 0 0 ty s . ) , W ie d e ń / ( 2 .1 0 0  

ty s . ) , .L o s  A n g e le s  ( 1 .8 5 0  ty s . ) , B u d a p e s z t  

( 1 .4 2 0  ty s . ) , G la s g o w  ( 1 .6 1 5  ty s . ) , L iv e r ­

p o o l ( 1 .3 8 0 . ty s . ) , W a r s z a w a  ( 1 .2 5 0  ty s . ) ,  

R z y m  ( 1 .1 2 0  ty s . ) , B r u k s e la  ( 1 .1 0 0  ty s . ) .  

'B a r c e lo n a 1 .0 6 0 ty s . ) , M e d io la n ( 1 .0 5 0  
ty ^ . ) ,„ - p  M a d r y t ( 1 .0 1 5  ty s . ) . N a  g r a n ic y  

m il io n a  z n a jd u ją ^ s ię  A te i iy ^ . ' i ’  ’ J

b u d o w a n y  w  s to c z n i h o le n d e r s k ie j , c a ły  

s z e r e g  d o s ta w  o t r z y m a ły  w y tw ó r n ie  k r a jo ­

w e , k tó r e  w  t e n  s p o s ó b  s ta ły  s ię  p io n ie r a m i  

w  p r z y s z ły m  p r z e m y ś le o k r ę to w y m . S p u ­

s z c z e n ie  n a  w o d ę  t e g o  o k r ę tu  o z n a c z a  z a ­

k o ń c z e n ie  p ie r w s z e g o  e ta p u  a k c j i , z b ió r k o ­

w e j F O M , p r o w a d z o n e j p r z e z  L ig ę  M o r s k ą  

i K o lo n ia ln ą . R o z p o c z ą ł s ię d r u g i o k r e s  

z b ió r k i n a  ś c ig a c z e , k tó r e  j a k o  t a ń s z e  b ę d ą  

m o g ły  b y ć  b u d o w a n e  w  w ię k s z e j i lo ś c i .

Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  p ie r w s z e g o  o k r ę tu ,  

b u d o w a n e g o  z e  s k ła d e k  s p o łe c z e ń s tw a  z a ­

d a ło  k ła m  tw ie rd z e n io m , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie  n ie z d o ln e  j e s t z o r g a n iz o w a ć  s ię  n a  

d o k o n a n ie  t a k ie g o  w y s i łk u .

W  z r e a l i z o w a n e j b u d o w ie  l e g o  o k r ę tu  

n a le ż y  s ię d o p a t ry w a ć s a m o r z u tn e j w o l i  

s p o łe c z e ń s tw a , z m ie r z a ją c e j d o  . o b r o n y  

s w y c h  in te r e s ó w ,  m o r s k ic h .

lo tn i s k o w c a . ', W  n a s tę p n y c h  l a t a c h  w o j ­

n y  p r z e ro b io n o  j e s z c z e  k i lk a  o k r ę tó w  n a  

lo tn is k o w c e .

P o  z a w a r c iu  p o k o ju  w  1 9 1 9  r . w y b u ­

d o w a n o  s p e c ja ln y  s ta te k  - lo tn i s k o w ie c .  

H e r m e s . Z a  p r z y k ła d e m  A n g l i i p o s z ła  

A m e r y k a , k tó r a  w  1 9 2 0  r o k u  p r z e k s z ta ł ­

c i ł a  j e d e h  o k r ę t w ę g lo w y  o r a z  d w a  k r ą ­

ż o w n ik i n a  lo tn i s k o w c e . J a p o n ia  w y b u ­

d o w a ła  s w ó j p ie r w s z y  lo tn i s k o w ie c  w  r o ­

k u  1 9 2 1 . W  1 9 2 7  r . p o ja w i ł  s ię  n a  w o ­

d a c h  A tla n ty k u p ie r w s z y lo tn i s k o w ie c  

o lb r z y m , o k r ę t f r a n c u s k i B e a r n , o  w y ­

p o r n o ś c i 2 2 .0 0 0  to n , d łu g o ś c i 1 8 2  m . —  

N a  p o k ła d z ie ,  s ta tk u  z n a jd u je  s ię  h a n g a r  

d la  s a m o lo tó w  i  h y d r o p la n ó w  d łu g o ś c i  

1 2 4  m e try . O s ta tn io  to n a ż  lo tn i s k o w c ó w  

w y n o s i 3 0 .0 0 0  i w ię c e j to n .

O b e c n ie w s z y s tk ie  p a ń s tw a b u d u ją  

. lo tn i s k o w c e . A n g l ia  p o s ia d a  6  lo tn i s k o w  

c ó w  c z y n n y c h  i 5  w  b u d o w ie , J a p o n ia  

4  c z y n n e  i  - 3  w  b u d o w ie , S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  3 . c z y n n e  i 2  w  b u d o w ie . N ie m c y  

d w a  w  b u d o w ie , k a ż d y  o  w y p o r n o ś c i 1 9  

ty s ię c y  to n . J  • '

t r ó w  i s z e ro k o ś c i 1 0  m e tr ó w , w  k tó r ą  

w p a d K  p r z e c h o d n ie , z n a jd u ją c y  s ię n a  

ty m  o d c in k u , L

O b e c n ie  w  u l ic y  r ó w n ie ż  z d a r z y ł s ię  

w y p a d e k  o b s u n ię c ia  g r u n tu ; k i lk a d o ­

m ó w , w  k tó r y c h  w  t e j c h w i l i w ła ś n ie  n ie  

b y ło  n ik o g o , u le g ło  u s z k o d z e n io m , a  j e ­

d e n  z  n ic h  u le g ł z a w a le n iu  s ię . M ie s z ­

k a ń c y  w io s k i ż y ją  p o d  u s ta w ic z n y m  s t r a  

■ c h e m , s p o d z ie w a ją  s ię  b o w ie m  w  k a ż d e j  

c h w i l i p o d o b n y c h k a ta s t r o f , j a k ie ju ż  

m ia ły  m ie js c e w  t e j „ w s i n a  w o je n n y c h  

s c h ro n a c h " .

Wizyta Regenta Węgier

W  dniach najbliższych — jak już a 

tern donosiliśmy — przyjeżdża do Polski 
na zaproszenie p. Prezydenta R. P. re­
gent Węgier Horthy, który weźmie udział 
w reprezentacyjnym polowaniu w Biało­
wieży,

w •'
W

R e g e n t M ik o łe j H o r th y , s y n S te f a n a  

H o r th y ’e g o , d z ie d z ic z n e g o  c z ło n k a  I z b y  p a ­

n ó w  i P a u lin y  z  H a la s s y c h d e D e v a v a n y ,  

u r o d z i ł  s ię  d n ia  1 8  c z e r w c a  1 8 6 8  r . w  m a ją t ­

k u  K le n d e r e s , k tó r a  to  p o s ia d ło ś ć  j e s t d o  

d z i ś  d n ia  s ie d z ib ą  r o d z in y .

M ik o ła j H o r th y  p o ś w ię c i ł s ię  z a w o d o w i  

o f ic e r a  m a r y n a r k i w o je n n e j , W  r o k u  1 8 8 6  

u k o ń c z y ł a k a d e m ię  m o r s k ą  w  F iu m e . W  

s w e j k a r ie r z e  p o s tę p u je  b a r d z o  s z y b k o  n a ­

p r z ó d  i s to s u n k o w o  w  k r ó tk im  c z a s ie  o t r z y ­

m u je s ta n o w is k o  k o m e n d a n ta  o k r ę tu . W  

c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j b ie r z e  u d z ia ł  w  d z ia  

ł a n ia c h  f lo ty  a u s tr o  - w ę g ie r s k ie j , m . in , w  

b i tw ie  p o d  O tr a n to , w  k tó r e j j a k o  d o w ó d c a  

o k r ę tu  z o s ta je  c ię ż k o  r a n n y . L e ż ą c  n a  n o ­

s z a c h  z  r o z t r z a s k a n y m  r a m ie n ie m , n a d a l  

k ie r u je  b i tw ą . Z  k o ń c e m  w o jn y o b e jm u je  

g łó w n e  d o w ó d z tw o  n a d  f lo tą  a u s tr o  - w ę ­

g ie r s k ą .

P o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  ś w ia to w e j i u p a d ­

k u  W ę g ie r , g a m ą  s ię  d o  j e g o  o s o b y  w s z y s c y  

c i , k tó r z y  w ie r z ą  w  o d r o d z e n ie  s w e g o  n a ­

r o d u . A d m ir a ł M ik o ła j H o r th y  o r g a n iz u je  

a r m ię  n a r o d o w ą , d a je  b r o ń  w  r ę k ę  W ę g r o m ,  

u w a ln ia  p a ń s tw o  o d  k o m u n iz m u  i o k u p a c j i  

o b c e j .

W  p e łn y m  c h a o s u  ty m  o k r e s ie  c z a s u  b y ł  

o n  j e d y n y m  p e w n y m  p u n k te m  o p a r c ia . J e ­

g o  p r z y to m n o ś ć  u m y s łu , tw a r d a  r ę k a  i b e z ­

in te r e s o w n a  u c z c iw o ś ć  b y ły  w  r ę k a c h  n a ­

r o d u  j e d y n ą  p o z y ty w n ą  i a k ty w n ą  s i ł ą . I  

d z i ś  o s o b a  r e g e n ta , r e p r e z e n tu ją c e g o  z  w r o ­

d z o n ą d y s ty n k c ją s z c z y tn ą s u w e r e n n o ś ć  

s w e g o  n a r o d u , j e s t  i  p o z o s ta n ie  n a d a l  r ę k o j ­

m ią  w e w n ę t r z n e j j e d n o ś c i W ę g ie r .

W ę g r z y , o c e n ia ją c  s łu s z n ie  o lb r z y m i w y ­

s i łe k  r e g e n ta  H o r th y ’e g o  w  p r a c y  d la  n a r o ­

d u  i  p a ń s t ”  a , p o r ó w n u ją  g o  c h ę tn ie  z  R a k o ­

c z y m  lu b  L u d w ik ie m  K o s s u th e m .

Rękopis
o ż^clu Joanny D'Arc
B ib l io te k a r z m ie js k i O r le a n u ( W e  

F r a n c j i ) , p . J . B o u s s a r d  z a k u p i ł o s ta t ­

n io  n a  l i c y ta c j i w  L o n d y n ie  c e n n y  r ę k o ­

p is  z  1 5 - g o  w ie k u  n a  t e m a t : „ Ż y c ie , p r o ­

c e s  i r e h a b i l i t a c ja  J o a n n y  d ‘ A r c ” . D o ­

k u m e n t t e n  p o s ia d a  o g r o m n ą  d o n io s ło ś ć  

h is to r y c z n ą  i  z a k u p io n y  z o s ta ł p r z e z  m .  

O r le a n  z a  p o w a ż n ą  s u m ę  1 9 .0 0 0  f r . f r .



TAJEMNICE ZAMKU CARSKIEGO
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra IŁ

STRESZCZENIE POCZĄTKU:LKJIHGFEDCBA
Rok 1860. W Rosji panuje car Ale­

ksander II. którego rządy, faktycznie  
wykonywane przez podłych zauszni­
ków I nochlebców. wpędzają całe im ­
perium w otchłań nieprawości i krzy  
wdy Dla wyrwania kraju z niewoli 
tyrańskiej powstaje potężny ruch ni- 
hilistów , na czele którego stoi nie­
zwykło zręczny 1 utalentowany przy­
wódca, M ichał Bakunin.

Sam owola cara i jego agentów , 
wśród których najwplywowszy jest 
Kardów, policm ajster petersburski, 
niesie powszechne rozgoryczenie, gdyż 
wszelkich niewygodnych ludzi wysyła 
się na Sybir, gdzie żyją w ohydnych  
warunkach. Zesłana do kopalni zosta- 
je M aria von Pahlen. owocem m iłości 
której z ks. Konstantym , bratem cara, 
jest W łodzio. ścigany przez carskich  
siepaczy Brat jej. Hugo, zaciąga się 
do nihilistów . Ńa Sybir wygnany zo- 
staje wysoki urzędnik m inisterialny  
Bojanowski skutkiem  zdrady żony Fe­
dory. jednak ucieka stam tą i dostaje  
się do carskiej kuchni. Jako podejrzą 
ny o nihilizm  zesłany zostaje zasłużo­
ny gen. Kundson i wielu, wielu in­
nych

Nihillści nieustępliw ie walczą t 
Aleksandrem II. m szcząc się bezlitoś­
nie na zdrajcach (jak m In na m i­
lionerze Jagtdkinie). Na tle tej walki 
rozsrrywa się szereg pasjonujących wy  
darzeń.

457)
W tem przypadła M ałka do ojca.
—  Ojcze, zawołała —  jeżelibyś na­

wet. wiedział, nie m ów ani słowa, po­
zwól m i um rzeć, proszę cię.

—  M am ci dać um rzeć —  jęknął 
żyd —  i m am zostać się sam  na świę­
cie i być nieszczęśliwym człowiekiem  
i sypać sobie na głowę, popiół?

— Ojcze, lepiej um rzeć, jak być 
zdrajcą.

Ten pies, ten łotr żandarm  —  m ó­
wiła dalej żydówka, chce tylko pozy­
skać wynagrodzenie.

—  W ynagrodzenie  —  zawołał szyn  
karz —  panie żandarm , ja panu dam  
dużo pieniędzy, dam panu sto rubli, 
co ja m ówię dwieście, pięćset, a na­
wet tysiąc.

—  I tak będziesz m usiał dać —  za­
śm iał się żandarm , jeżeliś schował u  
siebie Bakunina, abym  z tego nie zro­
bił użytku.

W ięc prędko  m ów, gtjzie przebywa 
Bakunin, lecz prędko nim  doliczę dc  
trzech, m asz powiedzieć, a jeżeli nie, 
to twoje dziecko um rze.

Podniósł rewolwer jakby chciał 
wypalić, lecz w tej chwili żyd rzucił 
się m iedzy żandarm a a jego ofiarą.

—  Stój — zawołał — powiem  
wszystko

—  Jest Bakunin w twoim dom u, 
czy nie?

—  Jest, jest tutaj —  zawołał nie­
szczęśliwiec.

— - Zaraz to wiedziałem , gdzież on  
siedzi.

—  W kom inie.
—  Zaraz go stamtąd wykurzym y, 

prowadź m ię tam żydzie.
Ojcze, ojcze, cóżeś ty uczynił —  

biadała M ałka.
—  Zdradziłeś najszlachetniejszego  

człowieka, przekleństwo będzie cią­
żyć na twojej i na m ojej gołwie, dom  
nasz rozpadnie się i wszyscy będą  nas 
unikali, którzy dobrze m yślą.

Cóżeś ty uczynił ojcze?
W ydałeś Bakunina, o ojcze, ojcze, 

wołałam ja um rzeć za niego.
—  M ałka —  odrzekł ze łzami żyd
—  M ałciu, nie m ogłem  inaczej, nie 

m ógłbym  patrzeć, jakby cię m ordowa­
no.

— Nie wyjcie teraz —  krzyknął 
żandarm  —  prodwadź m ię żydzie tam, 
gdzie ten pies jest ukryty.

Żyd poszedł naprzód), a za nim  
podążył żandarm  o brudnej kuchni.

Na ścianach porozwieszane były  
rozm aite naczynia.

W jednym kącie stał duży piec 
piekarski od którego prowadziła do  
dachu żelazna rura.

Żandarm podszedł do żelaznej ru- 
jy i zapukał w nią szablą.

—  M ichale Bakunin —  zawołał.
W e środku nic się nie poruszyło.
—  No, wychodź Bakunin —  zawo­

łał żandarm  —  nic ci nie pom oże, je­
steś odkryty.

Żadnej odpowiedzi —  cisza.
W żydzie poczęła budzić się ta­

jemna nadzieja, m yślał bowiem, że 
gośó jego skorzystał z czasu i przez 
rurę dostał się na dach dom u.

Lecz żandarm  innego  był m niem a­
nia.

Liczył on napewno na to, że Ba­
kunin m usi się jeszcze znajdować w  
kom inie.

—  Słuchaj, więc nie chcesz dobro­
wolnie wy  leźć —  zapytał.

—  Jesteś i tak przezem nie aresz­
towanym , zatem  wyłaź prędko, bo cię 
żywcem upieczemy.

W ewnątrz rury dał się słyszeć ja­
kiś szm er, lecz nie było słychać żad­
nego głosu.

CuJowne

Gdy m u je żyd podał, żandarm  
rozpalił i wrzucił do pieca; wkrótce 
zapłonął wesoły ogień.

—  Tak —  rzekł żandarm  —  teraz 
będziem y czekać, jak długo on to  
wytrzym a.

W yciągnął fajkę, nałożył tytoniu  
i zapalił.

Potem  usiadł wygodnie na ławie i 
założył jedną nogę na drugą.

Tak wyczekiwał skutków swych  
trudów.

Żyd zaś ciągle się m odlił.
Także i M ałka zjawiła się w  

drzwiach.
Jedno spojrzenie wystarczyło jej 

do rozpoznania sytuacji.
Nieszczęśliwy Bakunin, który u- 

krył się w rurze, m iał być ogniem  
zm uszony do wyjścia.

Szybko wybiegła do sieni, gdzie 
stała beczka z wodą, nabrała pełną 
konewkę i stanęła z nią za żandar­
m em ; następnie zaś, zanim  żandarm  
m ógł się obejrzeć, wylała całą konew ­
kę do pieca.

Żandarm zaklął i pięścią palnął 
M ałkę, a potem zabrał się znowu do 
rozpalenia ognia.

Jakoż po kilku m inutach płonął 
jeszcze większy ogień  i coraz większy 
dym się rozszerzał.

A w  żelaznej rurze stawało się co­
raz niespokojniej.

—  M yślałem  już, że uciekł —  szep­
nął żyd do córki —  lecz siedzi jeszcze  
i nie będzie m ógł się wydobyć.

—  Bo też tego nie m oże dokonać 
—  odrzekła M ałka —  przecież trudno  
rurą wyleźć do  góry  i wydostać  się na  
dach.

— Byłoby to m ożliwem —  rzekł 
żyd potrząsając© głową, gdyby nie 
to, że rura coraz bardziej się u cróry 
zwęża, więc przyjdzie do pewnego  
pnuktu i już dalej nie będzie się m ógł 
ruszyć i m usi się zdać na łaskę i nie­
łaskę nieprzyjaciela.

M ódlmy się ojcze, ażeby Bóg zro­
bił cud. ,

Żandarm rozpoczął znowu per­
traktacje z Bakuninem i wzywał go  
do wyjścia.

—  Chyba nie zależy ci bardzo na  
tem przyjacielu, abyś się żywcem  u- 
piekł; lepiej przedłuż swe życie, cho­
ciażby tylko o parę m iesięcy.

Bo w Petersburgu naturalnie po­
wieszą się na szubienicy.

Lecz zrobisz przynajm niej dobry  
uczynek, bo przez ciebie pozyskam  
piękne wynagrodzenie, które będzie 
znacznie m niejsze, gdy cię przywiozę 
nieżywego.

W tem w rurze poczęło się coś 
gwałtownie poruszać.

— Gdyby rura w górze nie była  
węższa —  rzekł żyd  —  wtedy wszyst-

—  Drzewa, papieru, węgli —  roz­
kazał żandarm .

Żyd nie ruszył się z m iejsca.
W tedy  żandarm  zam achnął szablą  

i płazem  uderzył żyda po plecach.
—  Ruszaj się psie jakiś, ja cię nau ­

czę posłuszeństwa.
Żyd pochylił się i nazbierał kilka 

kawałków drzewa rozrzuconego w  
innym kącie.

Żandarm  włożył je do  pieca, a na­
stępnie trochę papieru n? to i zapalił.

—  Jeszcze raz wzywam cię Baku­
nin, żebyś wylazł z pieca i oddał się 
dobrowolnie, bo w  przeciwnym  razie 
za chwilę uwędzisz się w  kom inie.

Znowu powtórzył się ów podejrza­
ny  szm er w  rurze.

Żyd począł się m odlić.
—  Nie m ódl, się psie, tylko pom óż  

m i rozpalić ogień, daj tu parę sm o­
laków.

ocalenie
ko byłoby dobrze.

— - Którędy się idzie na dach? —  
zapytał żyda rudowłosy, który rów ­
nież przed chwilą wszedł do kuchni 
i także odrazu zm iarkował o co cho­
dzi.

Żyd drżącym głosem opisał m u  
drogę.

—  Czy wy dobrze życzycip Baku­
ninowi, czy źle —  zapytał żyd.,

— Głupiś żydzie, naturalnie, że 
dobrze, bo Bakunin jest przyjacielem  
ludu, ojcem nieszczęśliwych.

Zobaczę co się jeszcze da dla niego 
zrobić.

M acie siekierę?
Za ladą w izbie gościnnej wisi 

siekiera.
Rudowłosy skinął i wysunął się 

z kuchni.
Za ladą znalazł istotnie siekierę, i 

po m ałych schodkach udał się z nią  
na dach, gdzie odszukał ujście rury, 
położył się na usuwającym  się dachu  
i począł rozszerzać otwór, a czynił to  
ż nadzwyczajną szybkością —  wresz­
cie otwór kom inowy rozbił do tego  
stopnia, że człowiek m ógł już bez tru­
du się przezeń przedostać.

—  Teraz pochylił się nad otworem  
i zawołał Bakunina po imieniu.

Z początku nie m iał żadnej odpo­
wiedzi.

W tedy natężył więcej glos i dono­
śniej jak przedtem zawołał:

—  Słuchaj Bakunin, m ówi do cie­
bie przyjaciel.

Na dole stoi żandarm  i pali ogień  
w piecu, chce cię dym em wykurzyć, 
lecz ja pracowałem dla twojego oca­
lenia, otwór jest na tyle rozszerzony, 
że będziesz m ógł się przedostać.

Ucie
Żandarm trzymał w* ręce sześcio- 

strzałowy rewolwer, zatem  niem ożeb- 
nem było prawie ujść.

Także, rudowłosy był tego zdania.
—  M usim y być przygotowani na  

najgorsze —  rzekł —  jeden z nas m u­
si się poświęcić, lecz drugi przynaj­
m niej ocaleje.

Prędko, panie, spiesz pań do  otwo­
ru, ja pana zakryję sobą.

—  Nie na wieleby się to zdało —  
rzekł Bakunin —  nawet gdybym  przy  
jął waszą ofiarę, to żandarm i tak  
znalazłby m ię w dom u.

— Znajdzie się już sposób, aby  
żandarma uczynić na jakiś czas nie­
szkodliwym .

Idź pan prędzej —  nalegał rudo ­
włosy —  spiesz się do wyjścia.

Następnie tak stanął przed Baku-

Lecz powiedz m l przynajm niej, 
czy żyjesz?

—  Żyję jeszcze, odezwał się głos 
z wewnątrz.

Bakunin począł gorliw tie praco-; 
wać.

Czarno - żółty dym  wydobywał się 
od czasu do czasu z kom ina.

Nieszczęśliwy, znajdujący się w  
rurze, m usiał się już dusić.

W reszcie rudowołsy  przyjaciel Ba­
kunina ujrzał w kom inie rękę. Szyb­
ko ją pochwycił i pociągnął do góry.

Po chwili zjawiła się druga ręka, 
a gdy rudowłosy wytężył swe siły, po  
chwili wynurzyłą się z kom ina głowa 
Bakunina.

Teraz m ógł już przynajmniej od­
dychać.

W rurze bowiem był już bliskim  
uduszenia i gdyby nie pom oc rudo ­
włosego sybiraka, byłby niechybnie 
zginął.

—  A teraz chodź, sprowadzę cię z 
dachu —  rzekł rudowłosy.

Lećz Bakunin był tak osłabiony, 
,że nie m ógł się utrzym ać na nogach, 
wstał lecz zaraz napo  wrót usiadł na  
dachu.

—  Tak nie pójdzie ~  m ruknął ru ­
dowłosy —  tak spadlibyście panie i 
rozbilibyście się na dole.

M usimy użyć jakichś środków  o- 
strożności.

Rudowłosy był przepasany sznu­
rem , teraz więc odwiązał ten sznur i 
przym ocował go do ram ienia Bakuni­
na, tak że gdyby nawet ów  upaść, ża­
by się na sznurze.

A  teraz począł go rudowłosy spro­
wadzać z dachu, a było to połączone 
z wielu trudami, bo w jednem m iej­
scu nawet się zamał dach.

Lecz gdy stanęli już u otworu, 
prowadzącego na wąskie schody, roz­
legł się silny głos:

Stój, bo strzelę.
Był to żandarm , który zauważył 

ucieczkę Bakunina i wypad! z dom u, 
aby przeszkodzić m u w dalszej u- 
cieczce i pochwycić.

— . Nie zważajmy  na to  —  rzekł ru ­
dowołsy  —  nic nam  nie zrobi.

I chciał iść dalej z Bakuninem , 
lecz w tej chwili padł strzał, a kula  
przeszła tuż pom iędzy ich głowami.

—  Do djabła. on strzela istotnie o- 
stremi nabojami —  rzekł rudowłosy.

—  M am y jeszcze pięć kroków do  
otworu, a  przez tych pięć kroków  m o­
że paść do nas z dziesięć strzałów , co 
m amy czynić.

—  Jeżeli spokojnie będziecie stali, 
daruję  wam  życie  —  zawołał żandarm  
z dołu.

Obok żandarm a zjawił się teraz  
żyd i M ałka z rozpaczliwem i m inam i.

Spodziewali się oni, że Bakunino ­
wi uda się ucieczka, gdy  oto zobaczy­
li go w  trudniejszem  jeszcze położeniu 
jak przedtem ,

ezka
ninem, że każda kula m usiałaby naj­
pierw jego trafić.

Bakunin cofnął się do odwrotu, 
rudowołsy zaś skoczył na krawędź  
dachu.

—  Nie chcecie stać — zawołał żan­
darm  —  zatem sobie przypiszecie, je­
żeli nieżywi pospadacie z dachu.

Bakunin znikł już połową całą w  
otworze, lecz m ógł widzieć jeszcze co 
się działo na dachu.

W idział jak rudowłosy pogroził 
żandarmowi pięścią i przygotował się 
do skoku.

W tem padł strzał a Bakunin ze 
zgrozą zobaczył, jak dzielny więzień 
sybirski otworywszy ram iona z całą  
wściekłością skoczył z dachu.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Podsłuchane

Śnieg i własność prywatnaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Idąc w olno ulicą W ielką —  krok za  

litroczkiem , gdyż  w ały  śn iegu utrudn iają  ko ­

m unikację —  m im ow oli podsłyszałem  taką  

rozm ow ę:

—  W idzisz, oto jeszcze jeden dow ód, 

zalecen ia M arksa są złe .

—  Jak i dow ód? —  pyta drug i przecho- 

^eń .

—  P atrz , przed dom am i pryw atnym i 

śn ieg usun ięto z jezdn i i chodników , nato ­

m iast przed  gm acham i publicznym i leży  jak  

spad ł...

—  A  co to  m a  w spólnego  z M arksem ?

—  T o, że M arks chciał socjalizacji, upań  

stw ow ien ia  w szelk iej w łasności. G dyby  w ięc  

w szystk ie dom v były w łasnością publiczną, 

toby w  całym  P oznan iu w yglądało tak , jak  

przed niek tó rym i gm acham i i placam i pań ­

stw ow ym i.

—  A  bo  pryw atn i m uszą, poliqa ich na ­

ciska...
—  W łaśn ie , to potw ierdza m oją tezę . 

P olic ja m oże w yw rzeć nacisk na w łasność  

(p ryw atną, ale czy m oże nakazać usun ięcie  

śn iegu urzędom i insty tucjom państw o ­

w ym ? N aw et, gdyby  istn iały  w yraźne prze­

pisy , policja byłaby tu skrępow ana. C ieka ­

w ym , jak zim ą w ygląda np . M oskw a?

—  N apew no nie lep iej, a gorzej. M asz  

rację —  socjalizm , to kiepsk i w ym ysł.

P rzechodząc późn iej ul. św . W ojciecha i 

przez P lac N ow om iejsk i, gdzie ty le było  

śn iegu , iż tram w aj z trudnością m ógł prze ­

jechać, m iałem potw ierdzen ie słuszności 

tego , com m im ow oli podsłuchał. T ak ... 

M arks m ylił się , ustró j w łasności pryw atnej  

jest jednak  najlepszy , ale  —  jak  kiedyś  słusz  

nie napisaliście —  w łasność pow inna być  

funkcją spo łeczną. O byw atel.

Jg tlnia

Głosy ulicy
Ż ycie ulic w ielk iego m iasta nasuw a by ­

strem u obserw atorow i szereg znam iennych  

obrazów , m ających  sw oisty  w yraz. M ało za ­

in teresow anem u obyw atelow i zdaw ałoby  

się , że jakieś niegłośne w ydarzen ie ulicy , 

przez nikogo praw ie niezauw ażone, jest 

czymś, nad czym nie warto się w ogóle za­

stanawiać.

T ym czasem  rzecz  m a się przeciw nie.

W arto  zw rócić uw agę na te utajone ob ­

razk i, rzucające charakterystyczn©  św iatło  

na panujące u nas stosunk i spo łeczne, na  

nasze życie obyczajow e.

T aki np . fakt: W  rannych godzinach za ­

jeżdża przed fryzjern ię luksusow a M iner-  

w a. W ysiada okazały „pan” i w chodzi do  

w nętrza fryzjersk iego salonu .

W  chw ilę późn iej stanął za sam ochodem  

w óz ciężarow y. Jeden z konw oju jących ro ­

botn ików  zw raca się do  szofera:

—  P odjedź pan dalej, za tę bram ę, bo  

chcem y  nosić w ork i z m ąką.

—  N ie m ogę. M ój stary  jest w e fryzjern i.

—  T o co? N ie m oże psiakrew przejść  

kilka kroków  pieszo! A  m y m ożem y dźw i­

gać te w ork i ciężk ie?! D alej, jedź.~

—  N ie ruszę się, bo jak stary w yjdzie , 

a nie będę stał naprzeciw , to m nie w yw ali 

z m iejsca. N ow ego zaw sze dostan ie ...

N ie potrzeba  chyba  kom entarzy  do  przy ­

toczonego fak tu . P ieniądze dają pew ność  

sieb ie; w  tak ich w ypadkach to , że ktoś się  

zm ęczy czy zdrow ie zm arnu je noszen iem  

cen tnarów , nie m a znaczen ia.

S zepnijm y sob ie na ucho: W iw at czło ­

w ieczeństw o —  P raw da?! S ic.

Wyrok w procesie Barmatfiw
B ruksela, 15 . 1 . (P A T).

W czoraj zapad ł w yrok w  procesie prze­

ciw ko  Ju liuszow i B arm atow i i w spóln ikom , 

oskarżonym  o popełn ien ie m ilionow ych o-  

szustw . P ostępow anie przeciw ko Ju liuszo ­

w i B arm atow i, który  zm arł w  w ięzien iu  zo ­

stało um orzone, brat natom iast jego H en ­

ryk B arm at skazany został na 4 la ta w ię ­

zien ia i 14 tysięcy franków  grzyw ny.

D w aj dalsi w spóln icy G yselinck i L oe ­

w enstein skazan i zostali na 5 i 4 lata w ię­

zien ia . S ąd nakazał natychm iastow e uw ię ­

zien ie  w szystkich  skazanych . N akaz ten  w y  

pełn iono jedyn ie w stosunku do G yse- 

lincka, gdyż L oew enstein  i H enryk B arm at 

przebyw ają zagran icą.

Zapowiedzi ślubne
P oruczn ik  A leksander F oege i K azim iera C za  

bajska; bankow iec H enryk M ielcarek i eksped . 
Jan ina Z ielińska; handlow iec R om an S taw ski i 
kapeluszn iczka Jadw iga F oltynow iczów na; 
w erkm istrz P K E A ndrzej P erz i Jan ina S trze­
lecka z M osiny  pow . śrem ski; czelandn ik ciesiel­
sk i W alen ty Jankow iak i A nton ina S taśk iew i- 
czów na z S obiałkow a w si ,pow . raw ick i; zecer 
C zesław  B oruszak i K azim iera S zym ańska; m u ­
rarz S tefan S m ura i H elena R óżańska; ślusarz  
F ranciszek B ruch i A gnieszka S obierajska;

Tabela loterii
8-my dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw-

I I II ciągnienie

Główne wygrane
S tała dzienna w ygrana 5 .000  

fc ł. pad ła na nr. 96109

30 .000 zł.: 2840

5 .000 zł.: 47753 110952 130374  

1471 75 186043

2 .000 zł.: 17889 59541  71685

84227 93441 96676 134189 137175  

139267 171554

1 .000 zł.: 6494 24224 25467  

30717 36116 44805 54932 61697  
63551 65559 68259 72380 73754  

75638 78526 81430 84831 85844  

92419 104368  111275  113881

114309 121165  126655  150915

157353 161971  169960  177685
178207 192745

Wygrane po 200 zł.
33 53 169 245 354 93 496 537 63  

1055 109 238 91 416 58 8  5 630 773  
2041 234 63 533 628 47 58 735 44  
3077 112 64 208 51 331 407 22 512  
672 898 4025 48 66 145 216 402 56  
611 5141 505 19 96 978 6018 67 152  
79 288 403 515 55 650 51 717 848  
7019 181 232 353 412 44 98 682 705  
20 45 815 49 8087 146 507 798 894  
9022 54 146 81 263 409 548 661 842  
58 64 900 70 72 10074 252 367 529  
716 81 839 11286 332 83 490 777 807  
93 1208 5 89 388 577 638 955 1301 4  
82 228 605 764 75 850 920 46 14019  
133 235 437 68 585 679 93 798 807  
903 95 15169 248 316 57 490 636 801  
1603R 120 59 79 97 226 69 399 426  
70 580 923 17039 44 247 565 876 84  
981 18092 132 212 302 481 736 853  
912 19031 82 41 97 230 71 311 470  
527 684 840 909 31 20072 105 222  
832 69 623 28 789 952 21030 94 192  
77 233 314 37 421 632 751 22030 217  
537 23015 466 56 5607 806 18 33  
24120 23 40 90 335 421 706 919 91  
25144 275 619 723 26095 135 328  
494 99 726 951 27018 104 251 331  
743 49 73 897 914 28023 241 458 543  
624 768 829 900 29040 167 253 301  
29 32 625 760 880 30029 321 70 891  
31067 485 546 32086 214 519 97 872  
909 33027 75 77 216 799 954 3400 4  
42 190 292 363 764 96 803 999 35252  
58 362 418 500 748 999 86008 72  
116 242 341 88 444 503 21 92 887  
910 37076 181 210 482 84 567 928

38008 288 721 30 902 39074 96  
111 36 224 321 76 745 851 52 902  
40047 159 237 325 473 669 96 840  
912 41222 663 741 842 61 42035  
109 208 464 550 657 43174 247 98  
303 63  433 81 749  51 886  921  26 30  
44146 50 230 48 372 556 709 64  
45010 21 208 22 357 417 69 664  
778 816 926 43 46103 255 506 788  
846 927 67 47034  52  452  877 48310  
51 417  502  897  68  993  49036  411  20  
36 97 575 734 915 50283 388 93  
541 44 642 43 782  96 51102 25 267  
69 352 86 428 680 720 855 914 23  
83 52238 265 437 506 49 67 661 92  
839 53292 432 36 55 95 54113 203  
368 477 568 307 835 989 .

55147 250 380 870 89 911 56038  
288 580 685 743 859 57490 94 565  
608 845 62 971 68332 510 22 669  
720 60 861 87 922 59031 44 240  
401  534  751  973  6043  69  133  253  75  
339  602  52  722  27 66  807  61036  123  
221 86 373 403 594 769 857 62038

93 467 602 845 70 86 84040 61 79  
250 464 849 506 17 85217 523 684  
732 42 816 967 86327 77 435 536  
59 788 931 87001 67 119 42 250  
321 990 88050 114 85 221 378 90  
535 841 71 920 82 89082 86 110  
323 483 527 38 712 810 77 918 .

90550 84 620 738 811 23 91132 252  
351 488 90 579 724 852 906 55 92038  
93 254 356 417 511 51 609 1  6 835  
52 4 975 93018 9 483 61 590 624 978  
94068 78 87 95 254 9 354 88 476 509  
90 603 755 63 95045 61 5 77 178 287  
358 487 528 603 53 39 7770 86 907  
96087 211 317 602 .90 997 97045 82  
132 237 309 464 507 604 58 730 908  
31 98004 318 506 30 99294 528 83  
681 738 77

100015 132 259 389 581 646 69  
101091 99 131 89 20 852 540 635 744  
62 102141 349 447 .79 730 78 10301 1  
299 245 35 504 23 611 828 52 69  
104116 337 78 435 598 755 845  
105034 58 191 231 438 711 406073  
195 214 66 300 416 48 733 821 95  
107089 115 66 253 362 45 69 561 643  
920 10806 2 108 279 342 416 68 639  
702 968 109308 419 565 604 41 750  
811 71 11010 0 8 32 48 209 57 347  
92 575 1111 16 33 293 306 39 402 855  
11205 7 64 197 204 78 304 490 520 26  
40 606 59 764 11300 8 40 263 345 48  
427 506 846 908

114437 86 530 91 621 1153 88 416  
617 116047 59 400 860 117074 183 338  
402 31 506 50 70 628 86 728 897 917  
118084 112 88 276 349 73 405 30 636  
731 59 896 922 1191 42 60 472  545 611  
781 9

120349 474 511 48 121139 372 640  
860 1 965 122060 133 201 40 406 558  
99 602 753 885 947 72 12313 0 236  
392 419 63 629 91 741 928 124224  
434 754 67 859 12519 6 308 533 618  
64 850 126208 64 402 581 729 876  
1272 16 542 885 906 1281 14 294 305  
407 565 770 816 43 76 913 129071  
192 203 326 7 71 477 670 727 67 813  
83 92-3 60 13002 7 68 145 60 271 478  
551 647 56 706 54 13104 2 183 286  
345 7) 529 642 98 948 132155 69  
228 615 40 94 806 958 133104 26 76  
346 417 583 913 134086 93 343 561  
725 46 934 135320 83 8 413 589 94  
664 854 913 43 16155 201 70 812 472  
693 803 58 93 1370 00 37 42 9 188  
248 454 771 880 970 138173 254 387  
400 557 81 727 885 139078 86 669  
756 820

140182 323 502 3 16 60 686 767  
925 36 97 14104 7 217 70 82 472 781  
801 10 48 915 25 142129 63 234 93  
7 311 77 8 609 69 92 796 861 947  
148004 72 309 11 36 59 482 627 89

520  6097 38  65  81  908  63271  91  302  
5 78 87 878 64031 51 108 42 419  
45 504 34 56 797 839  46 951 65086
1Ś 6 325 408 47 85 557 72 604 800
66071 94 349 66 904 67000 78 89  
128 541 685 742 833 995 68361 473  
520 632 756 801 933 69103 202 48  
317 432 533 37 48 639 35 61 733  
42 73 70024 78 81 132 84 361 435  
579 99 800 7 85 973 71010 125 41  
222 96 409 80 823 971 899 72019  
306 539 40 772 83 863 73135 583  
633 724 88 801 83 74157 84 435 40  
564 631 741 841 60 951 72 75202  
245  704 72  871 .

76342 499 577 84 605 53 715 48  
77004 75 177 208 75 370 548 650  
879 78000 82 232 492 502 27 52  
819 62 65 66 942 79136 246 373  
443 931 45 49 80021 231 65 68 506  
20 29 83 876 91 81078 95 98 170  
242 51 303 624  30 37 86 82023 205  
385 454 662 744 952 83233 39 73

740 55 838 976 87 144043 101 17 227  
62 367 429 534 621 63 987 145065 166  
96 232 55 300 47 410 28 89 526 625  
785 889 94 144039 94 249 604 81 3  
5 753 147290 7 365 823 920 1481 30  
345 92 419 516 40 694 711 821 967  
149393  490 7 680 1 810 969 91 1504 64  
540 68 82 600 85O 920 15118 24 322  

| 76 659 70 706 946 84 95
| 152231 87 93 460 370 602 23 708 32 78 

939 67 81 153163 253 85 305 583 869 154186 

98 528 606 727 948 155052 76 289 96 473 

533 156090 172 383 462 631 71 902 157027 

159 257 357 532 97 158119 84 201 87 365 

423 3 592 691 700 54 159254 84 401 504 705 

24 961 160043 300 519 815 18 161020 414 30 

542 659 61 718 88 90 921 162071 216 307 

442 540 609 73 889 943 163213 557 74 80 

645 732 90 802 38 164076 115 208 451 60 

, 3 80 91 892 165046 116 358 71 89 441 531 

j 773 830 994 166418 535 84 804 908 29 32 

i 7 167087 303 407 506 65 646 54 80 797 906 

I 168115 61 239 408 721 935 43 169004 45 114

290 582 605 5& 934

I 170029 163 475 565 88 855 911 98 171329 

693 716 54 885 172168 86 315 532 775 835 

98 978 95 173019 468 603 863 174092 675 

947 175122 202 47 74 318 28 611 783 855 

176113 220 552 737 177017 74 138 44 239 375 

440 518 79 178050 308 642 56 809 77 179018 

210 331 99 481 539 602 757 70 180170 510 

55 880 181017 201 61 346 647 849 927 182110 

309 63 573 645 826 59 83100 32 250 437 49 

552 604 843 939 184158 206 23 333 62 481

724 931 53 185012 40 100 223 330 473 77

544 604 722 78 875 920 23 186104 33 246

509 693 871 96 940 7 86 187032 3 405 34

773 842 52 916 62 72 188088 107 364 455 

98 674 833 958 189159 364 492 566 617 715 

51 832 931 73 190073 99 264 371 435 546 87 

603 40 55 81 700 910 191195 332 550 937 

192131 40 218 352 65 9 443 511 614 193298 

490 512 56 799 943 194081 128 216 34 502 

67 622 711 891

III ciągnienie

Główne wygrane
S tała dzienna w ygrana 20 .000 zŁ  

pad ła na nr. 64 .373 .
15 .000 zł. na nr. 845
10 .000 zł. na nr. 168 .531
5 .000  zł. na nr. 2g620 61679 106181  

133929 168846 178157
2 .000 zł. na nr. 2144 26711 89Q 22  

1080 89 138369 1801Q 0
1 .000 zł. na nr. 1230 5 15793 22405  

55192 67845 72605 78864 79831 83190  
85913  92132 95929 1001Q 9  10396 8
10335 5  104274  101280  104559  108223
110377  1186 98  1266 77  127746  131463
13512 9  146548  154961  169961  173183
18712$

Wygrane po 200 zł.
157290 385 825 945 1517 98 2103  

4490 763 5607 6049 160 85 329 888  
7492 629 8004 112 26 936 9073 141  
285 346 505 735 910 10093 326 689  
11124 575 665 12512  55  953 13152 250  
349 400 10 31 596 14237 13112 18  
75 653 878 973 15230 43 90 439  
1640 8 838 961 17530 928 62 18008 13  
277 907 19225 718 80

20067 897 905 97 21545 661 71  
796 22128 35 23080 209 66 484 506  
72 21760 91 850 25733 383 804 24078  
435 27014 95 883 456 553 28596 7  
838 29836 30025 31260 322 34 572  
645 878 901 27 32305 400 783 33095  
302 473 507 855 34051 310 1 745 73  
35094 113 33 308 32 42 515 712 898  
86198 295 353 886 3717 846  
38072 235 395 39129 559 622

40233 41021 426 547 669 780 916  
42343 871 907 87 43310 630 997  
45215 74 9 862 921 46152 338 81 417  
51 638 63 5 9 811 949 64 47167 415  
549 642 78 48064 554 815 918 21  
49858  80 50110 301  463  753  811
51131  220  361  955 52195  53093  524
63 95  724  939  54264  672  871  900
55252  507  703  56663  720  95 871  98
57327 660 58103 789 808 29 59263 . 
879 921

60336 637 61088 99 199 418 33 812  
62499 827 63633 703 900 65127 392  
66511 51 710 67003 68093 137 250  
367 400 903 69718 70071 643 782 932  
71030 48 414 954 72177 365 406 578  
7307 2 123 300 402 74137 330 58  
75966 76523 668 77064 269 74 339  
67 582 641 977 78032 150 634 79585

8001 434 518 951 81484 747 82148  
219 305 30 41 419 950 99 83007 87  
276 477 878 84057 211 368 986 85311  
839 88132 859 8734? 888 911 88012  
258 555 89166 251 749 90248 324 476  
742 858 74 911 91064 410  528 633 764  
92018 246 460 554 716 831 977  93399  
401 94118 390 4 500 9S ?22 46 491  
576 654 791 96082 225 363 74 492  
608 883 97076 118 23 33 40 418 844  
58 9812 7 234 639 66 817 951 99231  
608 73 834 70

100 021 172 234 343 517 851 1017 21  
1021 09 97 844 967 103255 467 572  
1042 88 425 583 606 105087 435 529  
84 960 106179 328 42 541 908 107014  
29 544 108026 48 105 76 252 5 570  
109079 200 339 425 716 810 964 99  
11067 163 421 111125 534 54 92 785  
1125 72 945 59 113536 608

114050 136 9 346 764 849 921  
11532 4 409 890 910 77 1164 03 117153  
216 307 42 118322 1190 07 224 43 306  
92 646 711 46 63 899

12052^ 44 747 8 846 121045 115  
300 911 53 122019 3 457 571 123569  
825 965 124483 709 125140 519 631  
55 870 126116 243 303 18 658 869  
127300 472 951 2 79 12805 1 166 466  
822 1296 52 818 13003 2 140 465 74  
131069 187 264 360 132497 500 616  
703 1332 50 884 986 134382 135559  
737 821 136668 137963 138219 340  
591 729 45 940 1393 60

140019 357 141427 612 85 849 966  
1422 05 325 916 28 71 143376 998  
144174 259 333 51 145364 729 39  
136276 87 432 864 1471 08 230 527  
911 148060 309 864 973 149276 312  
27 427 781 150253 719 151485 690  
820 53 935 152 651 718 970 153196  
216 745 913 154193 405 57 155126  
299 533 746 931 1568 19 15702 2 23f  
426 583 698 734 820 15802 8 519  
15931 6 71 638

161967 161035 199 249 72 730 967  
162221 420 610 11 94 981 163212 703  
164021 397 621 23 165640 50 166225  
349 923 167292 853 956 168072 168  
513 653 83 16951 1 644 753 170113 411  
50 540 658 171278 406 1723 53 816  
55 955 1732 77 564 956 17438 8897  
175148 85 377 747 64 862 176211 696  
17704 6 417 894 178379 88 499 819  
36 70 908 76 179322 416 23 592 668  
954 1800 85 100 367 639 61 763 181 I69  
430 616 723 182262 782 183017 323  
83 92 506 62 18432 9 402 1850 17 362  
99 506 617 887 186131 466 507 943  
1873 78 502 629 188563 702 937  
1892 40 63 351 1900 05 15 118 215 26  
763 191027 196 346 501 29 192312  
474 193146 4?7 953 194267 327 47

IV ciągnienie 

Wygrane po 200 zł.
509 95 604 6 96 717 61 992 2573  

640 3101 258 390 646 744 988 4356  
884 5229 96 378 6105 507 665 73 865  
81 88 985 7171 282 670 812 84 8099  
863 957 9253 435 79 647 772 897  
10014 578 702 67 829 93 907 11073  
713 801 12044 78 201 318 498 508  
79 13366 485 834 14332 429 572 619  
755 895 15020 78 757 96 868 975  
1608 2 283 350 61 484 914 17045 56  
172 678 18240 366 462 658 797 860  
19087 245 583 834 20843 442 68 547  
734 21025 308 752 22019 29 99 540  
66 741 911 23008 867 24258 353 418  
528 894 948 25612 849 988 26045 123  
667 807 46 918 50 27010 267 501  
28056 819 29108 364 405 566 616  
30086 166 506 782 31281 379 751  
833 3228 65 787 818 92 83002 56 129

291 994 34100 682 780 853 35089 44b  
74 524 645 36409 76 95 598 814 942  
37053 195 362 714 872 38123 232 823  
39290 681 888 974 40286 336 835 908  
17 43 41016 86 58 867 995 42230 540  
43118 238 76 889 958 44081 134 51  
45147 924 74 46105 9 282 88 767  
838 88 47168 791 803 961 48202 56  
368 479 752 96 919 26 49414 56 614

50050 285 513 83 646 712 91 5100 7  
23 188 258 379 476 672 73 837 926  
52146 307 44 444 545 676 913 41  
70 53014 184 92 365 613 836 933  
65 53066 243 722 983 55647 56302  
864 57171 234 369 639 704 45 829  
58306 87 719 2  6 883 59156 201 462  
540 836 60482 656 87 711 854 923  
46 63 61181 461 507 11 674 776 841  
933 72 63335 448 80 621 64152 816  
72 65172 87 282 560 877 905 66211  
793 972 67033 485 578 687 867 93  
916 68299 462 734 942 93 69404 76  
714 44 68 70014 42 430 99 518 51  
7123 2 392 526 29 721 72289 458 585  
7324 3 346 53 86 516 17 18 95 863  
74110 52 260 504 882 75169 203 340  
452 893 961 76057 908 77901 78999  
79074 479 691 719 993 80811 81610  
17 770 76 813 82057 446 855 83141  
731 847 84160 65 74 275 324 32  
85454 86161 215 512 680 87002 86  
228 38 88311 89001 312 43 460 650  
64 737 871 910 90213 357 448 539  
990 91859 92285 687 94 730 74 93100  
233 94040 114 16 56 276 341 857  
95118 291 617 751 816 27 61 96689  
741 67 831 97030 394 405 941 98148  
273 84 334 828 40 99013 166 884  
961 100225 70 406 511 673 717 26  
79 924 87 101027 564 633 102242  
1033 16 50 476 558 690 104276 514  
719 867 105143 53 298 635 767 844  
1060 90 146 267 302 431 559 107048  
238 841 699 980 10810 3 699 753 96  
109025 27 337 90 477 697 754 110029  
584 886 944 70 111174 334 52 490  
830 112233 346 113041 62 396 530  
31 114154 267 302 502 705 50 898  
115143 65 92 403 530 61 116271 513  
36 818 981 117 026 147 204 14 83  
336 87 534 622 937 77 1180 55 135  
478 644 54 848 929  1195 73  872
120195 267 372 428 53 629 68 738  
121259 582 122762 66 123036 60 84  
566 618 755 872 920 29 124361 404  
18 755 878 125172 303 61 70 78 522  
876 971 1261 78 223 364 541 836 92  
12711 2 539 609 66 884 128431 62  
725 976 129004 613 803 130064 67  
188 243 415 541 47 76 707 16 131105  
37 628 866 13264 3 733 133016 211  
544 79 978 1341 45 301 489 774 929  
135694 977 136108 20 308 842 911  
54 137277 13836 4 677 139358 514  
861 140000 3 390 497 823 902 141084  
96 226 31 407 724 851 142048 87  
94 289 509 675 143089 234 385 566  
637 980 144111 364 438 630 56  
145359 449 591 794 1460 95  439
147384 1484 62 149321 90 409 60 536  
831 150214 55 567 924 61 15141 5 49  
757 15245 3 47 74 784 868 15315 8 41  
316 154204 728 851 999 1550 43 280  
349 539 82 156008 341 556 954  
157170 267 472 520 631 50  793
158484 648 69 1591 33 294 433

160068 161140 162123 267 304 544  
713 99 829 963 163091 216 363 80  
454 50 666 795 831 I64O O 4 137 505  
723 88 980 165012 115 401 7 822  
166068 77 383 487 679 836 930 167569  
907 168003 604 169040 241 702 64  
867 170027 573 608 972 88 171008  
311 588 1720 07 318 698 773 871  
173132 234 598 174056 241 1752 89  
323 564 176 237 358 584 904 177265  
452 556 848 917 178304 434 521 94  
670 920 1794 07 529 674 833 180036  
813 181259  309 12 606 765 889 182143  
377 787 18305 6 89 210 301 80 782  
900 1847 41 811 980 18574 0 842 967  
1867175 331 487 521 770 893 187283  

327 483 691 1884877 911 41 54  
189073 380 580 606 1902 29 94  436 631  
877 1913 82 825 912 19295 3 19320 6  
193235  311 77 629 760 847



N fecT żfe la , rd ń T tf sty czn ia 1 9 3 8 p N r. n
gy ■ ■iblllj l .1 ’ 11 ■ .

— Ofiara na FGN. P rzed sięb io rca bu­
d o w lan y w  W ąg ró w cu Jan G raclik o fia ro ­
w ał 1 .0 0 0 iz ł n a F . O . N . z n ależn o śc i za b u ­
d o w ę d o m k ó w  d la o sad nik ó w  w  p arce lo w a ­
n y m  m ają tk u Jó zefin o w o p o w . o b o rn ick ie ­
g o .

II.

W  n o cy z 4 n a 5 sty czn ia 1 9 1 9 r. p rzy ­

b y ł g o n iec z d ru ży n y O p alen ick ie j i zaw ia ­

d o m ił, że d ru ży n a o p alen ick a  id z ie n a Z b ą ­

szy ń  o d  stro n y  zach o d n ie j, zaś K u d liń sk ieg o  

p ro szo no b y ze sw o ją k o m p an ią szed ł o d  

stron y  p o łu d n io w ej, szczeg ó ło w o m iała b y ć  

sp raw a  o m ó w io n ą w  N o w ejw si Z b ąsk ie j, d o  

k tó re j m iał p rzy b y ć  d o w ó d ca  K lem czak . N a ­

ty ch m iast K u d liń sk i w y d ał ro zk az w siad a ­

n ia  n a  w o zy , p rzy g o to w an e  p rzez m aję tn ość  

C h o b ien ice i M ały G ró jec , w  ce lu u d an ia  

się w  k ieru n k u d o N o w ejw si Z b ąsk ie j, B ło ­

g o sław ień stw a u d zie lił w szy stk im  k s, p ro ­

b o szcz G ro ch o lsk i, P o  p rzy b y ciu d o  N o w ej­

w si, n ie zau w ażo n o tam  n ik o g o , K lem czak  

jed n ak  p o sp ieszy ł się i u d ał się ze sw ą  k o m ­

p an ią  ju ż n ap rzó d  n a  Z b ąszy ń , jed n ak  zo sta ł 

p rzez N iem có w  o d p arty i ro zb ity ze sw o ją  

k o m p an ią , K u d liń sk i n ie w ied ząc o sy tu a ­

c ji i o p erac ji p o d  Z b ąszy n iem , co się d zie je  

n a  d w o rcu  k o le jo w y m , u d ał się  ze  sw ą  k o m ­

p an ią z N o w ejw si p rzez N ąd n ie d o  Z b ąszy ­

n ia  w  k ieru n k u  d w o fca k o le jo w eg o i p o lec ił 

g o ń co w i, b y sk o m u n ik o w ał się z K lem cza-  

k iem  i u d erzy ł razem  z n im  o  g o d z , 3 ran o  

n a  d w o rzec , lecz g o n iec sp ó źn ił się i n ie za ­

Walne zebrania
Zw. Rob. Rolnych I Leśnych ZZP.

W niedziele, dn. 16 stycznia 1938 r.
n> Kobylnicy o g o d z . 1 3 ,3 0 w  lo k a lu  

p . G o d ersk ieg o d la filii W ierzen ica i U -  

zarzew o ; <
w  Tulcach o g o d z . 1 2 n a  sa li p . M a- 

tu -szew sk ieg o  d la  filii R o b ak o w o ;
n Wilczynie p o  n ab o żeń stw u e w  lo k a  

lu  p . B ła jeta ;
w  Dąbrowie p . M o g iln o  o g o d z . 1 3 w  

zw vk lv m  lo k a lu zeb rań ;
w  Kaźmierzu d n . 2 3 . 1 . p o n ab o żeń ­

stw ie w  D o m u  K ato lick im .

Zbąszyn

_  Rejestr poborowych. R ejestr p o b o ro ­
w y ch  ro czn ik a 1 9 1 7  w y ło żo n y  b o d zie  d o  d n ia  
1 5 h m w ’ b iu rze Z arząd u M iejsk ieg o d o  
p rzeg ląd u p rzez za in te reso w an y ch w  g o d zi­
n ach u rzęd o w y ch o d 1 0— 1 2 . R ek lam acje  
n ależy  zaraz  zg łaszać . _ _

__ Fundusz Obrony Narodowej. W  ty ch  
d n iach  zak o ń czo n ą  zo sta ła zb ió rk a n a  F u n ­
d u sz O b ro n y N aro d o w ej. Z eb ran y fu n d u sz  
p rzezn aczo n y zo stan ie n a zak u p k arab in ó w  
m aszy n ow y ch d la jed n eg o  z  p u łk ó w  p iech o ­
ty w  P o zn an iu . S zczeg ó łow y w y n ik zb ió rk i 
p o d am y w  n ajb liższym  czasie . Z b ió rk a w  
ca ły m  'p o w iecie p rzy n io sła 7 0 ty sięcy z ło ­
ty ch . U ro czy ste w ręczen ie o fia ro w an y ch  
p rzez m iesak ań có w n asizeg o m iasta  
p rzez m ieszk ań có w  n aszeg o p o w ia tu k ara ­
b in ó w  m aszy n o w y ch n astąp i w  d n iach  n aj­
b liższy ch . _

— Na alarm trąbki pożarnej. N a a la rm  
trąb k i p o żarn e j staw ić się m ają w czasie  
o d 1 sty czn ia d o 3 1 m arca b r. w  raz ie p o ­
żaru n astęp u jący w łaśc ic ie l w raz z w o zem  
i k o ń m i d o  sik aw k i p rzy  ta rg ow isk u  p p . F itz  
S zo stag S zm erg a ł A u g u sty n , S o b iech S ta ­
n isław . G -ap iń sk i W acław , W ern er F elik s, 
S zu tz R o b ert i F isch b ach G erh ard . D o si­
k aw k i k o le jo w ej: p p . G o łek L u d w ik , S zcze ­
c in a W in cen ty , F -m a Q . H artw ig i H arth  
W o jciech . K o n ie w in n y p o zo stać p rzy p o ­
żarze aż d o u g aszen ia w zg l. in n eg o ro zp o ­
rząd zen ia n acze ln ik a S traży P o żarn e j. N i® ' 
zasto so w an ie się d o p o w y ższeg o k aran e b ę ­
d zie n a  m o cy  o b o w iązu jący ch  p rzep isó w  p o ­
licy jn y ch —  o g n io w y ch .

— Walne zebranie Straży Honorowej. 
O n eg d aj o d b y ło się ro czn e w aln e zeb ran ie  
S traży H o n o ro w ej w  sa li D o m u K ato lick ie­
g o . Ż eb ran ie p o łączo n e b y ło z o b ch od em  
g w iazd k o w y m  i d zie len iem  się o p ła tk iem .

— Komunikat kościelny. W szy stk im  za ­
in te reso w an y m  p o d ajem y , że o ile p rag ną  
n ad al ław k i sw e w  k o śc ie le , za trzy m ać , w in ­
n i o p ła tę u reg u lo w ać za p ó łrocze .

— Opłatek n młodzieży żeńskiej. Kato­
lick ie S to w arzy szen ie M ło d zieży żeń sk ie j w  
Z b ąszy n iu u rząd z iło  w  sa lce D o m u K ato lic ­
k ieg o trad y cy jn e łam an ie o p ła tk a^ n a k tó re  
p rzy b yły  liczn e cz ło n k in ie i ich ro d z ice . N a  
p ro g ram  z ło ży ło się sło w o w stęp n e , śp iew y  
k o lęd , p rzem ó w ien ie k s. asyst, oraz d ek la ­
m acje i o d eg ran ie jed n o ak tó w k i p t. „Po ko­
lęd z ie” . P ro g ram  b y ł b ard zo u ro zm aico n y ; 
u ro czy sto ść o d b y ła się w  w eso ły m  i m iły m  
n astro ju .

— Przedstawienie dzieci, W dniu wczo­
ra jszy m  d ziec i z S to w arzy szen ia D ziec ią tk a  
Jezu s w  Z b ąszy n iu o d eg ra ły  p rzed staw ien ie  
tea tra ln e p t. .,O rlę ta czy li serce m atki” . —  
P rzed staw ien ie o d b y ło się w  sa li strze ln icy  
w Z b ąszy n iu p rzy w y p ełn io n e j sa li d o o - 
sta tn ieg o  m iejsca . D ziec i z  p o w ierzo n y ch im  
ró l ak to rsk ich w y w iąza ły  się zn ak o m ic ie .

Wąyrąwlec

„Kompania Chobienidca"
Historia tworzenia 7 pułku strzelców wielkopolskich

Śmierć pod kołami pociągu
W  d n iu w czo ra jszy m  u leg ł trag icz­

n em u w y p ad ko w i 2 2 -le tn i b ezro b o t­
n y L o esse z O b łaczk o w a. C h cia ł o n  
w sk o czy ć n a w ag o n  w ęg lo w y  p o ciąg u  
to w aro w eg o zd ążająceg o  z Jaro c in a  
d o W rześn i, lecz p o ślizg n ą ł się i 
w p ad ł p o d  k o ła , k tó re u cię ły  m u  p ra ­
w ą, ręk ę .

N a  n ieszczęście m aszy n ista  an i o b ­
słu g a p o ciąg u n ie zau w aży ła  w y p ad ­
k u  i L o esse leżał k ilk a  g o d zin n a  te ­
rze . Z n aleź li g o d o p iero ro b o tn icy ,

Pon miody ociekł co przeddzień śliiliu
M ieszk ań cy M o g iln a m ieli w  ty ch  

d n iach  o k az ję d o  stw ierd zen ia , że  is t­
n ie ją , zd ecy d o w an i p rzec iw nicy m ał­
żeń stw a. M ian o w ic ie 3 5 -le tn ia p . 
W o lffó w n a zaręczo na b y ła ju ż o d  
d łu ższeg o czasu  z n ie j. S t. K aczm ar­
k iem . Jak o b ezro bo tn y —  K aczm a ­
rek  zam ieszk iw ał u  sw ej p rzy sz łe j żo ­
n y  i w y szły ju ż n aw et jeg o zap o w ie­
d zi i w y zn aczon o  te rm in  ślu b u .

Ukaranie bezczelnego Niemca
S ąd  G ro dzk i w  R aw iczu  ro zp a try ­

w ał sp raw ę n ie j. K aro la  S tillera , o b y  
w ate la n iem ieck ieg o , o sk arżo n eg o o  
o b razę fu n k cjo n ariu szy straży g ra ­
n iczne j.

S tille r p rzy b y ł d o  P o lsk i za p rze ­
p u stk ą i p rzech o d zen iu g ran icy  
w szczą ł sp ó r z u rzęd n ik am i, w y m y ś­
la jąc im , że są ch y b a  w aria tam i, a

Grozny potar strawił 9 budynkfiw
W  L u b iczu  L ip n o w sk im  w  p o w . T o ­

ru ń sk im  w y b u ch ł g ro źn y p o żar, k tó ­
ry n ask u tek siln eg o w iatru ro zsze ­
rzał się z p rzeraża jącą szy b k o ścią . 
O g ień  p o w sta ł w  d zieln icy  ży d o w sk iej 
w  zag ro d zie  n ie j. C y sty n a .

Z aalarm o w an o  w szy stk ie o k o licz ­
n e straże p o żarne  i p o  c iężk ie j w alce  
z ro zsza la ły m ży w io łem zd o łan o o -  
g ień z lo k a lizo w ać . M im o  jed n ak  w y ­
tężo n ej ak c ji ra to w n icze j, p astw ą  p ło  
m ien i p ad ło o g ó łem  9 b u d y n k ó w , z 
teg o 6 m ieszk aln y ch , 2 zab u d o w an ia

Kronka wolsztyńska
— Pożegnanie kierownika sądu. Jak ju ż  

•d o no siliśm y , k iero w n ik sąd u g ro d zk ieg o w  
W o lszty n ie n a w łasn ą p ro śb ę p rzen iesio n y  
zo sta ł d o In o w rocław ia . W  n ied z ie lę o d b y ła  
się u ro czy sto ść p o żeg n aln a , w  k tó re j p o za  
p rzed staw ic ielam i w ład z w zię ło u d zia ł gro­
no n ajb liższy ch  p rzy jac ió ł sęd z ieg o . P rzem ó ­
w ien ia o k o liczn o śc io w e w y g ło sili p . n o ta ­
riu sz Jary cz i w icesta ro sta  H assn y  o raz  b u r  
m istrz M o d liń sk i. S tan o w isk o k iero w n ika  
sąd u g ro d zk iego o b ją ł p . sęd z ia Jerzy Jan i­
szew sk i.

w iad o m ił n a czas d ru ży n y O p alen ick ie j, 

K u d liń sk i n ato m iast sam  ze  sw o ją  k o m pan ią  

u d erzy ł n a d w o rzec k o le jo w y w  Z b ąszy n iu  

o d  stro n y  N ąd n ia . D w o rzec zo sta ł w p raw ­

d zie zd o b y ty , lecz o p an o w an y p rzez P o la ­

k ó w  n ie b y ł d łu g o , p o n iew aż N iem cy u d e ­

rzy li ze w szy stk ich stro n i o d eb ra li g o p o ­

n o w n ie , W p raw d zie zd o ła ł K u d liń sk i zd o ­

b y ć  p o m im o  o d n iesio n eg o  n iep o w o d zen ia  je ­

szcze 2 8  ręczn y ch  k arab in ów  i d w a c iężk ie  

k arab in y  m aszy n o w e o raz d u żo am u n ic ji, 

jak  i d u żo am u n icji d o k arab in ów  m aszy n o ­

w y ch .

P o te j w y p raw ie n a Z b ąszy ń zarząd z ił 
K u d liń sk i d la sw ej k o m p an ii jed n o d n io w y  

o d p o czy n ek . W szed ł w  k o n tak t i p o ro zu ­
m ien ie z d o w ó d cą d ru ży n y S taszew sk ie j p . 
S zy fto rem  i o m ó w ił w sp ó ln y a tak  n a  K o p a-  
n icę . D n ia 1 0 sty czn ia 1 9 1 9 r. ran o a zo d z . 
9 p rzy jech a ł z K o p an icy o rg an ic :a d o C h o - 
b 'en ic i zam eldo w ał K u d liń sk iem u , że ran o  
w k ro czy li N iem cy d o K o p an icy a d n ia n a-  
stęp m  zo m ają zam iar m aszero w -.ć ! • W o l­
sz ty n a . N aty ch m iast zaw iad o m ił R ad liń sk i 

p . S zy fte ra o zam iarach N iem có w  i w ieczo ­
rem  o  g o d z . 3 2  w sp ó ln ie w y ru sizy ł K u d liń sk i 
n a K o p an icę o d stron y C h o bien ic , zaś j? 

S zy fte r o d stron y  W o lsz ty n a , O b aj d o w ó d -  

sp ieszący ran o  d o p racy i zaw iad o ­
m ili n aty ch m iast n ajb liższy p o ste ru ­
n ek p o lic ji. O fiarę w y p ad k u p rze ­
w iez io n o  b ezw ło czn ic d o  szp ita la w e  
W rześn i, w szelk a p o m oc jed n ak  o k a ­
za ła się ju ż sp ó źn io n a.

L o esse zm arł w sk u tek u p ły w u  k rw i 
w  k ilk a g o d zin p o p rzy w iez ien iu  g o  
d o leczn icy . Z m arły o sie roc ił żo n ę , 
k tó rą p o ślu b ił d o p iero p rzed k ilk u  
m iesiącam i.

W  w ilię te j cerem o n ii o b o je p rzy ­
sz li m ałżo n k o w ie u d ali się d o  sp o ­
w ied zi, p rzy  czy m  p an  m o łd y sp o w ia ­
d ał się p ierw szy . K ied y n arzeczo n a  
w y szła z k o śc io ła , stw ierd z iła , że  
K aczm arek  zn ik ł.

Jak  się  o k aza ło  u d ał się  o n  n a  d w o ­
rzec, g d zie czek a ł ju ż n a n ieg o b ra t 
z w alizk am i i o d jech a ł w  n iew iad o ­
m y m  k ieru n k u . *  

n astęp n i©  w y p o w ied z iał szereg o b el­
ży w y ch  słó w  w  sto su n k u  d o  p ań stw a  
p o lsk ieg o . B ezcze ln eg o  N iem ca p rzy ­
trzy m an o  i o d d an o w ręce p o licji. 1 
O n eg d aj sp raw a  ta  zn a laz ła  sw ó j ep i­
lo g  w  S ąd zie , k tó ry  p o  p rzesłuch aniu  
św iad k ów  i u d o w o dn ien iu  w in y p o d - 
sąd n em u , S ąd  sk aza ł g o  n a  3  m iesiące  
b ezw zględ n ego w ięzien ia .

g o sp o d arcze i jed en m ag azyn . Z n isz ­
czo n a zo sta ła tak że b ib lio tek a ta lm u - 
d y sty czn a .

S traty są o lb rzy m ie  i sięg a ją 1 0 0  
ty s . z ł. N a  szczęśc ie o fia r w  lu d z iach  
n ie  b y ło . W szy stk ie sp a lo n e b u d y n k i  
b y ły  u b ezpieczo n e .

Is tn ia ło p o w ażn e n ieb ezp ieczeń ­
stw o , że sp łon ie ca ła  d zie ln ica  i ty lko  
d zięk i p rzy b yciu straży p o żarn ej z  
T o ru n ia z w y so k o ciśn ien io w ą p o m p ą  
u d ało się o ca lić resz tę  zab u d o w ań .

— Zbiórka na pomoc zimową. W nie­
d zie lę n a  u licach  m iasta  W o lsz ty n a p rzep ro ­
w ad ziły n ajw y b itn ie jsze jed n o stk i m iasta  
W o lsz ty n a z p . sta ro stą  n a cze le , zb ió rk ę u -  
liczn ą n a p o m o c z im o w ą d la b ezro b o tny ch . 
S p o łeczeń stw o w o lsz ty ń sk ie ch ę tn ie d aw ało  
d atk i. O g ó łem zeb ran o p rzesz ło 2 0 0 z ł.

— Obrona przeciwlotnicza. W n ied z ielę  
o d b y ło się w  W o lsz ty n ie zeb ran ie w o lsz ty ń-  
sk ieg o T o w arzy stw a  w łaśc ic ie li n ieru ch o m o ­
śc i, n a k tó ry m  w ład ze o b w o d o w e zazn a jo ­
m iły cz ło n k ów  z n o m ą in stru k c ją o b ro n y  

cy w targ n ęli d o m iasta i za ję li je b ez ża l­
n eg o o p o ru i w alk i. W szy stk ich N iem có w  

w zię to d o n iew o li. C zęść ich n ic o rien tu ­
jąc się co się d zie je , zb ieg ła , p o zo staw ia jąc

ca ły ek w ip u n ek b ata lio n u . W  w alce ra ­
n io n y zo sta ł ty lk o jed en p o w stan iec p an  
B artsch . W  m ieśc ie n a ry n k u sta ły cz te ry  
k u ch n ie p o ło w ę, w o zy am u n icy jn e i ca ły  
tab o r b ata lio n o w y .

P ? zd o b y ciu K o p an icy , ru szy ł K u d liń sk i 
n a K arg o w ę a p o d ro d ze u d erzy ! n a m a ­
ją tek n iem ieck iego g en era ła w  W ielk ie jw si 
i tam  zd o b y ł d w a w o zy o d k an ib m ó w  m a ­
szy n o w y ch . W  w o zach  b y ły  4 k arab in y  m a ­
szy n ow e  c iężk ie o raz  4 k arab in y  m aszy n o w a  
lek k ie , o raz p ełn e w o zy sk rzy n ek z am u ­
n ic ją . P cźa ty m  zd o b y ł K u d liń sk i w raz z  

sw ą k o m p an ią jed en w ó z arty le ry jsk i z a- 
m u n ic ją d o arm at, p rzy k tó ry m  leża ły d w a  
zab ito k n iic . P o zd o b y ciu te j w io sk i i m a ­
ją tk u u d ał się K u d liń sk i d o zarząd cy teg o  
m ają tk u . K tó reg o zn a ł o so b iśc i? i zarek w i 
rew ał m u k o n ie i w o zy . Z w ząd ca n azw i­
sk iem  K fh n , p ro sił K u d liń sk 'eg > , ..b y m u  
k :n ;r- zo sltw ił i w sk aza ł sz ip ę . w k tó re j 
sta ło 1 2 k o n i z u p rzężą . K o n ie te zab ra ł 
K u  !! ’ń sk : i w raz  z w o zam i w w  i-zy ł d o K o - 
p an icy z p o w re tem . M ateria ł w o jen n y , z  ło - 

b y ty w )< ■ t an icy , w y starczy ! n a u m u n d ’:- 
r.w an ie w ^zy atk ich j n ależy te w y » k w ip o - 
w an  e . R esz tę zd o b y czy w y słu ią d i W o l­

sz ty n a .
(Ciąg dalszy nastąpi^ 

p rzec iw lo tn iczej. K ró tk i re fe ra t w y g ło sił w i­
cep rezes o b w o d o w y L O P P p . m g r. H assn y . 
In stru k to rzy p p . B u k o w ieck i i T o b o lsk i w  
czasie w y św ie tlan ia c iek aw y ch p rzeźro czy , 
u d ziela li p o u cza jący ch w sk azó w ek In ic ja ty ­
w a L O P P sp o tk a ła się z d u ży m  za in te reso ­
w an iem  cz ło n k ó w T o w arzy stw a w łaśc ic ie li 
n ieru ch o m ości.

— Radcowie sierot radzą. O n eg d aj o d b y ło  
się w  W o lsz ty n ie p o d p rzew o d n ic tw em  k ie ­
ro w n ik a sąd u g ro d zk ieg o p . Jan iszew sk ie ­
g o , k o n feren c ja , w  k tó re j u d zia ł w zię li rad ­
co w ie sie ro t z ca łeg o te ren u p o w ia tu w o l-  
sz ty ń sk ieg o . O b rad om p rzy słu ch iw ali się  
p rzed staw ic ie le W y d zia łu P o w ia to w eg o i 
w ó jto w ie . T em atem  o b rad b y ły n ajw ażn ie j­
sze zag ad n ien ia o p iek i sie ro ce j. W  o ży w io -. 
n ej d y sk u sji zab ra li g ło s k s. p ró b . P ersk i, 
p . Ś n ia teck i, p . P o d o lsk i i in n i.

— Zmiany w szpitalu powiatowym. W 
ty ch d n iach o b ejm ie k iero w n ic tw o tu te jsze­
g o  szp ita la  p o w ia to w eg o p . d r. M ierze jew sk i 
z P o zn an ia zn an y n a tu te jszy m te ren ie  
ch iru rg . D o ty ch czaso w y d y rek to r p . d r, P * s- 
k o zu b w y p ro w ad za się d o L eszn a . O rd y n a ­
to r szp ita la p o w ia to w eg o p . d r. L ib ek ó w n a, 
p o w ró ciła p o o d b yciu  k u rsu  sp ec jaln eg o  p o ­
ło żn ic tw a. . ,

— Ukradł 30 knr. N iejak i Jó zef K am ie ­
n iarz z P o g rado w ic sk rad ł ro ln ik o w i W en tz  
ło w i 3 0 k u r. S ąd G ro d zk i w W o lsz ty n ie  
sk aza ł g o n a k arę m iesiąca aresz tu . P o za  
ty m  za n ieo d p o w ied n ie zach o w an ie się w o ­
b ec sąd u , K am ien iarz d o d atk o w o zo sta ł 
sk azan y n a 4 8 g o d zin aresz tu . S k azan eg o  
n aty ch m iast o d p ro w ad zo n o d o aresz tu .

— Oddanie drogi do użytku. R o b o ty b ru ­
k arsk ie n a  o d cin k u d ro g i p o w iato w ej W o l­
sz ty n —  W ro n iaw y —  K aszczor w  m ieśc ie  
W o lsz ty n ie  zo sta ły u k o ń czo n e , w sk u tek  cze ­
g o w sp o m n ian y o d cinek d ro g i zo sta ł o d d a ­
n y d o u ży tk u p u b liczn eg o .

MoyHno

— Osobiste. P o p rzen iesien iu n acze ln ik a  
tu t. S ąd u G ro d zk ieg o sęd z ieg o p . G ałęzew - 
sk ieg o Jan a z P o zn an ia , m ian o w an o n a je ­
g o m iejsce p . sęd z ieg o B ielińsk ieg o z M o ­
g iln a .

— Z karty żałobnej. W czw artek w  g o ­
d zin ach  p o p o łu d n io w y ch  o d p ro w ad zo n o n a  
m iejsce w ieczn eg o sp o czy n k u n a cm en tarz  
p arafia ln y w  M o g iln ie zw ło k i śp . L eo n ar-  
sk ie j. Ś p . Z m arłą ek sp o rto w ali m iejscow i 
k sięża Ó b arsk i i K n aet.

— Nowy komornik sądowy. W m iejsce  
p rzen iesio n eg o d o L u b aw y n a P o m o rzu p , 
S załk a , k o m o rn ik a sąd o w eg o , m ian o w an y  
zo stał p . A n to n i Id z io z L u b aw y .

— Straszna epidemia. P o w ia t m o g ileń sk i 
n aw ied z iła n ien o to w an a straszn a ep id em ia  
w ściek lizn y  p só w , W  zw iązk u z ty m  zarzą ­
d zo n o w  ca ły m  p o w iecie o stre zw alczan ie  
w ściek lizn y . O statn io stw ierdzo n o zn o w u  
tak i w y p ad ek u w ałęsa jąceg o się w  S taw i­
sk ach p sa , w łasn o ść G ó rn eg o , ro ln ik a w  
C h ab sk u . W  m iejsco w o śc iach ty ch  n ie d o z ­
w o lo n e jes t w y p ro w ad zan ie p só w  n aw et n a  
sm y czy i z k ag ań cem . W o b ec  szerząceg o się  
n ieb ezp ieczeń stw a w ład ze w zy w ają d o b ez ­
zw łoczn eg o zg łaszan ia zao b serw o w an y ch u  
p só w  jak ich k o lw iek o b jaw ó w  ch o ro b y .

— Skazana za obrazę swego pracodawcy. 
P rzed tu t. S ąd em  G ro d zk im o d p o w iad a ła  
F ran c iszk a  K am iń sk a , m ieszk an k a  m aj. G o z  
d aw a, o sk arżo n a o to , że zn iew aży ła sw ego  
p raco daw cę T ad eu sza K ren za , tw ierd ząc , iż  
ten że n ad u ży w ał sw y ch u p raw n ień p raco ­
d aw cy . R o zpraw a o d b y ła się p rzy d rzw iach  
zam k n ię ty ch . S ąd , p o  n arad z ie, sk aza ł K a-  
m iń sk ą n a p ó ł ro k u w ięz ien ia z zaw iesze­
n iem  n a trzy la ta .

— Zebranie. R o czn e w aln e zeb ran ie T o w . 
Ś p iew u H alk a o d b ęd zie się w  d n iu 2 7 b m . 
o g o d z . 2 0 w  sa li D o m u K at.

Krotoszyn

— Rekrutacja robotników do Luksem­
burga. Jeszcze w  c iąg u sty czn ia r. b . m a  
się o d b y ć n a te ren ie p o w . K ro to szy ń sk ieg o  
rek ru tac ja ro b o tn ik ó w  ro ln y ch d o L u k sem ­
b u rg a . R ek ru tac ja ta o b ejm ie 1 2 5 ro b o t­
n ik ó w . P rzy jazd k o m isji rek ru tu jące j z  
L u k sem b u rg a sp o dziew any jest o k . 2 0 h m .

W arszaw a d n ia 1 4 . 1 . 1 9 3 7 r.

Dewizy:
tran s. sp rzed k u p

B elg ia 8 9 ,0 5 8 9 ,2 3
B erlin 2 1 *2 ,9 7
A m sterd am 2 9 3 ,3 5 2 9 4 ,9 7
K o p en h ag a 1 1 7 ,7 9
L o n dy n 2 6 ,3 7 2 6 .3 9
N o w y Jo rk  czek 5 ,2 7 1 /8 5 ^8 3 /s
N o w y Jo rk k ab el 5 ,2 7 3 /8 5 ,2 £ 5 8
O slo 1 3 2 ,6 3
P ary ż 1 7 ,7 5 1 7 .9 0
S zto k h o lm 1 3 6 ,0 0 1 3 6 ,0 3
W ło ch y 2 7 ,8 3
H elsin k i 1 1 ,6 6
W ied eń 9 9 ,2 0
P rag a . 1 8 ,51 1 8 ,5 6
S zw ajcaria 1 2 1 ,9 5 1 2 2 .2 3

Obligacje i papiery wartościowe:

3 p ro c , p o ży czk a in w esty cy jn a  7 9 .0 0
4 1 /2 p ro c . p o ż . p ań stw , w ew n . 6 5 ,2 5
4 p ro c , k o n so lid acy jn a  6 7 ,0 0
5 p ro c  p o ż . k o n w ersy jn a  6 6 ,5 0

Akcje w zlocie:
B ank P o lsk i , 9  •  1 1 7 ,0 0
L ilp o p . . •  »  . •  «  6 2 ,0 ')
W ęg ie l ...  •  3 0 ,5 0
N o rb lin  . 7 .  .  ...  ,7 0 .0 0
S tarach o w ice < .,7  .  . 3 8 ,5 0
M o d rze jó w ''» '5 -.7 .e  . 1 4 ,5 6
H ab erb u sch • ■ . f-j. ■ •  4 9 ,0 0
Ostrowiec 55,75
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J*uź praaz 1 0 la t u k azu je się K alen darz  
N arc ia rsk i P . Z . p rzy n o sząc  co ro k u  m a ­
sę p oży teczn ych w iad o m o śc i w szy stk im  
zrzeszen y m  n arcia rzo m . O d sk ro m n y ch p o ­
czą tk o w o w y m iaró w w zró sł o n sto p n io w o  
d zięk i co raz b o g atsze j i o b fitsze j treśc i d o  
m ałej k ieszo n k o w ej en cy k lo p ed ii n arc iar ­
sk iej, w  k tó re j k ażd y n arc ia rz m o że zn a ­
leźć k ró tk ą, zw ięz łą o d p o w ied ź n a n iem al 
k ażd e in te resu jące g o p y tan ie. R ó w n o cześ ­
n ie .g ro m ad zo n e z b ieg iem  czasu d o św iad ­
czen ie d o p ro w ad ziło n ie ty lk o d o w zrasta ­
jącej sta le p rze jrzy sto ści u k ład u ., a le tak że  
u su n ięcia z treśc j p ew n y ch p o zy cy j m n ie j 
w ażn y ch , a d o d an ia in n y ch . T ro sk ą red ak ­
c ji b y ło stać zaw sze n a p o zio m ie n ajn o w ­
szy ch o siągn ięć w  d zied z in ie p o stęp u i ro z ­
w o ju n arcia rs tw a , a , jak św iad czy o ty m  
d o b itn ie p o p u larn o ść jak ą w y d aw n ictw o  
się c ieszy , o raz  ^n iec ie rp liw o ść , z jak ą co ro ­
k u jes t w y czek iw an e, tro sk a ta n ie b y ła  
d arem na.

O b ecn y 1 0 -y ro czn ik K alen d arza za leca  
się n ie ty lk o p rzejrzy sty m u k ład em : u ję ­
c iem  w szy stk ich sp raw , d o ty czący ch tu ry ­
sty k i w e w sp ó ln y m  d zia le „C zęśc i O g ó ln ej" , 
w y d zie len iem o d zn ak P . Z . U . w o so b n y  
d ział, o raz sk ró cen iem  m ało m ó w iącej ru b ­
ry k i „R ó żn e" , lecz tak że zn aczn y m  u zu p eł­
n ien iem  treśc i. A  za tem  w p ro w ad zo n o w a ­
żn e u zu p ełn ien ie w p o stac i w y k azu p o l­
sk ich zd ro jo w isk g ó rsk ich , tabe li w y so k o ­
śc i szczy tó w  i p rzełęczy k arp ack ich , o raz  
m ap ek p an o ram iczn y ch te ren ó w w id zia l­
nych z najpopularniejszych szczytów nar­
c iarsk ich —  in o w acja n iezw y k le m iła d la  
w szy stk ich u p raw iający ch czy n n ie tu ry sty ­
k ę n arc ia rsk ąp P o d o b n ie w  części „R ó żn e"  
dodano nowy roździał p. t. „Ogólne Infor­
macje Sportowe”, gdzie znajdujemy adre­
sy związków sportowych i ważniejsze re­
k o rd y p o lsk ie. S k ró cen ie d zia łu „P o rad n ik a  
Narciarskiego" motywuje się tym, te pra­
wie każdy narciarz jest w p o siad an iu p o ­
przedniego rocznika „Kalendarza” i może 
łatwo sięgnąć do niego dla uzupełnienia 
swych wiadomości, podczas gdy zyskane w  
ten sposób miejsce wykorzysta się na inne, 
nowe i wszystkich interesujące sprawy.

Na uwagę zasługuje również w związku  
« akcją przeszkoleniową j przemianą tech­
niki zjazdowej dział 4-y „Kalendarza”, 
„Wyszkolenie Narciarskie”, gdzie w zwięz­
łej formie są podane „zunifikowane zasa­
dy jazdy na nartach”, oraz wszelkie nowe 
postanowi związkowe, dotyczące spraw  
szkolenia i nauczycieli narciarstwa.

zmianie £i^i n i. p . n.
D ziś, o  g o d z . 9 ,3 0 , w  sa li k o n feren ­

cy jn e j P U W F , ro zp o czn ie się d w u ­
d n io w e  w aln e  zeb ran ie L ig i P Z P N .

Jed n y m z g łó w n y ch p u n k tó w  o -  
b rad  b ęd zie w n iosek  W arty  p ro p o n u ­
jący p o w ięk szen ie ilo ści k lu ib o iw  lig o ­
w y ch d o 1 2 . W arta m o tyw u je sw ó j 
w n io sek ty m , że m a  d u żo  te rm in ó w  
w o ln ych , a  m ecze lig o w e są n ajb ar­
d zie j d o ch o d o w e.

C zy  w n io sek  ten  zo stan ie  p rzy ję ty ,  
tru d n o  p rzew id z ieć . W iad o m em  jes t 
ty lk o , że p rzec iw k o  w n io sk ow i w y p o ­
w ied zą się d eleg ac i C racov ii i W ar­
szaw ian k i.

D ru g i n iem n ie j w ażn y w n io sek , 
k tó ry  ro zp a try w an y b ęd zie n a  zeb ra ­
n iu , d o ty czy  p ro jek tu  u tw o rzen ia d ru  
g ie j L ig i. Z  w n io sk iem  ty m  w y stęp u ­
je k ilk a słab szy ch  k lu b ów ..

z  w n io sk am i zg ło szo n y m i n a  d zisiej­
sze  w aln e zeb ran ie.

C o d o w n io sk u  W arty  o  p o w ięk ­
szen iu  ilo śc i k lu b ów  d o  1 2 -tu Ż arząc  
L ig i w y p o w ied z ia ł . się zasad n iczo  
p rzec iw k o  tem u  p ro jek to w i, u w ażając  
liczb ę d ziesięc iu k lu b ó w  za n ajb ar­
d zie j o d p o w ied n ią . Z d ecy do w an o  tak  
że w y p o w ied z ieć się za u trzy m an iem  
o b ecn eg o  sy stem u  w ejśc ia  i sp ad k u  z  
L ig i, a  za  ty m , ab y  jak  w  la tach  p o ­
p rzed n ich , d w a k lu b y  sp ad a ły  i d w a  
w ch o d ziły  d o  L ig i.

C o  d o  p ro jek tu  stw o rzen ia  d ru g ie j 
L ig i, zarząd  L ig i zasad n iczo  u zn ał g o  
za słu szn y , a le  w y m ag ający  p ew n y ch  
zm ian . M ian o w ic ie zarząd w y p o w ie ­
d zia ł się racze j za stw o rzen iem  lig  
m ięd zy o k ręg o w y ch  sk ład a jący ch  się  z  
k ilk u k lub ó w , p rzez co u n ik n ę ło b yX* XX*—£---------------------- ------ C4 —V

W czo ra j o d b y ło  się p o sied zen ie  za się d łu ższy ch k o sz to w n y ch w y jaz  
rzę-d u L ig i, n a  k tó ry m  zap o zn an o  się l d ó w .

Kto wygrał w czwartej klasie
Pierwsze dni ciągnienia czwartej klasy 

czterdziestej loterii klasowej przyniosły już 

wielu graczom spore zasoby gotówki. Z po­
śród większych wygranych wymienimy nu­
mer 145912, któremu przypadłe 75.000 oraz 

136518 i 153681, które wygrały po 50.000 

złotych.

Pani Maria Pospieszna (Warszawa, No­
wy Świat 57) oraz pp. Z. Żołędziowska i Ste­
fan Pietrzykowski są właścicielami jednej 

z ćwiartek numeru 145912. Pani Pospieszna 

jest pracownicą domową, wygrana więc 

kwota ma dla niej i jej wspólników nie byle 

jakie znaczenie.

Zapytywana przez nas p. Pospieszna wy­
raziła opinię, że podział losu na pięć części 
znacznie powiększy szanse wygrania, zwła­
szcza, że ilość losów ulega jednocześnie re­
dukcji ze 195 tysięcy na 160.000.

Kto dice z tych szans skorzystać, niech 

się niezwłocznie zaopatrzy w los do pier­
wszej klasy czterdziestej pierwszej • loterii 
klasowej, bo ciągnienie rozpoczyna się już 

17 lutego.

Pl^iclarstwm

Międzynarodowe zawody Rzym —  Poznań.

Przyjazd drużyny reprezentacyjnej Włoch 

do Poznania wywołał olbrzymie zaintereso­
wanie, czego dowodem, że większa część bi­
letów jest już wysprzedana.

Włochów widzieliśmy już dwukrotnie w  

Poznaniu w roku 1932, gdzie walczyli z re- 

reprezentacją Polski uzyskując wynik re­
misowy 8:8 oraz ostatnio z „Sokołem", lecz 

była to drużyna klubowa. Włochów cechu­
je wielka bojowość, ich parcie naprzód od­
powiada naszym zawodnikom, to też spo­
dziewać się należy ciekawych walk

Interesująco zapowiada się walka w wa­
dze muszej pomiędzy Nardecchią a młodym  

Czerwińskim. Zobaczymy również osławio­
nego mistrza świata Sergo, dalej Montanari 
w wadze piórkowej, który będzie miał jako 

przeciwnika Pelę. Ratajak walczyć będzie z 

pogromcą Wożniakiewicza na mistrzow- 

stwach Europy Facchinim, a Jarecki bę­
dzie się starał dowieść, że miejsce w repre­
zentacji słusznie się jemu należy.

Narciarstwo

Rekord warszawskiej narciarki.

Wśród narciarzy przebywających na Ka­
sprowym Wierchu znana powszechnie jest 

warszawska narciarka p. N. N., która wiele 

razy dziennie wyjeżdża na szczyt Kaspro­
wego Wierchu, a potem zjeżdża na nartach. 
Wczoraj narciarka warszawska przekro­
czyła, licząc od zeszłego roku pierwszych  

tysiąc zjazdów z Kasprowego Wierchu, u- 

stalając w ten sposób swego rodzaju rekord. 
Warto zaznezyć, że narciarka nazywana 

jest przez bywalców Kasprowego Wierchu 

„zjawą Kasprowego”, a przez innych nawet 

„Upiorem Kasprowego”#

fłozmaiitoicS

Japonia wysyła sportowców do Europy.

Mimo trwającej wojny z Chinami Japo­
nia wyśle w ciągu b. r. licznych sportowców  

na międzynarodowe zawody w Europ'e. Ja­
poński związek związków sportowych wy­
syła w ciągu sezonu zimowego łyżwiarzy i 
narciarzy, a w lecie przyjadą kolarze, jeż- 

dónii niłlfTirTffL gimnastycy i lekkoatleci.
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Hallo!
Tu Hatiio

śc ie ln y ch p ieśn iach p ro testan ck ich ; w y k o na je  
ch ó r P o lsk ie j K ap eli L u d ow ej p o d d y r. S t K a-  
zu ry . O  g o d z . 1 2 .0 3 ro zp o czn ie się sy m fo n iczn y *  
p o ranek z K ato w ic p o d d y r. Z o fii G o d lew sk ie j*  
O  g o d z . 1 6 ,0 5 p ian iśc i J . L efe ld i I. R o sen b au m , 
w y k o n ają u tw o ry n a d w a fo rtep iany . O g o d z*  
2 2 .0 0 w y stąp i w  P o lsk im  R ad io w y b itn y śp ie ­
w ak b u łg arsk i —  S erb an  T assian , b ezp o śred n io  
zaś p o jeg o rec ita lu o g o d z . 2 2 .2 5 o d b ęd zie sięs  
k o n cert k am era ln y , k tó ry o b ejm ie k w arte tj 
sm y czk o w y d -m o ll M o n iu szk i Jak w id ać z p o r  
w y ższeg o zestaw ien ia k ażd a z ty ch au d y cy j^  
p o siad a sw ó j in d y w id u a ln y  i c iek aw y  ch arak te r^

FIRMY
GODHIE

PflP/IRCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę S K IE  

M U N D U R K I S Z K O L N E  1
P o leca firm a EDMUND RYCHTER, Kra­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n ało śc i. 
M ateriały z m etra .
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła­
d y C entrala Fr. Ratajczaka 2. Fili# 
OSTRÓW W lk p ,

RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE
ap ara ty rad io w e n a n ajd o g o ćk  
n ie jszy ch w aru n k ach sp ła ty .  
Detektory n a g łośn ik . Żyran­

dole o raz w szelk ie o św ietlen ia  
w w ielk im  w y b o rze . Wykonu­
jemy in sta lacje w szelk ieg o ro­
d zaju . Idaszak i Walczak, Po­

znań, św . M arcin 1 8 p rzy tri. 
F r. R ata jczak a.

KOŁDRY
p u ch o w e, n a  w ełn ie i w acie o raz w szelk ą  
b ielizn ę p o śc ie lo w ą. Kapy na łóżka —  
podpinki — firany p o leca w  o lb rzy m im  
w y b o rze i n ajtan iej Poznańska Fabryka 
Kołder, w łaść . S t. W ieczo rek . Poznań, 
jedynie ul. Piekary 1, teL 50-97. Spee* 
ja ln o ść : w y p raw y ślu bn e .

----------- ■ ■ - ................-i 
Centralna Drogerja J.
Poznań, Stary Rynek 8.

Telefon zbiorowy 45-4& — ,
Poleca najtaniej: Farby
kosty i wszelkie przybory malarskte.1 
Mydła ! proszki do prania — Mydła to« 
aletowe — Perfumy — - Wody kolońskt* 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery *-»: 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzajtŁ

Oddział: Droąerja „Untyetb^Hn* uŁ Re. Ra* 
tajczaka 88. 1
Telefon 2749.

Fabrykacja środków do zwalćtgnfe szko­
dników w polach, lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze.

FUm/l MODELE

Niedziela, dnia 16 stycznia 1938 n, 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

8 ,0 0 S y gn ał czasu  i k o lęd a . 8 ,0 5 D zien n ik  p o ­
ran n y . 8 ,1 5 A u d y cja  d la  w si. 9 ,0 0  T ran sm isja n a ­
b o żeń stw a . 1 0 ,3 0 C h o ra ły J . S eb astian a B ach a . 
1 1 ,0 0 P ły ty . 1 1 ,3 0 R ep o rtaż  z ży c ia . 1 1 ,5 7 S y g n ał 
czasu  i h ejn ał z K rak o w a. 1 2 ,0 3 P o ran ek  sy m fo ­
n iczn y . 1 3 ,0 0 W iln o jes t o śro dk iem  sz tu k i. 1 3 ,1 0  
„O ry le" . 1 3 ,3 0 M u zy k a o b iad o w a. 1 4 ,4 0 P rzed ­
staw iam y sp eak eró w . 1 4 ,4 5 A u d y cja d la w si. 
1 5 ,1 5 A u d ycja d la d ziec i. 1 6 ,0 5 M u zy k a d w u fo r- 
tep ian o w a. 1 6 ,4 5 „A n ie lc ia i ży c ie". 1 9 ,0 0 P o w ­
szech n y T eatr W y o b raźn i. 1 9 ,3 0 P ły ty . 2 0 ,3 5  
P ro g ram  n a ju tro . 2 0 ,4 0 P rzeg ląd p o lity czn y . 
2 0 ,5 0 D zienn ik w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 W iad o m o śc i 
sp o rto w e ze w szy stk ich ro zg ło śn i P . R . 2 1 ,1 5  
„K u k u łk a ju b ileu szo w a". 2 2 ,0 0 R ecital śp iew a ­
czy . 2 2 ,2 5 K o n cert k am era ln y . 2 2 ,5 0 O sta tn ie  
w iad o m o śc i d zien n ik a w ieczo rn eg o . R ep o rtaż  
sp o rto w y i k o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 2 3 .0 0  
P atrz p ro g ram y lo k a ln e .

P o zn ań . 8 ,3 0 P ły ty . 8 ,4 5 P o g ad an k a 1 1 ,0 0  
P ro g ram  n a ju tro . 1 1 ,0 5 „B o ski M o zart" . 1 3 ,0 0  
P o g ad an k a d la k o b ie t. 1 5 ,4 5 N ied zieln e p o p o łu ­
d n ie u w u jaszk a K azia . 1 9 ,3 0 K o n cert m u zy k i 
lek k ie j. 2 0,05 A n eg d o ta sta ro p o lsk a . 2 0 ,3 5 W ia ­
d o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e. 2 3 ,0 0 M u zy k a tan e ­
czn a.

SŁUCHAMY ZAGRANICYI

1 5 ,1 0  H ilv ersu m  I. R ecita l fo rtep ian o w y . 1 7 ,0 0  
M ed io lan , K o n cert sy m fo n iczn y . 1 8 ,0 0 R ad io  P a ­
ris . K o n cert sy m fo n iczn y . 1 9 ,1 0 L ip sk . „L o h en ­
g rin " . 1 9 ,1 0 F ran k fu rt. W y stęp g ita rzy sty S e-  
g o v ii. 1 9 ,3 0  B erlin , „C arm en ", 1 9 ,3 0  L o n d y n  R eg , 
K o n cert sy m fo n iczn y . 2 1 ,0 0 P rag a . K o n cert sy m ­
fo n iczn y .

Poniedziałek, dnia 17 stycznia 1938 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją 'zo rze". 6 ,2 0  

G im n asty k a. 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0  A u d y cja d la  szk ó ł. 8 ,1 0  P rzerw a. 
1 1 ,1 5 A u d y cja d la szk ó ł. 1 1 ,4 0 O d w arsz ta tu d o  
w arsz ta tu . 1 1 ,5 7 S y g n ał czasu  i h ejn a ł z K rak o ­
w a. 1 2 ,0 3 A u d y cja p o łu d n io w a. 1 3 ,0 0 P rzerw a. 
1 5 ,3 0 W iad o m o śc i g o sp o d arcze. 1 5 ,4 5 Z p ieśn ią  
p o k ra ju . 1 6 ,1 5 P o ety czn e o b razk i, 1 7 ,5 0 P o g a ­
d an k a sp o rto w a i w iad o m o śc i sp o rto w e. 1 8 ,1 0  
U czm y się p o lsk ich tań có w , 1 8 ,3 0 P ro g ram  n a  
ju tro 1. 1 8 ,3 5 A u d y cja d la w si. 1 9 ,0 0 A u d y cja żo ł­
n iersk a . 1 9 ,3 0 D y sk u tu jm y . 1 9 ,5 0 P o g adan k a ak ­
tu a ln a . 2 0 ,0 0 D ru g a au d y cja w ielk ieg o k o n certu  
z im o w eg o P o lsk ieg o R ad ia . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ie ­
czo rn y . 2 0,55 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 1 ,0 0 M u zy ­
k a tan eczn a . 2 1 4 0 N o w o ści p o etyck ie. 2 2 ,0 0  
A rcy d zieła  m u zy k i sy m fo n iczn e j, 2 2 ,5 0 O sta tn ie  
wiadomości dziennika wieczornego. Pogląd

p rasy  i K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 2 3 ,0 0 P atrz  
p ro g ram y lo k a ln e .

P o zn ań . 1 3 ,0 0 Ż y cie k u ltu ra ln e  i sp o łeczn e  
P o zn an ia . 1 3 ,0 5 K o n cert ży czeń . 1 4 ,0 5 P rzeg ląd  
g ie łd ow y . 1 4 ,1 5 L ek k a m u zy k a . 1 8 ,1 0 W iad o m o ­
śc i sp o rto w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro g ram  n a ju tro . 
1 8 ,2 0 S k rzy n k a o g ó ln a . 1 8 ,3 0 P o g ad an k a sp o łe ­
czn a. 1 8 ,3 5 P asto ra łk i p o lsk ie . 1 8 ,3 5 C o d ziec i 
u sły szą w  rad io . 2 3 ,0 0  M u zy k a tan eczn a*

SŁUCHAMY ZAGRANICYI

2 0 ,1 0 H ilv ersu m 1 . R ecita l fo rtep ian o w y . 
2 0 ,5 0 H ilversu m  I „S au l" . 2 1 ,0 0 R zy m . K o n cert 
in strum en taln e  - w o k aln y . 2 2 ,0 0  S zto k h o lm . „Ju ­
d y ta" .

PUBLICZNY KONCERT

Polskiego Radia na „Pomoc Zimową*.

P o lsk ie R ad io o rg an izu je w  o b ecn y m  sezo ­
n ie z im o w y m  szereg k o n certó w p u b liczn y ch , 
k tó ry ch d o ch ó d p rzezn aczo n y jes t n a „P o m o c  
Z im o w ą". K o n certy  te  o d b yw ać  się  b ęd ą  w  T ea ­
trze W ielk im  w  p o n ied z ia łk i w ieczo rem , a u -  
d zia ł w  n ich  w ezm ą: O rk iestra sy m fo n iczn a P o l­
sk ieg o  R ad ia  p o d  d y rek c ją  G rzeg o rza  F ite lb erg a  
o raz zn an i so liśc i.

W  p o n ied z ia łek , d n ia 1 7 sty czn ia o d b ęd zie  
się d ru g i teg o ro d za ju k o n cert; p ro g ram jeg o  
o b ejm ie C zajk o w sk ieg o „S y m fo n ię P ate ty czn ą"  
i B rah m sa K o n cert d -m o ll, k tó ry o d eg ra w y ­
b itn y  p ian is ta P aw eł K o w alo w . C zęść d ru g a te j 
im p rezy , w k tó re j w y stąp i so lis ta , tran sm ito ­
w an a b ęd zie n a fa li o g ó lno p o lsk ie j o g o d z . 2 2 ,

AUDYCJA KONKURSOWA 16 STYCZNIA.

W szy scy  rad io słu ch acze , k tó rzy b io rą u d zia ł 
w W ielk im K o n k u rsie Z im o w y m n iech a j n ie  
p rzeo czą au d y cji rad io w ej, k tó ra n ad an a zo ­
stan ie d n ia 1 6 g ru d n ia o g o d z 1 4 .4 0 . W  au d y cji 
te j, ce lem  u ła tw ien ia ro zp o znan ia g ło su  n aszy ch  
sp eak eró w  —  p rzed staw ią się o n i k o le jn o słu ­
ch aczo m . W łaśc iw a d ru g a au dy cja k o n k u rso w a  
n ad an a zo stan ie d n ia 1 7 sty czn ia o g o d z . 2 0 .0 0 . 
N atu raln ie w  au d y cji k o n ku rsow ej p p . B o ch eń ­
sk i, O p ień sk i i Ś w ię to ch o w sk i b ęd ą zap o w ia ­
d ali w in n e j k o le jn o śc i, n iż w au d y cji ro zp o ­
zn aw cze j

O d p o w ied z i k o n k u rso w e n ależy w y p isać n a  
sp ec ja ln y ch k u p o nach , k tó re zam ieszcza ty ­
g o d n ik „A n ten a" .

T rzec ia au d y cja W ielk ieg o K o n k u rsu Z im o ­
w eg o n ad an a b ęd zie w  lu ty m .

ARTYSTA BUŁGARSKI PRZED  

MIKROFONEM.

W  n ied z ie lę , d n ia 1 6 . 1 . n ad aje P o lsk ie R a ­
d io k ilk a k o n certów m u zy k i p o w alne j, k tó re  
zasług u ją n a u w ag ę . O  g o d z . 1 0 .3 0 u sły szą ra -

FL Wolności 8, I p ię tro n ad firm ą B ata , 

C en tra la W arszaw a, M arszałk o w sk a 1 2 4  

W ielk i w y b ó r żak ietó w 3 /4 . fu te r z im o ­
w y ch . lisó w i w szelk ieg o ro d za ju sk ó r  

fu trzan y ch . C en y rek lam o w o  n isk ie. S p e ­

c ja ln y d ział fu te r m ęsk ich .

GIEŁDĄ ZBOZOWĄ
P o zn ań , d n ia 1 4 . 1 . 1 9 3 7 .

W aru nk i: H an del h u rto w n y , p ary te t P o raiań #  
ład u n k i w ago n o w e, d o staw a b ieżąea , za 1 0 0  k g .

S tan d arty ; 1 ) ży to 7 1 2 g /L 2 ) p szen ica  7 4 2 g ft . 
3 ) o w ies I 4 8 0 g /L o w ies Ii 4 5 0 g /1
Jęczm ień a) 6 3 8 — 6 5 0 g /L b ) 6 7 3 — 6 7 8 g fl.
) 7 0 0 -7 1 7 g O . .

j

P sw n fca  P —  2 6 ,7 5
Ż y to n o w e, zd a tn e d o p reem iah y  21,75
Jęczm ień b ro w aro w y *  2 0 ,7 5

?00 - 717
Jęczm ień . 6 7 3 6 7 8 g rr  ?1 9 ,/5
Jęczm ień  638—650
O w ies n o w y

„ stan d arto w y  

M ąk ap se .g .1 0 * 3 C p ro e . w y a
„  „  I 0 -5 0
„ „ „IA0-65
„ „ „  II 3 0 -6 5

„ „  IIA  5 0 -8 5
„ „ H I 6 5 -7 0  

M ąk a ży tn . g at. I 0 -5 0  

M ąk a ży tn ia

Otręby pszenne, grubu 
„ średnie

„ żylnle przemkhi sfMftrtdw. 
O tręb y jęczm ien n e  
G roch V ik to ria

„ F o lg era  
Ł u b in N ieb iesk i

w żó łty  
S erad e la

R zep ik o zim y  
S iem ię ln ian e  
G o rczy ca  
W y k a la to w a  
d e  tu szk a  
M ak n ieb iesk i 
R ajg ras an g ie lsk i

O g ó ln y o b ró t 2 Ó &  W n . P szen ica 1 6 5  to a*  > 
ten d en c ja sp o k ojn a; ży to 4 9 3 to n , ten d en cH r  
sp o k o jn a ; jęczm ień 3 4 0 tan , tan d en c jń  
ch w ie jn a ; o w iec 75 to n , ten d en c ja o ży w io ­
n a; p rze tw o ry 5 8 7 tan , ten d en c ja sp o k o jn a .; 
asio na 2 7 5 to n , ten d en c ja sp o k o jn a ; p asta -

1 9 .5 0

2 0 .5 0  
1 9 .5 0

4 7 ,0 0  
4 4 ,0 0
4 1 ,0 0
3 6 ,5 0

25
0 .6 5  2 9 ,7 5

< 1 0 -6 5  —

I7 .0 0
1 5 ,7 5  

- f--1 4 ,7 5  
« ?< .' 1 5 ,0 0

. 2 3 .0 0  
^ .. ‘4 2 3 ,5 0  
1 ^3 .25

o n w ,—  
.. '4 7 .0 0  
•i 3 2 £ 0

2 7 ,2 5 1  
2 2 ,0 0 !

2 1 ,7 5  i 

2 0 ,5 0  
2 0 ,2 5 .
1 9 .7 5 ] 

2 1 ,0 0 ;
2 0 ,0 0  

4 7 ,5 0 ' 
4 4 ,50 ;
41.50; 
37^0]

3 0 ,7 5

1 7 ,2 5  
1 6 ,2 5  
1 5 ,5 0  
1 6 ,0 0  
2 5 ,0 0
2 5 .0 0  
1 3 ,7 5
14,75

5 4 ,0 0
4 9 ,0 0
3 4 ,0 0 '

♦

---- -E
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s ty c zn ia

K a le n d a rz y k

Kronika
N ie d z ie la

M ila n  r iy m sk o -k a lo l

S o b o ta 1 5 P a w ła i P .

N ied z ie la 1 6 M a rce leg o

m e te o ro lo g ic z n y

_  _ , __ _ _  8 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s ­
fe ry c z n e 7 4 8 m m . T e m p e ra tu ra p o w ie trz a  
w  d o b ie u b ie g łe j n a jw y ż s z a + 6 Ć , n a jn iż ­
sza  -4 -3 C .

S ta n w o d y  w  W a rc ie w y n o s i + 4 9  m . —  
T e m p e ra tu ra  w o d y  +  0 ,1 C .

W s c h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 5 b m . o g o d z . 
8 ,0 4 ; z a c h ó d o g o d z . 1 6 ,1 4 . W s c h ó d k s ię ­
ż y c a  o  g o d z . 1 5 ,4 4 ; z a c h ó d  o  g o d z . 7 ,0 0 .

N o c n e d y tu ry a p te k

Ś ró d m ieśc ie: a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  
G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a rc in k o w s k ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S L R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li, W . G a rb a ry  4 1 .

—  J eży ce: A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra  
szew sk ieg o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  
u l. S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r ­
n a W ild a 6 1 . D ęb iec : A p t p rzy u l D e b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l G łó w n a  
sk le j 6 . S o ł  a cz: A p t p rzy u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S ta ro łek a: A p t m iejsco w a .

W a in e  te le fo n y :
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

II (1J! Hlg I Fo b Il
Nie Jest rzeczą łatwą wykonanie za­

kupów dzieł sztuki od artystów, z fundu­
szów publicznych na taki cel przeznaczo­
nych.

A tym trudniejszą się wydać musi, je­
żeli zakupującym jest mąż, a sprzedającą 
jest żona, córka.

• *

Nie każdy artysta może mieć wuja w 

komisji zakupów. To szczęście należy do 

wąskiego grona wybranych. » ♦ *
Trzeba przy takich zakupach rodzin­

nych omijać niebezpieczeństwo spotka­
nia się z zarzutem uprzywilejowania pa- 
ranteli, bo jakże trudno szacować niżej 
„dzieło’ 1 własnej żony lub córki, od in­
nego zdolnego artysty.

a
Trzeba będąc „profesorem* Sztuki 

Umieć zachować dystans między kwotą, 
wyznaczoną na zakup własnego dzieła od 

b. zdolnego, ale bądź co bądź swego b. 
ucznia.

* * ’

Trzeba poprostu wybrnąć możliwie 
sprawiedliwie z rozdziału funduszów na 
zakupy przeznaczonych, z fundacji czło­
wieka dawno nie żyjącego.

Trzeba obdzielić szerokie grono, jak 

najszersze. Ale unikać uprzywilejowa­
nia radzimy.

♦
A to jest trudna rzecz!

miasta
—  O sta tn i d z łeń  w y sta w y  p ro f. A . L a szen -  

k t C ie sz ą c a s ię n ie s ła b n ą c y m  z a in te re so ­
w a n ie m  w y s ta w a o b ra z ó w  A . L a s z e n k i z o ­
s ta n ie z a m k n ię ta w  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 s ty ­
c z n ia  o g o d z . 2 0 . D y re k c ja W y s ta w y  p ro s i  
w s z y s tk ic h , k tó rz y  n a b y li o b ra z y , o  ła sk a w e  
z g ło s z e n ie s ię p o o d b ió r z a k u p io n y c h d z ie ł  
w  n ie d z ie lę , d n ia  1 6  b m . p o p o łu d n iu  lu b  w ie  
c z o re m .

—  A To w a W y sta w a w S a lo n ie 3 5 ” . W  
n ie d z ie lę , 1 6 b m . o  g o d z . 1 2  n a s tą p i o tw a rc ie  
•w y s ta w y  o b ra z ó w  c z ło n k ó w  g ru p y  K . P . J a k  
ju ż  w ia d o m o , g ru p a  ta  o b e jm u je  g ro n o  m a ­
la rz y  m ło d sz y c h , k tó rz y p o w ie lu  la ta c h w  
P a ry ż u , w ró c ili d o k ra ju  z b o g a ty m  d o ro b ­
k ie m  m a la rs k im  i w y b ili s ię n a  c z o ło  ru c h u  
a r ty s ty c z n e g o w  P o lsc e . N a le ż ą d o K . P . 
n a s t . a r ty ś c i: C y b is J a n , C z a p s k i, P o tw o ro w ­
s k i, R u d z k a , C y b is o w a , S trz a łe c k i, S z c z e ­
p a ń s k i, J a re m a  j in n i. C z ło n k ie m  K . P . b y ł  
ta k ż e n ie d a w n o  z m a r ły  Z y g m u n t W a lis z e w -  
s k i. k tó re g o  w y s ta w ę p o ś m ie r tn ą o g lą d a liś ­
m y  w  g ru d n iu  u b . r . w  S a lo n ie  3 5 .

—  P o zn a j P o zn a ń . Z w ią z e k P o p ie ra n ia  
T u ry s ty k i o rg a n iz u je w  n ie d z ie lę d ru g ą i  
trz e c ią w y c ie c z k ę p o P o z n a n iu . W  p ie rw ­
s z e j z w ie d z i s ię R z e ź n ię M ie js k ą . Z b ió rk a  
o  g o d z . 1 0  p rz y  k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  tra m ­
w a jo w y m  n r . 6 (T a m a G a rb a rsk a ) . D ru g a  
w y c ie c z k a z w ie d z i F a rę , d z ie d z in ie d a w n e j  
s z k o ły je z u ic k ie j i d a w n y p a ła c G ó rk ó w . 
Z b ió rk a  o  g o d z . 1 2 ,3 0  k o ło  w o je w ó d z tw a , P I . 
K o le g ia c k i. O p la ta z a je d n ą w y c ie c z k ę o d  
o s o b y  3 0  g r —  ra d io a b o n e n c i i m ło d z ie ż 2 0  
g r . B ile ty  w  p o r tie rn i H o te lu  B a z a r p rz y  A l. 
M a rc in k o w sk ie g o 1 0 .

—  O R a tu szu P o zn a ń sk im  m ó w ić  b ę d z ie  
ra d c a  in ż . R u c iń sk i w  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 b . 
m . o  g o d z . 1 2 ,1 5  w  s a la c h  M u z e u m  M ie jsk ie ­
g o , u l. M a rs z a łk a F o c h a 1 8 , I p ię tro . W y ­
k ła d te n  je s t p ie rw sz y m  z s e r ii m u z e a ln o -

O tw a rc ie  J z b y  Z a trz y m a ń
P o zn a ń , 1 5 . 1

W  d n iu  d z is ie js z y m  z o s ta ła  o tw o ­
rz o n a Iz b a  Z a trz y m a ń w P o z n a n iu  
p rz y  u l. Ł ą k o w e j ’ 3 . J a k  ju ż  n a s z y m  
C z y te ln ik o m  w ia d o m o . Iz b a ta z o ­
s ta ła  p o w o ła n a  d o  ż y c ia  c e le m  w a lk i  
z  ż e b ra c tw e m  i p rz e s tę p c z o śc ią  w ś ró d  
n ie le tn ic h . (O f ic ja ln e o tw a rc ie  n a s tą ­
p i o k o ło  2 0  b m . i w  ty m te ż c z a s ie  
p rz y b ę d ą d o P o z n a n ia p o lic ja n tk i ,  
k tó re  b ę d ą  p e łn ić  s łu ż b ę  w  w y m ie n io ­
n e j Iz b ie .

S e m a m iie  a re s z lo w a n ie  M  i j i ta i i  lw ó w  
p o d  z a rz u te m  fa łs z o w a n ia k s ią g h a n d lo w y c h

O n e g d a j w ie c z o re m  o k o ło  g o d z . 2 1  
p rz e c h o d n ie n a  u l. W ie lk ie j z a u w a ­
ż y li, ja k  d o  h u r to w n i m a te r ia łó w  te k  
s ty ln y c h  p o d  n r . 6 , n a le ż ą c e j d o  D a ­
n ie la W y g o c k ie g o  i Ic k a  J a n o w s k ie ­
g o  w e s z li u rz ę d n ic y  In s p e k c ji O c h ro ­
n y  S k a rb o w e j. D rz w i h u r to w n i z a m ­
k n ię to , p o  c z y m  u rz ę d n ic y p o d k ie ­
ru n k ie m  In s p e k to ra  O k rę g o w e g o O -  
c h ro n y  S k a rb o w e j p , E d m u n d a  G ó tta  
p rz y s tą p il i d o  s z c z e g ó ło w e g o  b a d a n ia  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  s k ła d n ic y  m a te ­
r ia łó w  a  p rz e d e  w s z y s tk im  k s ią g  h a n  
d lo w y c h .

R e w iz ja  trw a ła  d o  g o d z . 3  n a d  ra ­
n e m . W  w y n ik u  je j In s p e k to r O c h ro ­
n y  S k a rb o w e j p rz y trz y m a ł D a n ie la  
W y g o c k ie g o  i Ic k a  J a n o w s k ie g o , k tó ­
ry c h  o d p ro w a d z o n o  n a  K o m is a r ia t I .

Z m ia n y  w  ro z k ła d z ie  J a z d y
W  z w ią z k u  z p rz e b u d o w ą m o s tu  

n a d  W a rtą m ię d z y  s ta c ja m i P o z n a ń -  
P o z n a ń  S ta ro łę k a  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  
1 8  b m . n a  o k re s  o k o ło  3  m ie s ię c y  n a ­
s tę p u ją c e p o c ią g i d o z n a w a ć  b ę d ą  n a  
s ta c ji P o z n a ń o p ó ź n ie n ia ;

O d c h o d z ą c y d o  Ś ro d y  n r . 6 4 1 o d ­
ja z d  p ó ź n ie j 1 2  m in ., t . j . o  g o z . 7 ,3 4 ; 
o d c h o d z ą c y d o  K rz e s in  p c . n r . 6 4 1  A  
o d ja z d  p ó ź n ie j 1 0 m in ., t . j . o  g o d z .  
8 ,1 1 ; o d c h o d z ą c y  d o  O s tro w a p c . n r .  
6 3 1 o ja z d  p ó ź n ie j 1 0 m in ., t . j . o  g o d z . 
1 4 ,3 7 ; o d c h o d z ą c y  d o Ś ro d y  p c . n r .

Nowości 
na Karnawał!

DLĄ PA lii s hafty i koronki na jedwabiu, brokaty, szyfony, 

tiule, jedwabie patynowane, lamy z metalem.

DLA PA YÓU i stosowne materiały na ubrania wieczo­

rowe. oraz wszelkie dodatki krawieckie

Wykuintna Bielizna dla Pań i Panóut 
pończochy, rękawiczki i L p.

P o In w e n tu rz e w poszczególnych działach 

partie towarów po cenach obniżonych I

DOM HANDLOWY

H Woźniak
P o z n a ń , S t. R y n e k  8 5  /  K ra m a rs k a  1 6

n a u k o w y c h , o rg a n iz o w a n y  p rz e z  z a rz ą d  M u  
z e u m  M ie js k ie g o . N a s tę p n e w y k ła d y  p o ś w ię  
c o n e b ę d ą z a b y tk o m  P o z n a n ia , ś ro d o w isk u  
a rc h ite k to n ic z n e m u w  u b . w ie k a c h , a rc h i­
te k tu rz e  k o ś c io łó w  i d o m ó w , k o le k c jo m  m u ­
z e a ln y c h o k a z ó w  m a la rz y i g ra f ik ó w  p o z ­
n a ń s k ic h , d a w n y m  fo r ty fik a c jo m p o z n a ń ­
s k im c e c h o m , o b y c z a jo w i m ia s ta , z a s łu ż o -  
n jn n  W ie lk o p o la n o m , z a g a d n ie n io m  k a s p ro -  
w ic z o w s k im  i t . p .

—  K o ło M iejsco w e P o lsk ieg o Z w ią zk u  
Z a ch o d n ieg o u rz ą d z a  w r s o b o tę , d n ia 1 5 b m . 
o  g o d z . 2 0 w k a w ia rn i „ W ie lk o m ie jsk ie j”  
p rz y  u l. F re d ry  1 3 „ D a n c in g  - B rid g e ” , p o ­
łą c z o n y  z  w y s tę p a m i z n a n y c h  a r ty s tó w , ja k :  
R y c h te ra , S a w ic k ic h , G o z d a w y o ra z c a ły m  
s z e re g ie m  n ie s p o d z ia n e k . D o c h ó d  z im p re z y  
p rz e z n a c z o n y  je s t n a  k o lo n ie  le tn ie  d la  d z ie  
c i p o ls k ic h  z  N ie m ie c .

—  Z P a ła cu D zia ły ń sk k h ! N a n a s tę p n y  
„ C z w a r te k  L ite ra c k o  - A rty s ty c z n y ” d n ia  2 0  
b m . o g o d z . 2 0 p rz y je ż d ż a d o P o z n a n ia M i­
c h a ł R u s in e k , je d e n  z c z o ło w y c h  p o w ie śc io -  
p is a rz y  p o w o je n n e g o  p o k o le n ia . M ło d y  p ro -

N a  m a rg in e s ie  c h c ie lib y ś m y  d o d a ć  
je d n ą  u w a g ę . M ia n o w ic ie a d re s te j  
n o w e j in s ty tu c ji b rz m i: Ł ą k o w a  3 , 
a le n ie s te ty  n a  d o m u  ty m , k tó ry  je s t 
z re s z tą d o ś ć d o b rz e „ z a k o n s p iro w a ­
n y "  n ie m a  ta b lic z k i z  n u m e re m . I n ie  
je s t ła tw o  z n a le ź ć Iz b ę  Z a trz y m a ń , 
k ie d y  n a w e t a n i l is to n o s z e a n i w o ź ­
n ic e  n ie w ie d z ą , g d z ie n a  Ł ą k o w e j 
je s t tró jk a .

M a m y  n a d z ie ję , ż e  o d p o w ie d z ia ln e  
c z y n n ik i z a in te re s u ją  s ię  tą  s p ra w ą .

P . P . H u rto w n ię o p ie c z ę to w a n o . N a ­
z a ju trz ra n o  o b y d w u  w ła ś c ic ie li o d ­
s ta w io n o  d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  J e s z -  
k e g o , k tó ry  p o  k ró tk im  p rz e s łu c h a n iu  
z a rz ą d z ił o s a d z e n ie  ic h  w  w ię z ie n iu  
p rz y  u l. M ły ń s k ie j.

J a k s ię d o w ia d u je m y , p o w o d e m  
a re sz to w a n ia W y g o c k ie g o  i J a n o w ­
s k ie g o  b y ły  s tw ie rd z o n e  p rz e z  In s p e k  
c ję O c h ro n y  S k a rb o w e j w ie lk ie fa ł­
s z e rs tw a k s ią g h a n d lo w y c h f irm y .  
H u rto w n ia te k s ty ln a W y g o c k i i J a ­
n o w sk i je s t t . z w . f irm ą re je s tro w ą .  
K u p c ó w  re je s tro w y c h  c e c h o w a ć  w in ­
n a n ie ty lk o s p e c ja ln a z n a jo m o ś ć  
w s z e lk ic h p rz e p is ó w , le c z ró w n ie ż  
n ie p rz e c ię tn a  u c z c iw o ś ć  k u p ie c k a . W  
w y p a d k a c h n a d u ż y ć  k u p c y  ta c y  k a ­
ra n i s ą  p o d w ó jn ie .  (X )

6 4 5  o d ja z d  p ó ź n ie j 2  m in ., t . j . o  g o d z .  
1 5 ,2 8 .

P rz y c h o d z ą c y  z  K ra k o w a  p c . n r . 8  
p rz y ja z d  p ó ź n ie j 4  m in ., t . j . o  g o d z .  
4 ,5 9 ; p rz y c h o d z ą c y  z W a rsz a w y p c .  
n r . 6 1 2  p rz y ja z d  p ó ź n ie j 4 m in ., t . j-  
o  g o d z . 5 ,1 1 ; p rz y c h o d z ą c y , z K rz e s in  
p c . n r . 6 4 2  A  p rz y ja z d  p ó ź n ie j 1 0  m in .  
t . j . o  g o d z . 8 ,5 1 ; p rz y c h o d z ą c y  z Ś ro ­
d y  p c . n r . 6 4 2  p rz y ja z d  p ó ź n ie j 7  m in .,  
t . j . o  g o d z . 9 ,2 3 ; p rz y c h o d z ą c y  z  L w o  
w a  p c . n r . 3 0  p rz y ja z d  p ó ź n ie j  3  m in ., 
t . j . 3 m in . o  e p o d z . 1 4 ,0 5 .

z a ik  o d b ę d z ie  w ła s n y  w ie c z ó r a u to rsk i, c z y ­
ta ją c  f ra g m e n ty  z  s w o ic h  n ie p u b lik o w a n y c h  
je s z e ż e k s ią ż e k .

Z ty c ia o rg a n lz a c y j
—  Z eb ra n ie K o ła L O P P . -W  lo k a lu re ­

s ta u ra c ji p . H e y d u c k ie g o  o d b y ło  s ię w a ln e  
z g ro m a d z e n ie k o ła L . O . P . P . p rz y  f irm ie  
B ra c ia D a w id o w s c y . W  s k ła d n o w e g o z a ­
rz ą d u  w e s z li p p . p n z e w o d n . A l. D a w id o w s k i,  
z a s t . p rz e w . S t. K a m y s z e k , s e k re t . W . K rą -  
k o w s k i s k a rb . R , W e rn e r , C z ło n k o w ie p p .  
Ł . K n o p c z y k  i K . S ic iń sk a , D o  k o m is ji re w . 
w y b ra n o  p p . S z y m a ń sk ie g o  i S p y c h a łę , z a s t.  
p . G o la k ó w n a .

—  T o w a rzy sL M iło śn ik ó w  H isto r ii. W a l­
n e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 8 b m . o  
g o d z . 1 7 ^ 0  w  g m a c h u  A rc h iw u m  P a ń s tw o ­
w e g o , G ó ra P rz e m y sła w a . N a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  s p ra w o z d a n ie i w y b ó r n o w y c h  
w ła d z  o ra z  o d c z y t d r . J a n u sz a S ta sz e w s k ie ­
g o p . t . , .P o ls k ie i n ie m ie c k ie to w a rz y s tw a  
h is to ry c z n e  b a d a ją c e  h is to r ię P o lsk i i z ie m  
s ą s ie d n ic h .”

| METRÓPOLiŚ |

N a jm ils z a  n ie s p o d z ia n k a  

d la m iło ś n ik ó w  p ię k n y c h f ilm ó w  I 

J u tro  w  n ie d z ie lę  1 6 -g o  b m . 
o  g o d z . 3  p o p o l.

W IE L K I F E S T IV A L M U Z Y K I I M IŁ O Ś C I 

n a jg ło ś n ie js z a o o e re tk a ś w ia ta  

R O S E  N A R IE  
x n a jz n a k o m its z ą p a rą  ś p ie w a k ó w  

J E A N N E T T E  M A C  D O N A L D
I N E L S O N E M  E D D Y  

w  ro la c h g łó w n y c h  

N a tc h n io n y  p o e m a t m iło s n y  o b e z p rz y k ła d n y m  

p ię k n ie  I u ro k u .

B ile ty  o d  4 0  g ro s z y .

Z n ó w  ś m ie rte ln e  
z a tru c ie c z a d e m

W  o s ta tn im  c z a s ie s z e rz ą , s ię  w  
p rz e ra ż a ją c y s p o só b w y p a d k i z a łn i’  
c ia c z a d e m  lu b  g a z e m  ś w ie tln y m .

D z iś  o  g o d z . 8 -m e j ra n o  P o g o to w ie  
R a tu n k o w e (6 6 -6 6 ) z o s ta ło w e z w a n e  
n a  u l. W ro c ła w s k ą  1 d o  m ie s z k a ją c e ­
g o  ta m  k ra w c a F ra n c is z k a D z ia ły ń -  
s k ie g o , k tó ry  u le g ł z a tru c iu  t le n k ie m  
w ę g la . N ie s te ty , w s z e lk a p o m o c  o k a ­
z a ła  s ię  ju ż  s p ó ź n io n a . L e a rz s tw ie r ­

d z ił ty lk o  z g o n .
D z ia ły A s k i k ła d ą c s ię w ie c z o re m  

s p a ć , n ie d o k rę c ił d rz w ic z e k p ie c a i  
w y d z ie la ją c y  s ię  c z a d  s p o w o d o w a ł  je ­
g o  ś m ie rć . (w )

S p ra w a P a e c h ó w  p rz e d S ą d e m  
A p e la c y jn y m

W c z o ra j p rz e d S ą d e m  A p e la c y j­
n y m  to c z y a ł s ię ro z p ra w a o d w o ła w ­
c z a  b ra c i A lb in a  i K a ro la P a e c h ó w , 
k tó rz y  z a m o rd o w a li s w e g o  b ra ta  K a ­
re lia . P a e c h o w ie z o s ta li w y ro k ie m  
S ą d u  O k rę g o w e g o  w  P o z n a n iu  s k a z a ­
n i"  p o  4  la ta  w ię z ie n ia  p rz y  c z y m  c z y n  
ic h  z o s ta ł z a k w a lif ik o w a n y  ja k o  m o r  
d e rs tw o z p rz y p a d k u . S ą d  A p e la ­
c y jn y  w y ro k  te n  z a tw ie rd z ił. (Z )

Komunikaty
—  Z n iżk i k o le jo w e n a z ja zd d o K ry n icy  

i Ż eg iesto w a . M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji  
p rz y z n a ło u c z e s tn ik o m  „ Z im o w y c h W y w ­
c z a s ó w  w  K ry n ic y i w  Ż e g ie s to w ie ” , o d b y ­
w a ją c y c h  s ię w  c ią g u  s ty c z n ia d o  k o ń c a  lu  
te g o b r ., z n iż k ę 3 3 p ro c , p rz y p rz e je ź d z ie  
k o le ja m i p a ń s tw o w y m i d o K ry n ic y i Ż e ­
g ie s to w a Z d ro ju , z a ś z p o w ro te m  b e z p ła tn y  
p rz e ja z d  p o w ro tn y . U lg ę tę s to s u je s ię n a  
p o d s ta w ie k a r t u c z e s tn ic tw a k tó re u p ra w ­
n ia ją p o n a d  to  d o 3 -d n io w e g o  p o b y tu  z c a ­
ły m  u trz y m a n ie m  w  . p e n s jo n a ta c h w  K ry ­
n ic y  lu b  Ż e g ie s to w ie Z d ro ju , d o z w o ln ie n ia  
o d ta k sy z d ro jo w e j w  Ż e g ie s to w ie , lu b d o  
5 0 p ro c , z n iż k i ta k sy  k lim a ty c z n e j w  K ry n i  
c y , d o 5 -ra z o w e g o b e z p ła tn e g o p rz e ja z d u  
k o le ją  g ó rsk ą  w  K ry n ic y , d o  2 5 -p ro c e n to w e j 
z n iż k i n a k ą p ie le m in e ra ln e w  Ż e g ie s to w ie  
Z d ro ju , o ra z  d o  b e z p ła tn e g o  u d z ia łu  w  w y ­
c ie c z c e n a rc ia rsk ie j z p rz e w o d n ik ie m w  
K ry n ic y .

K a r ty u c z e s tn ic tw a w  c e n ie 3 4 ,5 0 z ł s ą  
d o n a b y c ia w  B iu ra c h P o d ró ż y : „ O rb is ” , 
„ W a g o n s-L its -C o o k ” i , .F ra n c o p o r .

K o m u n ik a ty  te a tra ln e

—  T ea tr W ielk i. D z iś o p e ra  R . W a g n e ra  
„ H o le n d e r tu ła c z ” w  re ż y se r i i H . K . S tro h -  
m a . W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  o p e re tk a  . ,1 4 -  
z y s tra ta ” . W  n ie d z ie lę w ie c z o re m  ro z p o c z -  
n ie  s w ó j c y k l w y s tę p ó w  g o ś c in n y c h  ś w ie tn y  
te n o r  s c e n  z a g ra n ic z n y c h  W ik to r B re g y .

—  T ea tr P o lsk i. D z iś w  s o b o tę  .p re m ie ra  
k o m e d ii F r . M o ln a ra „ D o b ra W ró ż k a ” . W  
n ie d z ie lę o g o d z . 1 6 k o m e d ia F o d o ra „ P o ­
d a re k s y lw e s tro w y ” ; w ie c z o re m „ D o b ra  
w ró ż k a " .

P rzec iw  c ierp ien iom
n a rz ą d ó w  tra w ie n ia i w ą tro b y , p rz y  k a m ie ­
n ia c h ż ó łc io w y c h , z a p a le n iu w o re c z k a ż ó ł­
c io w e g o s to s u je s ię z io ła p rz e c iw k o  n a rz ą ­
d o m  tra w ie n ie i w ą tro b y „ C H O G A L ” , O S ­
K A R A  W O J N O W S K IE G O . D o n a b y c ia w  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h . A d re s d la  
b e z p o ś re d n ic h z a m ó w ie ń  O s k a r W o jn o w sk L  
W a rsza w a , W o jc iech a G ó rsk ieg o 3  m . Ł
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Echa pewnego procesu
Poznań, 15. 1.

W  so w im  czas ie zam ieśc iliśm y sp ra ­
w o zd an ie  2 procesu, w y to czo n eg o S t. Jó ź -  
w iak o w i, p rezeso w i Z w iązk u  R estau ra to ­
ró w  p rzez Browor Kobylepole, C h o d z iło  
o  t. zw . „Wehrabgabe’ 1 b ro w aró w  w  P o l­
ecę .

W  to k u p rzew o d u sąd o w eg o p rezes  
Jó źw iak d o w o d ził, że p rzed sięb io rstw a  
n iem ieck ie w P o lsce , p ro w ad zą d z ia ła l­
n o ść zamciskotuaną: w  ch a rak te rze k ie ­
ro w n ik ó w  an g ażu je  s ię em ery to w an y ch  
p u łk o w n ik ó w  i g en e ra łó w  o  p o lsk ich n a ­
zw isk ach , ab y w zb u d z ić m n iem an ie , ze  
są to p o lsk ie p lacó w k i.

S p raw o zd an ie  z o m aw ian eg o p ro cesu  
zam ieśc iliśm y  p . t. „Emerytowani pułko­
wnicy i generałowie kreaturami niemie­
ckimi” .

W  n as tęp s tw ie  te j p u b lik ac ji k an ce la ­
r ia  ad w o k a tó w  M . H rab y k  i T . K u lig ó w -

Kino „RENAISSANCE"
Kantaka 8-9

FLIP i FLAP 
w arcyzabawnym filmie 

Bioń M

Ciekawa historia o tym Jak Flap stał się 

Fllpem I Flip - Flapem 

NADPROGRAMt

KRWAWE PERŁY
Wielki film sensacyjny.

Myrna ŁOY — Spencer TRACY 

Emocjonujące dzieje 

szajki złodziejskiej I jej pogromców.

sk i, zw ró c iła s ię d o  n as w  im ien iu p p . 
generała Ładosia i pułkownika Naga- 
newskiego, z żąd an iem  zam ieszczen ia w  

d ro d ze u g o d o w e j o św iad czen ia n as tęp u ­
ją ce j treśc i:

„W  zw iązk u  z a rty k u łem  w  n r. 2 5 9  
„N o w eg o K u riera " z d n . 1 0 lis to p ad a  
1 9 3 7 r . p . t  „E m ery to w an i p u łk o w n icy  i  
g en e ra ło w ie k rea tu ram i n iem ieck im i” , 
s tw ie rd zam y , że in k ry m in o w an y zw ro t 
d o s ta ł s ię  d o  n aszeg o  n u m eru  p rzez  p rze ­
o czen ie .

O św iad czam y ,  że n ie  m ie liśm y  zam ia ­
ru zn iew aży ć  b o d a j w  n a jm n ie jszy m  s to ­
p n iu  p p . g en . w  s t. sp . K az im ie rza Ł a ­
d o s ia  i p p łk , w  s t. sp . A lek san d ra N ag a- 
n o w sk ieg o , a  p o n iew aż  w y m ien ien i m o g li  
s ię  czu ć  s łu szn ie  d o tk n ięc i, w y rażam y  im  
teg o  p o w o d u n asze szcze re u b o lew an ie  i  

p u b liczn ie ich p rzep ra szam y .*
Ż ąd an iu  za in te reso w an y ch  p an ó w  czy ­

n im y zad o ść z  ty m  w ięk szy m  sp o k o jem , 
że  n ie  p rzy p u szcza liśm y n a  ch w ilę  n aw e t, 
żeby mogli oni odnieść do siebie zwrot, 
k tó ry s ta ł s ię p rzed m io tem  zaczep ien ia . 
R efe ro w a liśm y  o b jek ty w n ie  p rzeb ieg  p ro ­
cesu , o  is tn ien iu  zaś g en . Ł ad o s ia w  o g ó ­
le d o w ied zie liśm y s ię d o p ie ro z  lis tu  ad ­
w o k a tó w , k tó ry  —  p rzy zn ać m u sim y  —  
p rzy czy n ił s ię  d o  dokładniejszego zorien­
towania nas w całej tej sprawie.

Jeszcze defraudacje
W  d n iu 1 8 b m . S ąd O k ręg o w y  w  

P o zn an iu  ro zp a try w ać m a  sp raw ę  b . 
k ie ro w n ik a  d z ia łu  in k asen tó w  M ic jsk  
K o m . P o m . B ezro b o tn y m , R u d o lfa  
Ś w ita ły  o raz  jeg o  u rzęd n ik ó w  C z . S i­
k o rsk ieg o i W ł. i W an d y  W alk o w -  
sk ich .

W y że j w y m ien ien i o sk a rżen i są  o  
b ezp raw n e in k aso w an ie sk ład ek n a  
rzecz K o m ite tu . S k ład k i te o b raca li  
o n i n a  ce le  w łasn e . (w )

I. karty źaSobnef

Obywatel Longinus
Sp. dr. Stanisłau Hryniewiecki

S ty czn io w e s ło n eczn e p o p o łu d n ie b y ło  

św iad k iem  sm u tn eg o o b rzęd u . N a p o zn ań ­

sk im cm en ta rzu g a rn izo n o w y m w y ro s ła  

n ie sp o d z iew an ie  n o w a  m o g iła  żo łn ie rza . Z ło ­
żo n o n a w ieczn y sp o czy n ek  d o czesn e szczą t 

k i jed n eg o z p ie rw szy ch żo łn ie rzy K o m en ­

d an ta Jó ze fa P iłsu d sk ieg o , żo łn ie rza P o l­

sk ie j O rg an izac ji W o jsk o w e j, k tó ry n a  d a le  

k ich ru b ieżach w sch o d n ich R zeczy p o sp o li­

te j, p o zb aw io n y m o ż liw o śc i b ezp o śred n ieg o  

ze tk n ięc ia s ię z ó w czesn y m  ru ch em  n iep o d ­

leg ło śc io w y m , —  z ro zu m ia ł d o b rze id eo lo g ię  

p eo w iack ą K o m en d an ta , je j p o św ięc ił sw e  
m ło d e s iły  i p o zo s ta ł je j w ie rn y m  p rzez ca ­
łe sw e ży c ie .

P o ch y liły s ię n ad m o g iłą  O b y w a te la L o n -  

g in u sa  w  n iem y m  h o łd z ie  sz tan d a ry  P eo w ia  

k ó w , L eg io n is tó w  i in n y ch to w arzy szy b ro ­

n i—  w y p ręży ły s ię ram io n a k o m p an ii h o ­

n o ro w ej, p rezen tu jące j b ro ń , żo łn ie rzy R ze ­

czy p o sp o lite j, o d d a jący ch h o łd c ien io m  b o ­
h a tera  n iep o d leg ło śc i.

U ro d zo n y w  ro k u 1 8 9 7 n a P o d o lu , w y ­

n ió s ł z d o m u ro d z in n eg o u m iło w an ie O j  czy  

zn y i m y śl czy n u zb ro jn eg o d la o d zy sk a ­

n ia n iep o d leg ło śc i. T o te ż ro zk az K o m en ­

d an ta zo s ta ł p rzez N ieg o n a ty ch m iast w y ­

k o n an y . W  ro k u 1 9 1 8 s ta je jak o s tu d en t  

m ed y cy n y d o sze reg ó w ta jn e j p o d ó w czas  
P o lsk ie j O rg an izac ji W o jsk o w e j, w y k azu je  

tam  w ie lk ą in ic ja ty w ę , zw raca jąc n a  s ieb ie  

u w ag ę w ład z n acze ln y ch o rg an izac ji, k tó re  

p o w ie rza ją m u k o m en d ę o d d z ia łu ak ad e -

Co to za pisemko...?
W  P o zn an iu  w y ch o d z i o d  k ilk u  m iesięcy  

p isem k o n iem ieck ie p . t. „P o sen e r A n ze i-  
g e r” . P o czą tk o w e n u m ery u k azy w a ły s ię  
sp o rad y czn ie , o s ta tn io jed n ak w y ch o d zi o n o  
ju ż w  reg u la rn y ch  o d s tęp ach ty g o d n io w y ch .

T ru dn o  o k re ś lić p o  co  i d la k o g o p isem ­
k o to w łaśc iw ie w y ch o d z i i jak im ce lo m  
o n o  s łu ży . P o d ty tu ł jeg o  b rzm i ,.Z e itsch rift 
fu r U n te rh a ltu n g , B era tu n g u rid A u fk la -  
ru n g ” o raz „K am p fb la tt fu r d ie W ah rh e it” . 
M am y w ięc  d o  czy n ien ia z czaso p ism em  d la  
„ ro z ry w k i, p o rad i o św iecen ia ” a jed n o cze ­
śn ie  „o rg an em  w alk i o  p raw d ę" .

N a czy m że jed n ak p o leg a ją o w e „ ro z ­
ry w k i, p o rad y  i o św iecen ie” ? P o w ie  n am  o  
ty m  co sn ieo o ś p o b ieżn e ch o ćb y p rzeg ląd n ię ­
c ie p ie rw szeg o z b rzeg u n u m eru . M am y tu  
w ięc a rty k u ły tre śc i re lig ijn e j o b o k a rty ­
k u łó w g lo ry fik u jący ch h itle ry zm , n o w e lk i 
o b o k „p o lity czn eg o p rzeg ląd u p ra so w eg o ”  

m ick ieg o P . O . W . w  O d ess ie . W  g ru d n iu  

1 9 1 8 w y stęp u je b ezp o śred n io z sze reg ó w  P . 

O . W . d o d y w iz ji g en . Ż e lig o w sk ieg o i z  

n ią  o d b y w a w szy s tk ie  b o je , b y w reszc ie p o  

p rzed a rc iu s ię n a te ren P ań stw a P o lsk ieg o  
zasilić  szereg i reg u la rn e j a rm ii p o lsk ie j. r

P raca O b y w a te la  L o n g in u sa  n ie p o ® o sta_  

ła b ez n a leżn eg o je j u zn an ia . Z a d z ia ła l­
n o ść n iep o d leg ło śc io w ą i b o jo w ą o trzy m ał  

M ed a l N iep o d leg ło śc i i K rzy ż W aleczn y ch ,  

za p racę sp o łeczn ą o trzy m ał Z ło ty K rzy ż  

Z asłu g i. A le i n ieza leżn ie o d ty ch o d zn a ­
czeń c ie szy ł s ię w ie lk im  u zn an iem  i za -  

cu n k iem  u w szy stk ich ty ch , k tó rzy z N im  

w sp ó łp raco w ali i p o zn a li Jeg o  ca łk o w ite  o d ­

d an ie s ię p racy sp o łeczn e j. P raco w a ł w y ­

trw a le , zach ęca ł d o  p racy  i n a k ażd y m  s ta ­

n o w isk u ro zw ija ł in ic ja ty w ę p racy z w ro ­

d zo n y m so b ie ro zm ach em i rad o śc ią ży ­
c ia .

Z rząd zen iem  lo su zab rak ło n ag le w  sze ­

reg ach ży jący ch O b y w a te la L o n g in u sa , w  

s ile w iek u m ęsk ieg o , g d y Je szcze w ie le za ­
d ań m ia ł d o sp e łn ien ia .

O d szed ł o d n as , b y zam e ld o w ać O b y w a ­

te lo w i K o m en d an to w i śp . Jó ze fo w i P iłsu d -  

sk iem u , że d o b rze sp e łn ił p o w ie rzo n y m u  

o b o w iązek —  o d szed ł, z ło ży w szy je szcze  

h o łd se rcu  W ie lk ieg o  M arsza łk a n a  z jeźd z i  

p eo w iack im  lis to p ad o w y m  w  W iln ie u b ie ­
g łeg o ro k u .

śp ij sp o k o jn ie O b y w a te lu L o n g in u s le !

(D r. S t W .'

(z „P o sen e r T ag eb la tt* i „D eu tsch e N ach «  
r ich  ten ” ) , „d w an aśc ie reg u ł o p su c iu d z ie ­
c i” o b o k  a rty k u łu  n a tem a t w y p ad an ia  w ło ­
só w , w reszc ie n o ta tk ę  o k o n ieczn o śc i sp o ży ­
w an ia ceb u li, p rzep isy n a p lack i i c ia stk a  
o raz o g ło szen ia . T o w szy stk o n azy w a s ię  
.,o rg an em  w alk i o p raw d ę” .

N ajc iek aw szy m je s t . jed n ak , że p isem k o  
to , k tó reg o w y d aw cą i red ak to rem  je st n ie j. 
W alte r G ó h rin g , o trzy m u ją  b ezp ła tn ie w szy  
scy N iem cy , w zg l. o so b y o n iem ieck im  
b rzm ien iu n azw isk a , w  P o zn an iu o raz n a  
p ro w in c ji w  o b ręb ie 3 5 k ilo m e tró w  o d P o ­
zn an ia . N a g azec ie n ie je s t w y d ru k o w an a  
an i cen a p o jed y ń czeg o n u m eru , an i cen a  
p ren u m era ty .

S k ąd w ięc ó w  „P o sen e r A n ze ig e r” cze r­
p ie sw o je fu n d u sze? W y d aw an ie p ism a , n a ­
w et je że li lic zy  o n o ty lk o  6 — 8 s tro n d ru k u , 
p o łączo n e je s t p rzec ież z lic zn y m i, n ie m a ­
ły m i k o sz tam i. K to k o sz ta te p o k ry w a? A  
m o że je s t to sw o is ta ak c ja ch a ry ta ty w n a ,  
p o leg a jąca n a b ezp ła tn y m d o sta rczan iu  
lu d z io m  g aze ty ?

W y d aw ać s ię m o że że k o sz ta te w y d a ­
w n ic tw o p o k ry w a z o g ło szeń , ty m b ard z ie j, 
że p . G ó h rin g je st ró w n o cześn ie w łaśc ic ie ­
lem  b iu ra o g ło szen io w eg o „D en a r” p rzy u l. 
św . Jó ze fa 2 , k tó reg o zn ak  f irm o w y f ig u ru ­
je w  k liszy ty tu ło w e j „P o sen e r A n ze ig e r* . 
A w ięc jed n ak in te re s d o ch o d o w y ? C zy m  
jed n ak w  tak im  raz ie tłu m aczy ć fak t, ' że  
w y słan n icy  „P o sen e r A n ze ig e r” o b ch o d zą w  
reg u la rn y ch o d s tęp ach czasu m ieszk an ia  
o só b , k tó re p ism o to o trzy m u ją , p ro sząc o  
w p łacen ie „d o b ro w o ln y ch  d a tk ó w ” , rzek o m o  

„n a b ied n y ch ” ? ... (X )

nnimimmniiinimiiiiinifimiiiiniiinnnimniHiniiiiimminiiiiiiini

IYc t c w ś  mówi :

—  A le p ie ru n y  
b ie rą d o te .tfo śn ieg u , 
to  n iech ich k ad u k i  
w ezm ą! U lice w ąsk ie , 
a tu  g ó ry  tak ie  jak  te  
H im ala je zaw a lo n e ....  
W ały . A  p o d  w ałam i 
w o d a  n as ta je . T o  ro b i 
w raż liw e w rażen ie ta  
k ie zo b aczen ie n a u -  
licy . G łó w n ie n a jw ię ­
k szy b a łag an je st u -  
trzy m y w an y p rzy li­
n iach tram w ajo w y ch , 
b o . d la teg o żeb y lu ­
d z ie k as tam i je źd źa li. 
Jak iś . fa so n ia rz w  
w  szp ice rach o d źa łu -

te  2 0  g ro szy , b y le s ię w  p lu sk o c ie n ie  u b a ­
b rać . A  cz ło w iek  to  co , h o lin d e r! O b ślizg n ie  
s ię . S p o d n ie s ie p rzy lep ią , a  ty  ry j k lu b e rą  
p o  te j p ła szczy źn ie , a  jak  n ie  —  o s tro g i za ­
ło ży ć n a  ło k c ie , sz te r d o  n o sa i p ły w ać? A  
ch o ć u w aża .—  zaw sze co ś s ię p rzy d aży . 
A  n a jg o rze j jak  w ziąć k a lo sze , b o  cz ło w iek  
w o d y  d o s tan ie  i zaś  p rzy  k ażd y m  k ro k u  w y -  
s ik u je . Jak  jak a ś lic zn a d am a id z ie , a cz ło ­
w iek so b ie tąp ie , to je j aż d o  p o m p k ó w  
p ry śn ie .

Odcinek kuBturalnij

<8 ienkieadcz plaqiatdem i
Poznań, w s ty czn iu .

W  w y p isach szk o ln y ch , p rzezn aczo n y ch  

d o n auk i ję zy k a i lite ra tu ry p o lsk ie j zn a j­

d u ją  s ię o b o k  s ieb ie d w a  frag m en ty : w y ją t­

k i z „O g n iem  i m ieczem "  H en ry k a  S ien k ie ­

w icza  i tu ż  o b o k  w y b ran e u s tęp y  ze „S zk i­

có w  h is to ry czn y ch " L . K u b a li. P ed ag o g  

z ro b ił te  w y p isy  w  sz lach e tn e j tro sce  o  p rzy  

sw o jen ie m ło d z ieży u czącej s ię  p o jęć o ro ­

d za jach lite rack ie j p ro zy (p o w ieść i szk ic  

n au k o w y ) o raz p o jęć  o  t. zw . ź ró d le d z ie jo ­

w y m .

T e zes taw ien ia f ig u ru ją ju ż o d la t są  

p rzed m io tem  p y tań eg zam in acy jn y ch , a le  

jak o ś n ic n ie w iad o m o o ty m , żeb y n a ich  

p o d s taw ie k to ś o sk a rży ł tw ó rcę T ry lo g ii o 

p lag ia t.

A  p rzec ież zb ieżn o ść  n aw e t s ło w n a , je st  

u d e rza jąca . C ały  o p is w o jsk  ta ta rsk ich  i k o ­

zack ich , zb liża jący ch  s ię d o Z b araża , p o w ­

tó rzo n y  je st p raw ie d o s ło w n ie .

K ied y ro b io n o to zes taw ien ie ad u su ń  

D elfin i b y liśm y p rzy zw y cza jen i d o  lep szy ch  

o b y cza jó w  lite rack ich , an iże li o b ecn ie ,'k ie ­

d y  co ch w ila w y b u ch a „sk an d a l" p lag ia to ­

w y . R o zp o czę ło  s ię o d  R zy m o w sk ieg o . B y ­

ło n ie b y ło —  rac ja b y ła . A le n as tęp n ie  

zaczę to ch w y tu teg o n ad u ży w ać w  w alce .  

K aw ałem  fe lje to n o w y m , n iczy m  w ięce j b y ł  

„p lag ia t”  S ie ro szew sk ieg o , k tó reg o  o d k ry w ­

cą s t^ - s ię  n iezn an y  b liże j p o lo n ista i szp e ­

racz , n a to m iast d o b rze zn an y k ab a re to w y  

k u p lec iarz  T . Z . H ern es. T eraz  zó n w  św ieżo  

o p u b lik o w an o o sk a rżen ie o p lag ;a t zn ak o ­

m iteg o  tw ó rcę „Ja sk ó łk i" i „M arii M ag d a ­

len y " G u staw a D an iło w sk ieg o . S ta ło s ię  

to  n a  łam ach  p o zn ań sk ieg o  ty g o d n ik a  „K u l­

tu ra  ‘ , p ió rem  p ro fe so ra U n iw ersy te tu W i­

leń sk ieg o , S tan isław a  C y w iń sk ieg o .

S p raw a za rzu tu p lag ia tu  s ta ła s ię w e  

w sp ó łczesn e j lite ra tu rze p a lącą . O k azu je  

s ię , że  p rzez  zw y k łe  zes taw ien ie  fak tó w  m o ­

żn a  o d w ażn ie  i ze  sk u tk iem  a tak o w ać  cześć  

m o ra ln ą i h o n o r zaw o d o w y  p isarza , n aw e t 

p isa rza , k tó ry  n ie  m o że  s ię  ju ż  b ro n ić .

T rzeb a  w ięc  sp raw ę  o d razu  w y raźn ie  p o ­

s taw ić —  w szy scy  p isa rze są p lag ia to ram i 

n ie  ty lk o  S iero szew sk i, D an iło w sk i, a le  S ień  

k iew icz  i w o g ó le ca ły  k la sy czn y  P arn as o d  

M o liera , S zek sp ira p o cząw szy . W o g ó le li­

te ra tu ra  p isan a  b y ła  p rzez  sam y ch  zaw o d o ­

w y ch  z łod z ie i.

K to k o lw iek z lite ra tu rą m ia ł s ty czn o ść  

n a n iecc in n e j p ła szczy źn ie , an iże li n a p o ­

g n ęb ien ia  w ro g ó w  p o lity czn y ch , ten  o d razu  

ro zu m ie jak tru d n ą sp raw ą je s t k w estia  

w łasn o śc i. P rzec ież ca ły S ło w ack i to w y ­

p isy  z B y ro n a  ’ S zek sp ira . „B en io w sk i" to  

jak b y  p lag ia to w y  w aria t „D o n  Ju an a" ,, B al­

lad y n a" to  tran sp o zy c ja  „S n u  n o cv  le tn ie j" ,  

„H o rsz ty ń sk i" to tro ch ę „H am le t'’ .

N ie o to b o w iem  w  sz tu ce rzecz id z ie  

■— sk ąd , a le co i jak zo sta ło p rze ro b io n e .  

W  sz tu ce  p o w tarza ją  s ię n ieo k re ślo n ą ilo ść  

razy  p ew n e  o k re ś lo n e ilo śc i w ątk ó w , m o ty ­

w ó w , tem a tó w . T o są w sp ó ln e w łasn o śc i 

w szy stk ich . W łasn o śc ią  a rty s ty  je st d o p ie ro  

k o n s tru k c ja , to  co  z  teg o  m o ty w u  czy  w ątk u  

z ro b ił, jak  u m ia ł z n ieg o sk o rzy stać .

W raca jąc d o w y p ad k u D an iło w sk ieg o , 

g cy to w an eg o  p rzez C y w iń sk ieg o , zau w aży ć  

n a leży , że zes taw ien ia p ro fe so rsk ie w y k a ­

zu ją  ty lk o  zb ieżn o śc i zasad n iczeg o  p o m y słu  

fab u ły  w  u tw o rze  D an iło w sk ieg o  „P o c iąg " i 

o p o w iad an iu jak ieg o ś b liże j n iezn an eg o  

M iersa p . t „P o c iąg " , d ru k o w an eg o w  ty ­

g o d n ik u  „N iw a"  w  r . 1 8 9 3 . P o m y sł je st id en  

ty czn y , a le D an iło w sk ieg o u tw ó r n ie je st  

p lag ia tem . D an iło w sk i n ad b u d o w a ł n ad  ty m  

p o m y słem  ca łą  n o w ą  k o n s tru k c ję , n ad a ł je j 

zn aczen ie  sy m b o liczn e , s tw o rzy ł d z ie ło  sz tu  

k i c iek aw e  i o ry g in a ln e , p o d czas g d y  n o w e l­

k a  M iersa  je st n ęd zn ą  d z ien n ik a rk ą .

Stanlslaai

(Pałac Działyńskich).

Poznań, 15. 1
W czo ra jszy C zw artek L ite rack i p o św ię ­

co n o teg o ro czn em u lau rea to w i m ias ta P o z -  
n ian ia S tan is ław o w i W asy lew sk iem u . W ie ­

czó r au to rsk i zo s ta ł w y p e łn io n y p re lek c ją  

p ro f. P o llak a , o d czy tan iem  frag m en tó w  i li­

tw o ró w  lau rea ta o raz p o s ło w iem  sam eg o  
au to ra  „N a k o ń cu  ję zy k a ” .

P ro f. U . P . d r. R o m an P o llak  w  k ró tk im  

le cz tre śc iw y m  s ło w ie  w stęp n y m ^ fcu n ez to w -

C zc i p isa rsk ie j i h o n o ru zaw o d o w eg o  

D an iło w sk ieg o  b ro n ić  n ie  p o trzeb a . N ależy  

racze j u b o lew ać n ad ty m , że tak ?e c ia sn e  

p e rsp ek ty w y u m y sło w e , tak ie lic zy p ch ła r-  

s tw o n au k o w e zn a jd u je w y zn aw có w  i p il­

n y ch ad ep tó w  w śró d p ro fe so rsk ieg o g ro n a  

p o lon istó w . „O d k ry c ie " C y w iń sk ieg o n a le ­

ża ło  u m ieśc ić  w  d z ie le „M isce lan ea"  w  R u ­

ch u L ite rack im . T am  b ez sen sac ji b y ło b y  

n a h iie jscu , b ęd ąc sk ro m n y m  p rzy czy n k iem  

d la  p rzy sz łeg o  m o n o g ra fis ty  tw ó rczo śc i D a ­

n iło w sk ieg o .

R o b ić  z  n ieg o  sen sac ję , o d k ry c ie , p raw ie  

sk an d a l, je s t n ie ty lk o d o w o d em  b ro k u  

sm ak u i tak tu , je s t tak że sm u tn y m  o d w o ­

d em  zd z iczen ia lite rack ich o b y cza jó w .

M am  o ch o tę  p o w tó rzy ć  za „P o d b ip ię tą "  

—  „A  tak i b rac ia szk u S ien k iew icz u k rad ł 

K u b a li ca łe  s tro n y . A ch a  — - m o je  n a  w ie rz ­

ch u  —  m o żem y  s ię  tak  b aw ić  jak  n ieg rzecz ­

n e d z iec i. A ż  d o  b ia łeg o  ab su rd u . K . T .

n ie o k ra szo n e s ty lem , p o d a ł n iezw y k le licz ­

n ie zeb ran y m  s łu ch aczo m  n a jis to tn ie jsze ce ­
ch y  o so b o w o śc i tw ó rcze j W asy lew sk ieg o . —  

Z w ró c ił p rzed e w szy stk im  u w ag ę n a fak t, 

że lau rea t je s t jed n y m  z rzad k ich  rep rezen ­
tan tó w  ty p u  lite ra ta . n au k o w ca .

T rzeb a so b ie tu u św iad o m ić jed no p o w ­

szech n e z jaw isk o : d o rzeczy o ch a rak te rze  

n au k o w y m p o d ch o d z i p rzec ię tn y śm ie rte l­
nik bardzo ostrożnie, z niedowierzaniem-
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O s ta tn io  o d b y ło  s ię p le n a rn e z e b ra n ie  
S to w a rz y sz e n ia R e s ta u ra to ró w n a m ia s to  
P o z n a ń  j p o w ia t .

Z e b ra n ie  z a g a ił p re z e s p . F r . P io ss e k , p o  
c z y m  p re z e s Z w ią z k u  p . ra d c a  J ó ź w ia k  p o ­
w ia d o m ił z e b ra n y c h  o  m e m o r ia le  w y s ła n y m  
p rz e z S e k c ję B ro w a m ik ó w  Z ie m Z a c h o d ­
n ic h  p rz y  Z w ią z k u  F a b ry k a n tó w  w  P o z n a ­
n iu  n a  rę c e  p . p o s ła S ik o rs k ie g o d y re k to ra  
N a c z e ln e j R a d y K u p ie c tw a P o ls k ie g o w  
W a rsz a w ie . D o S e k c ji B ro w a rn ik ó w  p rz y  
Z w . F a b ry k a n tó w  w  P o z n a n iu  n a le ż ą  p rz e ­
w a ż n ie b ro w a ry n ie m ie c k ie , k tó ry c h p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  je s t d y re k to r  p . N a g o w s k i. —  
S e k c ja  ta  w  m e m o ria le i w  p o w z ię te j re z o ­
lu c j i d o m a g a s ię o d c z y n n ik ó w  m ia ro d a j­
n y c h  z a lic z e n ia  p iw a  d o  a r ty k u łu  p ie rw sz e j  
p o trz e b y o ra z d o m a g a s ię u s ta le n ia c e n  
m a k sy m a ln y c h  w  s p rz e d a ż y  d e ta l ic z n e j p i­
w a .

Z e b ra n i re s ta u ra to rz y z a p ro te s to w a li 
p rz e c iw k o te m u w n io s k o w i, ja k o g o d z ą c e ­
m u w  in te re sy z a w o d u re s ta u ra to rs k ie g o  
i d o m a g a li s ię , a b y  z a rz ą d u ż y ł -w sz e lk ic h  
ś ro d k ó w , b y ż ą d a n ie S e k c ji B ro w a m ik ó w  
n ie z o s ta ło  z re a liz o w a n e .

N a s tę p n ie p . M ilic z y ń s k i w y g ło s ił b a r ­
d z o o b s z e rn y re fe ra t n a te m a t s p ra w  g o s ­
p o d a rc z y c h , p o c z y m  p rz e w o d n ic z ą c y s o l-  
w o w a ł z e b ra n ie  h a s łe m  „ C z e ś ć P ra c y  Z a w o ­
d o w e j” .

2 ekiamtCBA

K I N O  j R E N A I S A N C E *

w y ś w ie tla  f i lm  z  F lip e m  i F la p e m  p . t . ,M i ­

s t r z o w i e g ł u p o t y ” . N a jw e s e ls i k o m ic y  f i l­

m o w i w y w o łu ją n a w id o w n i l ic z n e w y b u ­

c h y ś m ie c h u . F ilm  p e łe n w e so ły c h s c e n , 

ja k  p o je d y n e k , l ic y ta c ja a n ty c z n e g o  z e g a ra ,  

o ra z  p o  t r a n s fu z ji k rw i. W  n a d p ro g ra m ie  

f i lm  a m e ry k a ń s k i p . t . „ K r w a w e  p e r ły ” . —  

M ło d a i p ię lm a k o b ie ta z a k o c h u je s ię w  

a g e n c ie ta jn e j p o lic ji , c o  s k ła n ia  ją  d o  p o ­

rz u c e n ia ż y c ia s p ry tn e j p rz e s tę p c z y n i. W  

ro la c h  g łó w n y c h  M y rria L o y  i S p e n c e r T ra ­

c y .

O b a a m e ry k a ń s k ie f i lm y  d o b rs .

„ D L A  K O B I E T Y " .

F ilm , k tó ry  w  d n iu  w c z o ra js z y m  w s z e d ł  
n a e k ra n  k in a  „ A p o llo “ p o p rz e d z a  p ię k n a ,  
k o lo ro w a g ro te sk a ry s u n k o w a W a lta D is -  
n e y ‘a  p , t . „ S ta ry  m ły n " . Z a s łu g u je o n a  n a  
s z c z e g ó ln ą u w a g ę je s z c z e z te g o p o w o d u ,  
ż c w y k o n a n a  z o s ta ła  w  n o w e j te c h n ic e —  
p la s ty c z n ie . S tw ie rd z e n ie to w y m a g a je d ­
n a k  w y ja śn ie n ia  w  ty m  k ie ru n k u , ż e  to  n ie  
o b ra z  n a  e k ra n ie  ro b i w ra ż e n ie  p la s ty c z n e ,  
b y ły  n im i je d y n ie d e k o ra c je f i lm u ; m a m y  
tu  d o  c z y n ie n ia z c ie k a w ą k o m b in a c ją  ry ­
s u n k u  i m a k ie te k  w  o d ró ż n ie n iu  o d  p o p rz e ­
d n ic h  f i lm ó w  te g o  ro d z a ju , ry s o w a n y c h  n a  
k a r to n ie . F ilm  „ D la k o b ie ty  ‘ p rz e d s ta w ia  
n a m  o s ta tn i e ta p  ż y c ia  i r la n d z k ie g o  b o h a te ­
ra  n a ro d o w e g o  P a rn e lla , k tó ry  d z ia ła ł w  
d ru g ie j p o ło w ie  u b . s tu le c ia . D la  ty c h , k tó ­
rz y  n ie  z n a ją  h is to r ii I r la n d ii , f i lm  je s t t ro ­
c h ę n ie z ro z u m ia ły , d o  /c z e g o  p rz y c z y n ia ją  
s ię  je s z c z e  p e w n e  d łu ź y z n y . R ó w n o w a ż ą  to  
je d n a k  p o p ra w n a  re ż y se r ia  J o h n a  M . S ia h -  
la , c ie k a w e  s c e n y  z p a r la m e n tu  a n g ie ls k ie ­
g o  o ra z  b a rd z o  d o b ra  g ra  g łó w n y c h  b o h a te ­
ró w  f i lm u : C la rk a  G o b le i M y rn y  L o y . W  
k a ż d y m  ra z ie f i lm  n ie p rz e c ię tn y .

D z ie ło  n a u k o w e o d s ą d z a  s ię z w y k le o d ja ­

k ic h k o lw ie k c e c h c ie k a w o ś c i , u w a ż a ją c je  

z a p o d a n ie s z e re g u n u d n y c h i ja ło w y c h  

p rz e d s ta w ie ń  i s ą d ó w .

P s y c h o z a  ta  je s t ta k  p o w s z e c h n a , ż e n ie  

m a n a w e t c o m a rz y ć o je j w y ru g o w a n iu .  

T rz e b a u ż y ć p o d s tę p u . T e g o ro d z a ju  p o d ­

s tę p u u ż y ł w ła ś n ie W a s y le w s k i w  k ilk u  

s w o ic h  k s ią ż k a c h .

Ż y w y m  p rz y k ła d e m  te g o  je s t z b ió r a r ty ­

k u łó w  p t. „ N a k o ń c u ję z y k a ” . W  fo rm ie  

fe l ie to n ó w , n o w e l p ra w ie p o p u la rn ie u ję ­

ty c h  ( ja k  s ię w y ra z ił p ro f . P o lla k ) —  z w ió -  

c ił a u to r u w a g ę n a ję z y k p o w s z e d n i W ie l­

k o p o ls k i . Z ż a r ta m i m ie sz a ją c n a u k o w e  

w y w o d y w s k a z u je n a ja sk ra w e g w a łc e n ie  

p o p ra w n o śc i ję z y k a , n a z a k o rz e n io n e g e r -  

m a n iz m y , w re s z c ie n a s p e c ja ln e c e c h y lo ­

k a ln e j g w a ry ( to n a s z e „ n ie p ra w d a ż ” , p a l­

to t , w y m b o re k , ło je j , p y rk i” ) .

S p e c ja ln a  u w a g a  n a le ż y  s ię  W a s y le w s k ie -  

m u  ja k o  ś w ie tn e m u  g a w ę d z ia rz o w i h is to ry ­

c z n e m u . P o d  ty m  w z g lę d e m  w y b ija  s ię o n  

w  k s ią ż c e p t. , 5B a rd z o p rz y je m n e m ia s to ” , 

g d z ie w  k ilk u  g a w ę d a c h  k re ś li n ie z m ie rn ie  

ż y w e s y lw e tk i ty p o w y c h L w o w ia n o ra a  

z w ra c a u w a g ę n a  n ie z n a n e ( lu b  m a ło z n a ­

n e ) d o tą d  fa k ty  z  d z ie jó w  k u ltu ry  te g o  k ro ­

s o w e g o  m ia s ta .

T w ó rc z o ś ć a u to ra  „ S z ta m b u c h a ” w y ra ż a  

s ię o k o ło d w u d z ie s to m a p o z y c ja m i b ib lio ­

g ra f ic z n y m i. O s ta tn ia  p o z y c ja  —  „ N a Ś lą ­

s k u o p o ls k im ” , z d o b y ła s o b ie b a rd z o  s i ln y  

ro z g ło s , n a ra ż a ją c s ię n a w e t n a  k o n f is k a tę  

p rz e z  R z ą d  R z e s z y .

J e ś l i c h o d z i o c a ło k sz ta ł t tw ó rc z o śc i l i te ­

ra c k ie j S ta n is ła w a W a s y le w s k ie g o , to z a j­

m u je o n a w  h is to r i i n a s z e j l i te ra tu ry o d ­

rę b n e n ie p o ś le d n ie m ie js c e .

Pogrzeb Ignacego Mieliyńskiego

F o to  A le jtn ik  

w y g ła s z a p rz e m ó w ie n ieS c h w e iz e rP u łk ;
n a d t ru m n ą ś . p . Ig n a c e g o M ie lż y ń s k ie g o .

Z  Iw n a d o n o s z ą : W c z o ra j p rz e d  p o łu d ­

n ie m  o d b y ł s ię tu  p o g rz e b ś p . Ig n a c e g o  

M ie lż y ń sk ie g o . W  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  o d ­

b y ła s ię w  m ie jsc o w y m  k o śc ie le  m s z a ś w . 

ż a ło b n a , o d p ra w io n a  p rz e z  k s . p ró b . Z o c h a . 

W o k ó ł t ru m n y , to n ą c e j w  p o w o d z i k w ia tó w  

i w ie ń c ó w  o b ję l i w a r tę h o n o ro w ą o f ic e ro ­

w ie i p o d o fic e ro w ie  p u łk u  u ła n ó w  z B a ra -
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Arcywesola polska komedia muzyczna

„Hm PnAieśdr 
osnuta na tle słynnego wodewilu scenicznego 

K . K r u m ło w s k le g o

W rolach głównych: 

H . G r o s s ó w n a , A . Ż a b c z y ń s k i  
S . S l e l a ń s k I , H . O r w i d , R . G i e r a s lń s k i  

i inni.

Serdeczny śmiech — Niemilknąca wesołość

n o w ic z , fo rm a c ji, p o w s ta łe j z p u łk u ja z d y  

w ie lk o p o lsk ie j , s fo rm o w a n e j i w y p o s a ż o n e j  

w  k o n ie  w  c z a s ie  w o jn y  p o ls k o  - b o ls z e w ic ­

k ie j p rz e z Z m a r łe g o . P o  p rz e m ó w ie n iu  k s ,  

d z ie k a n a Z a b ło c k ie g o  w y n ie s io n o t ru m n ę  

p rz e d  k o ś c ió ł , g d z ie  p rz e m a w ia li k o le jn o  p .  

B o e n in g  im ie n ie m  ś re d z k ie g o  k o ła  z ie m ia n  

i d o w ó d c a p u łk u  p łk . S c h w e iz e r . Z k o le i  

o rk ie s tra  w o js k o w a  o d e g ra ła  m a rs z a  p u łk o ­

w e g o , p o  c z y m  n a s tą p iła  e k s p o r ta c ja  z w ło k  

n a  c m e n ta rz .

P a rn a s . S z tu k i (p rz e z w ie lk ie „ S ” , a le s ą  

to w  k a ż d y m  ra z ie w y ż y n y  —  ja k b y m  n a ­

z w a ł —  l i te ra tu ry  p u b lic y s ty c z n e j .

W  n a s tę p c z e j c z ę ś c i w ie c z o ru p p . M a rta  

R e s z c z y ń s k a , M ic h a ł M e lin a  i Z d z is ła w  M ro  

ż e w s k i re c y to w a li n a s tę p u ją c e w y ją tk i z  

p is m  la u re a ta : F ra g m e n ty  z  , ,D u o is s y  C u n e -  

g u n d is ” , w ie rsz „ L e g e n d a E m p iru ” , „ N ie ­

p ra w d a ż ” (z k s ią ż k i „ N a k o ń c u ję z y k a ” ) , 

d a le j „ D o n n a G io v a n n in a ” (z k s ią ż k i ,0 

m iło ś c i ro m a n ty c z n e j” ) , w e s o ły fe l ie to n n t.  

„ K o b ie ta i je j d o s tę p  d o m o rz a ” o ra z „ T y p  

ra s o w y  i p s y c h ic z n y  Ś lą z a k a  n a  O p o lu ” .

W ie c z ó r z a k o ń c z y ł c ie k a w y m , ,d o m ó ­

w ie n ie m " s a m W a s y le w s k i. W s p o m n ia ł  

s łu c h a c z o m  o  s w y c h  d z ie c in n y c h  la ta c h , k ie  

d j* m o z o li ł s ię n a d  s z k o ln y m  w y p ra c o w a ­

n ie m  . /p u s ty n ia a p u s z c z a ” , s z u k a ją c d o  

n ie g o  ź ró d e ł a ż  u  d w ó c h  c io te k . P rz y to c z y ł  

k ilk a fa k tó w , d o ty c z ą c y c h je g o  k a r ie ry l i­

te ra c k ie j , z a c z ę te j n a ła m a c h d z ie n n ik ó w . 

A u to r z w ró c ił w re s z c ie u w a g ę n a s w o je  

d z ie ła .

Z a z n a c z y ł, ż e p ra w ie u  p o d s ta w  w s z y s t­

k ic h je g o p ra c z n a jd u je s ię fe l ie to n „ p ra ­

p rz y c z y n a ” , d o b ro  i z ło  w s z y s tk ie g o . J e d y ­

n ie „ D u c is < s a C u n e g u n d is ” n ie p o s ia d a s k a ­

z y  fe l ie to n u ” —  m ó w ią c je g o  s ło w a m i. W a ­

s y le w s k i w s k a z a ł ta k ż e  n a  b o lą c z k i l i te ra ta  

o b ja w ia ją c e  s ię n p . w  m ę c z e n iu  s ię n a d  fe ­

l ie to n e m , k tó ry ra z m o ż n a n a p is a ć , z a n im  

d z ie s ią ty  p a p ie ro s z g a ś n ie , a  ra z p rz y n a j­

m n ie j t r z y  d n i s ię m ę c z y . O b e c n ie la u re a t  

m a  n a  w a rs z ta c ie u tw ó r „ o p rz y ro d z ie d u ­

c h o w e j” W ie lk o p o ls k ie j, d o k tó re g o m a te ­

r ia ły  z b ie ra ju ż o d  k ilk u  la t .

P u b lic z n o ś ć n a g ro d z iła s y m p a ty c z n e g o  

la u re a ta  b u rz ą  s e rd e c z n y c h  o k la s k ó w .

W ł a d y s ła w  B in e k .

N a  p o g rz e b  p rz y b y li w o je w o d a  p o z n a ń ­

s k i M a ru sz e w sk i, d o w ó d c a O . K . g e n e ra ł  

K n o ll - K o w n a c k i o ra z l ic z n i p rz e d s ta w i­

c ie le  z ie m ia ń s tw a .

E k sp o r ta c ji z w ło k  a s y s to w a ł s z w a d ro n  

h o n o ro w y  p u łk u  u ła n ó w  z  P o z n a n ia , O b e c ­

n e  b y ły  ró w n ie ż  d e le g a c je  p u łk ó w  z  In o w ro ­

c ła w ia , P o z n a n ia , L e sz n a i B a ra n o w ic z .

TELEGRAMY

Stojadinowicz w Berlinie
A n n a b e r g , 1 5 . 1 . (P A T ) .

W c z o ra j w ie c z ó r  p rz y b y ł d o  N ie m ie c  ju ­

g o s ło w ia ń s k i p re m ie r S to ja d in o w ic z .

N a s ta c ji g ra n ic z n e j A n n a b e rg  p o w ita l i  

p re m ie ra  S to ja d in o w ic z a  p o s e ł ju g o s ło w ia ń ­

s k i w  B e r lin ie  M a rk o w ic z , s z e f p ro to k ó łu  

d y p lo m a ty c z n e g o  m in is te r s tw a  s p ra w  z a g r .  

R z e s z y  v o n  B u e lo w , o ra z  s z e f b iu ra  p re z y ­

d ia ln e g o  G o e r in g a  p łk . B o d e n sc h a tz .

P o  k ró tk im  p o s to ju  n a  s ta c ji p o c ią g  s p e ­

c ja ln y w io z ą c y p re m ie ra S to ja d in o w ic z a o  

g o d z . 2 1 ,0 5  o d je c h a ł d o  B e r lin a .

Ochrona lokatorów utrzymana
f e j  W a r s z a w a , 1 5 . 1 .

W  S e jm ie  ro z w in ę ła  s ię  w  c z w a r te k  p o  

p o łu d n iu  ż y w a  d y s k u s ja  w  s p ra w ie  u c h w a ­

lo n y c h  p rz e z  S e n a t p o p ra w e k  d o  u s ta w y  o  

o c h ro n ie  lo k a to ró w .

O k o ło  g o d z . 1 9 ,1 5  S e jm  p rz y s tą p ił d o  g ło  

s o w a n ia n a d  p o p ra w k a m i S e n a tu . W  g ło ­

s o w a n iu p rz y ję to w s z y s tk ie p o p ra w k i S e ­

n a tu ,

Z a  o d rz u c e n ie m  p o p ra w e k  g ło s o w a ło  7 7

—  z a  p o p ra w k a m i 7 9  p o s łó w .

O c h ro n a  lo k a to ró w  z o s ta ła  w ię c u trz y ­

m a n a .

K m . 3 9 0 /3 5 .
L I C Y T A C J A  N I / C R U C H O M O Ś C L

O b w ie s z c z a m , ż e  w  d n iu  1 0  m a rc a  1 9 3 8  r .  
o g o d z . 9 - te j p rz e d  p o ł. o d b ę d z ie  s ię w  S ą ­
d z ie G ro d z k im  w  R o g o ź n ie w  s a l i 1 5  w z g l. 
1 6 d ru g a  p u b lic z n a  l ic y ta c ja n ie ru c h o m o ś c i  
p o ło ż o n y c h w  R o g o ź n ie , p o w ia t o b o rn ic k i , 
z a p isa n y c h w  k s ię d z e w ie c z y s te j , p rz e c h o ­
w a n e j w  S ą d z ie G ro d z k im  w  R o g o ź n ie to m  
I . w y k . L . 3 2  o ra ^  to m  X X V II . w y k . L , 1 1 1 5 , 
n a  n a z w isk o  W in c e n te g o S z a lc z y ń s k ie g o w  
R o g o ź n ie  p o w ia t o b o rn ic k i ,

N ie ru c h o m o śc i s ta n o w ią d o m  m ie s z k a l­
n y ( f ro n to w y ) z p rz y b u d ó w k ą , b u d y n e k w  
p o d w ó rz u  (d o m  m ie sz k a ln y ) , 3  c h le w y , u s tę p  
o ra z 2 p a rc e le  łą c z n y  o b s z a r 0 0 .2 8 .7 0 h a .

S u m ę  o s z a c o w a n ia  u s ta lo n o  n a  6 .9 9 0 .0 0  z ł .
C e n ę w y w o ła n ia  u s ta lo n o  n a  4 .6 6 0 .0 0 z ł .
T a k s u m ę  o s z a c o w a n ia  ja k  s u m ę w y w o ­

ła n ia  u s ta lo n o  p rz y  u trz y m a n iu  w  m o c y  b e z  
p o trą c e n ia  z  c e n y  n a b y c ia  s łu ż e b n o ś c i g ru n ­
to w e j w  d z ia le I I . L . 6 .

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c d o p rz e ta rg u  
p o w in ie n  z ło ż y ć  ty tu łe m  rę k o jm i 6 9 9 .0 0  z ł  a  to  
w  g o to w iź n ie a lb o  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ­
ś c io w y c h b ą d ź k s ią ż e c z k a c h w k ła d o w y c h , 
in s ty tu c ji , w  k tó ry c h  w o ln o  u m ie sz c z a ć  fu n ­
d u s z e m a ło le tn ic h , i ż e p a p ie ry  w a r to śc io ­
w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i c z ę ś c i c e n y  
g ie łd o w e j, ja k  ró w n ie ż  p rz e d ło ż y ć w y m a g a -

E C H A  G Ł O Ś N I K A

P O Z N A Ń  N A  F A L I O G Ó L N O P O L S K I E J .

W e  w to rk o w e j a u d y c ja  d la  w s i d a ła  in ż . 

I r e n a  N i e w o d n i c z a ń s k a  z  P o z n a n ia  d o k ła d ­

n y  p rz e g lą d  ro ln ic z e j p ra s y  k ra jo w e j i z a ­

g ra n ic z n e j —  p o d k re ś la ją c te  a r ty k u ły , z  

k tó ry c h  ro ln ic y  m o g ą  o d n ie ś ć  re a ln y  p o ż y ­

te k  p rz e z in fo rm a c je . A  p ra s a to is to tn ie  

b o g a ta  i ró ż n o ro d n a , z a s ila n a  p ió ra m i u c z o ­

n y c h i fa c h o w c ó w , s łu ż ą c y c h is to tn ie ro l­

n ik o w i rz e c z o w y m i ra d a m i i w y n ik a m i n a ­

u k o w y c h  z d o b y c z y  n a  ty m  p o lu . C h o d z i ty l­

k o  o  to , b y  ro ln ik  d o s ta ł d o  rę k i te  c z a s o ­

p ism a  p rz e z  s w e o rg a n iz a c je i d o m y  lu d o ­

w e , b o  n a  a b o n a m e n t in d y w id u a ln y  p e w n ie  

g o  n ie  s ta ć  —  ja k  to  s ię z d a rz a  i w  in n y c h  

z a w o d a c h .

O s ta tn ia  A u d y c j a  m ł o d y c h  t a l e n t ó w  m u ­

z y c z n y c h  u ja w n iła  w ie le w a lo ró w g ło so ­

w y c h  p . M a rii D o w b ó r , ja k  ró w n ie ż  p . F e ­

l ik s a K o s s a k o w s k ie g o . M ło d z i ś p ie w a c y  

p o d ję li s ię  z  w e rw ą  i p o w o d z e n ie m  w ie lk ic h  

p a r t i i g ło so w y c h , o tw ie ra ją c  s o b ie  d ro g ę  d o  

e s tra d y  i s c e n y  o p e ro w e j.

K la sy c z n y  T e a tr W y o b ra ź n i n a d a ł E u ­

r y p i d e s a  „ A l k e s t i s " w  ra d io fo n iz a c ji i z e  

s ło w e m  w s tę p n y m  p ro f . S . S re b rn e g o . D z ię ­

k i k o n g e n ia ln e m u  t łu m a c z e n iu  a n ty c z n e j t r a  

g e d ii J a n a  K a s p ro w ic z a , b rz m ia ł je j te k s t  

d la  p o ls k ie g o  u c h a , rz e c  b y  m o ż n a , w s p ó ł ­

c z e ś n ie  i p o lsk i  w ie rsz  w s p in a ł s ię  n a  w y ż y ­

n y  g re c k ie g o  k o tu rn u . P o n ie w a ż  rz e c z y  ta -  

k ić j , ja k  „ A lk e s tis " n ie z o b a c z y m y  w  te a ­

t r z e , b o  ż a d n a  d y re k c ja  d z iś s ię n ie  p o d e j-  

m ie  je j w y s ta w ie n ia , z a s łu g ą  z o s ta n ie  T e a ­

t ru  W y o b ra ź n i , ź e  o tw ie ra  u ro k i a n ty k u  p o i 

s k i e m u  s ł u c h a c z o w i  — h s —  

n e ® e z w o le n ie w ła d z y n a n a b y c ie ty c h ż e  
n ie ru c h o m o ś c i (a r t . 7 0 2  i 7 1 6 k p c . o ra z IX . 
p rz e p . w p ro w a d ź , k o d , p o s t , c y w ,) ,

P rz y l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta ­
w o w e w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a t­
k o w y m  p u b lic z n e m  o b w ie s z c z e n ie m  n ie b ę ­
d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n ­
n e ; ż e p ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz ­
k o d ą d o l ic y ta c ji i p rz e s ą d z e n ia w ła sn . n a  
rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o s o b y  
te p rz e d  ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u  n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e  w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  z w o ln ie n ie  
n ie ru c h o m o ś c i lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji  
i ż e  u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  S ą ­
d u , n a k a z u ją c e z a w ie sz e n ie e g z e k u c ji ; ż e w  
c ią g u  o s ta tn ic h  2 -c h  ty g o d n i p rz e d  l ic y ta c ją  
w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  d n i p o w ­
s z e d n ie  o d  g o d z in y  8 -m e j d o  1 8 - te j . a k ta z a ś  
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e ­
g lą d a ć  w  S ą d z ie .

R o g o ź n o , d n ia 1 2 s ty c z n ia 1 9 3 6 r .
F e le w c z y ń s k i

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .

w

O B W I E S Z C Z E N I E  

o  l i c y t a c j i  r u c h o m o ś c i .

K o m o rn ik re w iru  V . W . T rz e c ia k
P o z n a n iu u l. P o c z to w a  2 2  p o d a je  

d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e  d n ia  1 9  
s ty c z n ia  1 9 3 8  r . w  P o z n a n iu  o d b ę d ą  
s ię l ic y ta c je ru c h o m o ś c i:

o  g o d z . 9 ,3 0 u l. P o c z to w a 2 2 m .
1 0  p ie rśc io n k a  z  b ry la n te m  o s z a c . n a  
1 .0 0 0  z ł n a le ż ą c e g o  d o  z a s ta w c ó w  o ra z  
d ru g i p ie rśc io n e k , ro w e r , t rw a łe  p ió - • 
ro  P e lik a n , o k u la ry , m a ry n a rk ę  i d ro  
b n e  p rz y b o ry  ś lu s a rsk ie .

o  g o d z . l l - te j u l. 3 -g o  M a ja  2  ru ­
c h o m o śc i n a le ż ą c e d o d łu ż n ik a a  
s k ła d a ją c e  s ię  z  s z a fy  d o  k s ią g , b iu r ­
k a  s to łu , k a n a p y  o s z a c . n a  6 0 0  z ł .

o  g o d z . 1 3 - te j u l. F r . R a ta jc z a k a  
1 1 . a . p ra w a I . w e jś c ie ru c h o m o ś c i  
n a le ż ą c e d o  d łu ż n ik ó w b u fe t, k re ­
d e n s , s e rw a n tk a , s tó ł , k rz e s ła , z e g a r ,  
la m p a , d y w a n , 2  o b ra z y o s z a c . n a  

1 .5 6 0  z ł
R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  

l ic y ta c ji w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o -  
z n a c z o n y m .
K m . V . 1 2 0 8  1 0 8 2 ,1 1 8 6 .

k o m o rn ik  re w . V .

O B W i E S Z Z E N I E  O  L I C Y T A C J I  

N I E R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
re w iru X III S te fa n L e w a n d o w s k i, m a ją c y  
k a n c e la r ię w  P o z n a n iu , u l. G ą s io ro w sk ic h  
5 . n a  p o d s ta w ie a r t. 6 0 2  k p c . p o d a je d o p u ­
b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 2 0 s ty c z n ia  
1 9 3 8  r . o  g o d z in ie  1 1 - te j w  P u sz c z y k ó w k u  p . 
P o z n a ń  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  n a s tę p u ją c y c h  
ru c h o m o śc i:

s z a fa , b ib lio te k a  d ę b o w a  o s z k lo n a  i b iu r ­
k o  z  rz e ź b ą ,

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę 6 0 0  z ł . 
n a s tę p n ie : o  g o d z in ie 1 4 - te j w  B e d le w ie

1 0 Ó  s z tu k  o w ie c , 6 0 0 m tr . k o le jk i p o ln e ?  
(p o d w ó jn e j) , 5 0 s z tu k  o w ie c , 2 3 0 0 c tr . ż y ­
ta , 7 5 0  c tr . p s z e n ic y  i 1 5 0 c tr , g ro c h u ,  

o s z a c o w a n y c h  n a 3 7 ,8 7 5 z ł , 
n a s tę p n ie  o  g o d z in ie  1 4 .3 0  w  W ro n c z y n ie

6  ź re b a k ó w  je d n o ro c z n y c h  
s u m a  s z a c u n k o w a  6 0 0  z ł .

R u c h o m o ś c i o g lą d a ć  m o ż n a  w  d n iu  f ic r-  
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o re w . X III  
w  P o z n a n iu , u l. G ą s io ro w sk ic h  5 .

Sckultz ó
P rz e d s ta w ic ie l s u r re a liz m u  w  p ro z ie  p o l­

s k ie j, B ru n o  S c h u ltz , a u to r „ S k le p ó w  c y n a ­

m o n o w y c h " i w y d a n e g o  o s ta tn io „ S a n a to ­

r iu m  p o d  k le p s y d rą " , w y g ło s ił n a  w ie c z e rz e  

d y s k u s y jn y m  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L ite ra ­

tó w  P o lsk ic h  o d c z y t o  p o w ie śc i G o m b ro w i­

c z a „ F e rd y d u rk e " . —  W ito ld  G o m b ro w ic z  

n a le ż y d o a w a n g a rd y  p ro z a ik ó w  p o lsk ic h ,  

a  d u c h o w ą  p o k re w n y  je s t S z u lc o w i R ó ż n i­

c a o b u  p isa rz y  p o le g a  je d y n ie  n a  ty m , ź e  

g d y  S c h u lz  d e fo rm u je fa n ta s ty c z n ą  rz e c z y ­

w is to ś ć , o b le k a ją c ą s z a rę c o d z ie n n o ś ć w  

n ie sa m o w itą  m a g ię , ja k  g d y b y  s e n n y c h  p rz e  

ż y ć , G o m b ro w ic z o d rz u c a re a l iz m  o ta c z a ­

ją c y c z ło w ie k a , u k a z u ją c w s z y s tk ie n a s z e  

d z ie n n e  s p ra w y  ja k  g d y b y  w  p o m n ie js z a ją ­

c e j s o c z e w c e c z y  z w ie rc ia d le  w k lę s ły m . —  

O d c z y t S c h u lz a w z b u d z ił o ż y w io n ą d y ­

s k u s ję .

lOa^’a

A  j e d n a k  n a j m i ls z ą  d l a  W a r s z a w y  —  j e s l  
O p e r e t k a . T a k  s ię z ło ż y ło , ż e t r z y te a try  
w a rs z a w s k ie  w y s ta w ia ją  ró w n o c z e śn ie t r z y  
d o s k o n a łe o p e re tk i . T e a tr W ie lk i d a je  n ie ­
m a l n ie p rz e rw a n ie „ P ta s z n ik a z T y ro lu ” , 
T e a tr W ie lk i R e w ia —  „ C z a r w a lc a ” , a  
T e a tr 8 ,1 5 —  „ C n o tl iw ą Z u z a n n ę ” . Z d a w a ­
ło b y  s ię ż e ta k ie p rz e ła d o w a n ie p ro g ra m u  
re p e r tu a re m  o p e re tk o w y m o d b ije s ię n a  
f re k w e n c ji . T y m c z a s e m  d z ie je s ię w rę c z  
p rz e c iw n ie : k a ż d e g o  w ie c z o ru  w r k a ż d y m  te ­
a trz e p a n u je p rz e p e łn ie n ie , m im o , ż e ta k a  
n p . „ C n o tl iw a  Z u z a n n a ” id z ie ju ż  t r z e c i m ie  
s ią c . Ś w ia d c z y  to  n ie z b ic ie  o ty m , ż e W a r ­
s z a w a  p o  s ta re m u  g u s tu je  n a jw ię c e j w ’ o p e -  
h e t c e .



Express Kujawski, niedziela - poniedziałek 16-17 stycznia 1938 r.

Bez naruszania budżetu domowego
Zakres działania Komitetu Zi- wpływy, osiągnięte z dobrowolne- co rocznie przez Rząd zaledwieGFEDCBA 

nowej Pomocy Bezrobotnym ma go oped-ń— —  :‘ł* |w .Błwn™ p/ocencie nokrvwaia 

na celu jak najliczniejsze zatrudnię- zaledwie w części przyczyniły się zapotrzebowanie, 

nie bezrobotnych oraz dożywianie 

dzieci.
Cel ten całkowicie został zro­

zumiany przez całe społeczeństwo, 

ofiary płyną ze wszech stron: bie­

dny, bogaty, stary, młody i dzieci, 

każdy spieszy oddać swój grosz iir—_ _ , , .
jest rad, iż swoim skromnym dat-.Stwierdzić jednakże muszę, iż ilosc 

kiem może przyczynić się choć w bezrobotnych, ......

części do poprawienia niedoli bez- zmniejszenia się 

robotnych i ich rodzin. <--------- . -
Bądźmy jednak szczerzy: sumy browolnych ofiar społeczeństwa, 

zebrane tą drogą, jak również jak również kwoty przeznaczane

Klno-teatr „c o r s  O“, ul. Cyganka 12.
Arcyszlagier wytw. „Metro G M. 1938 r.

podatkowania się świata pracy, | w pewnym procencie pokrywają

film klon jest ni nstacli uhgo świafal - Film który jut miolii kloomiWatill
W głównych rolach:

do ulżenia doli bezrobotnych. Nie j 

będę w tym artykule podawał da­

nych statystycznych, dotyczących 

stanu bezrobocia, jak również ilo­

ści dzieci, które winny być doży­

wiane, gdyż dane te szczegółowo 

podawane były przez prasę.

mimo wydatnego 

— jest jeszcze je­

dnakże tak duża, iż wpływy z do-

Zastanawiając się nad powyż­

szym jak również szukając wyjścia 

z tak kłopotliwego położenia do­

szedłem do wniosku, iż przy szcze­
rych chęciach i odrobinie oszczę­

dności, społeczeństwo bez narusze­

nia swoich budżetów domowych 

mogło by przyjść z pomocą dwa- 

kroć wydatniejszą jak dotychczas. 
Myśl tę nasunęły mi listy pisani 2) „TRZY FORTECE", 

przez ofiarodawców, których wyjąt-’^  mlodzieży dozwolone! 

ki niżej zamieszczam.
Pewien obywatel z Lublina prze- 

kazał Komitetowi Zimowej Porno-'

genialna LUIZA RAII1ER 
wspaniały SPENCER TRAC9 
na czele zespołu

'Nad program: kolorówka p. t. „NIEUDANA WIZYTA . 

3j CIEKAWY TYGODNIK P.A.Ta, 

Sala dobrze ogrzana!

Zagadnienie Pomocy Zimowej

odsunięte dziś na plan dalszy, powróci jutro,

cy Bezrobotnym kwotę zł. 15, wy­

jaśniając, iż sumę tę miał wydat­

kować na kwiaty dla narzeczonej. 

Uczynek ten przez narzeczoną 

przyjęty bvł entuzjastycznie.
Przedstawiciel większego przed­

siębiorstwa przemysłowego w So-

jak kłoda rzucona pod nogi.'^’c w sPraw.a'.hsłuibo- 
wych do Warszawy i będąc upo-

Wynik konkursu na F. 0. N.
Sekretariat Funduszu Obrony dysław Szyndler, Warszawa, ul. 

Narodowej podaje do wiadomości ilcza 12 m. 8, zaś 3-cią na- 

zainteresowanym, że w wyniku grudę otrzymał p. Wątorek Mie- 

rozpisanego na dyplom z podzię- (czysław, 9i/ arszawa, Radna o m. 23 

kowaniem ofiarodawcom na Fun- k óry jest również autorem pracy 

dusz Obrony Narodowej konkursu, 

przyznano 2-gą nagrodę w kwocia 

zł. 300. autorowi pracy godło „114“.

zakupionej.

Sekretariat Funduszu Obrony

; Cziitoplsma nadesłane
„Echo obcojęzyczne"
Dwutygodnik, zeszyt N» 12, za­

wiera treść następującą:
Kalendarz chorób. — Psy z mo- 

— --------- — Pomiary sił wiatru

za pomocą strzałów. — General

- . . Paulus. — Pechowiec — Wsku-
dowej przejścia przez Wisłę nale- głównej wygranej został źebra- 

ży unikać. j kiem. — Poeta. — Przysłowie. — t

I Nieprzyjacielskie siły zbrojne zos- 

j ta|y uśpione. — Skuteczne. —  

Prośba pani Sabiny. — Strzał. —  

i na zamówienie. —  Tajemni­

cza choroba. — Konkretne i wklęs­

łe. — Pijatyka. — Wędrówka 

narad. — Korespondencja handlo­

wa. — Dział ogłoszeń.

_  — ■— Zeszvt

Sztuka sprzedawania kalendarzy.

GRYPIE iKATARZ - Sprawiedliwość i prawa. —  

Nauczka. — Przedstawienie po- 
rządku. — Ciężka praca. — Grzecz­

ność. — Pochodzenie rogalików. 

— Szkoła żon. — Spółka. —  

Rozczarowana. — Medycyna ogól­

na. — Dolar elektryczny. — Sen. 

— Podróże Marka Polo. —  Z głę­

bi serca. — Tutaj mówi się wszys­
tkimi językami. — Chłop francus­

ki. — Korespondencja handlowa. 

— Dział ogłoszeń.
Redakcja i Administracja: War­

szawa, ul. Waliców 3.

Stan wody na Wiśle pod Wło­

cławkiem wynosił onegdaj 

+ 136 cm.
Grubość pokrywy lodowej pozo- 

staje bez zmian. W niektórych nogr,mem 

miejscach woda spływa po lodzie. ________
Przy obecnym stanie pokrywy lo-

ważniony do wydatkowania pienię­

dzy na przejazd klasą drugą, przy­

jechał trzecią, zaoszczędzone w 

ten sposób pieniądze ofiarował Ko­

mitetowi Zimowej Pomocy Bezro­

botnym.
Żona pewnego wyższego urzę­

dnika, kupując materiał na suknię 

balową, zamiast zagranicznego to­
waru, kupiła krajowy i jak pod­

kreśla w liście z wyrobu jest bar­

dzo zadowolona, a zaoszczędzone 

w ten sposób pieniądze również 

ofiarowała na Pemoc Zimową. 

Czyn ten nie tylko przyczynił się 

do ulżenia doli bezrobotnych, ale

p r o s z k i BÓLU GŁOWY f
DLA

DOROSŁYCH
ZE  

z n a k ie m  
FABR.

p s z c z ó ł k a  ż

Z4. JUU. amorowi pracy g JUiu . I n ,
zaś nagrodę 3-cią, w kwocie zł. Narodowej prosi r.^ 1. Autorow

200. autorowi pracy godłe „Mieez^, prac nienagrodŁ»nych o OMeurame — t ;-- — - - —-
oraz z.kup.on^prucę goal. .Gaz’, ich do dni. 31 .tyczni. 1938 r„ ..«»> do poparć, przemysłu

Po otwarciu xopert okazało się, po tym terminie • prace zostaną krajowego. . . .
. r a <«>> i • Na s t Jar

200. autorowi pracy godłe „Miecz ‘ prac nienagrodzonych o odebranie

że 2 gą nagrodę otrzymał p. Wła-I zniszczone.

PRZEPROWADZKI
miejscowe I do Innych miast 

łącznie z opakowaniem i dostawą do 
mieszkań po cenach umiarkowanych 

załatwia solidnie

Włocławek, ulica Pleraokiego 1, telefon 10-40.

Uwaga: Na rachunek własny obsługuję tylko 
chrześcijan.

Uwaga! ceny pieczywoŃa szlachetny uczynek zdobył 

się również uczeń 111 kl. gimnazjal- 

nej z Wilna, który otrzymane od 

rodziców pieniądze na gwiazdkę, I Wyznaczone ceny mbksymalne 

na kupno nowych łyżew, oddał na pieczywa w mieście za 1 kg. wynoszą: 

Pomoc Zimową. Z tych pięknych 

przykładów, że gdyby tak całe . 

społeczeństwo chciało się na nich 

wzorować, wtedy drogą znikomej . 

oszczędności i bez naruszenia wła- ’ 

’snych budżetów domowych można 

by zebrać taki kapitał, który nie J 

tylko był by doraźną pomocą w  

okresie zimy, ale łącznie z funda-

z mąki żytniej 

65% - 32 gr. 

z mąki żytniej 

95% - 26 gr. 

wodne z mąki 

65% — 70 gr. 

I bułka 50 gramowa — 3l/2 gr. 

Pobieranie cen wyższych od 

szem rządowym dał by możność wyżej wymienionych jest karalne 

zatrudnienia wielkiej liczby bezro- w drodze administracyjnej.

betnych. i

Chleb pytlowy

Chleb razowy

Bułki pszenne

Z. K.

Dzlt wszyscy na arcydzieło kiire zachwyca Włocławek
„tycie Ulicy”

Kto widział przepiękny film w na utarte superlatywy, trudno je- 

„Corso" p. t. „Życie ulicy" musi dnak powstrzymać się od pochwał, 

bezwzględnie przyznać że film ten które zresztą się bezwzględnie na- 

jest niebywały o niespotykanym leżą temu nieprzeciętnemu filmowi! 

dotąd w kinematografii temacie, j W filmie znajdujemy wszystko 

» twllr* mnżna zadać od filmu:

Kolęda
W  parafii św. Stanisława kolęda 

w tygodniu po 15 bm. odbędzie 

się w następującym porządku: we 

wtorek ul. Sienna, Niecała, w śro- t 

dę Kapitulna do Długiej i Sło- 
dowska, w czwartek reszta Kapi- ' 

tulnej i Wysoka, w piątek Kościel-

jsnmciiALSKi 

lekart

Włocławek, Bulwary 24 m. 1.

TEL. 10-57.

Śmiało można twierdzić, że film co tylko można żądać od fumu.Smolna, Dojazdowa, Kruszyn-! 

‘ len nie ma precedensu! A teraz o Wzruszenie! Fmnci«l r

grze artystów; Luiza Rainer—ar- L- — .
tystka o talencie, który daje się niałą reżyserię! Genialną gręl...
grze artystów; Luiza Rainar —  ar-

opisać jednym złowem: genialny! 

Kto nie pamięta jej kreacji z „Zie­
mi Błogoslawioaej"... W „Życiu 

Ulicy" wielka artystka osiągnęła 

szczyt artyzmu. Spencer Tracy —  

otóżjten artysta jest chyba najcen­
niejszym nabytkiem kinematografii, 

każdy jego gest, każda mina, każde 

słowo wypowiedziane jest u tego 

artysty czemś skończenie doskona­

łym. Zresztą kreacje z jego po­
przednich filmów, jak „San Fran­

cisco*, „Jestem niewinny" i t d. 

zdobyły publiczność obu Kontynen­
tów. Nie chcemy tutaj sadzić się

Wzruszenie! Emocję!
Poświęcenie! Rozm ch! Wspa- 

wszystko to może stare i oklepane 

zdania reklamowe... jednak tutaj 

jak nigdy dotąd są prawdziwe!
Kto nie zobaczy „Życia Ulicy", 

nie zobaczy najlepszego filmu sezonu 

chluby wytw. „Metro G. M. 1938 ’.

Program uzupełniony jest wspa­

niałym dodatkiem kolorowym p. t. 
,.Nieudana wizyta'1, 2) „Trzy For 

tece", 3) ciekawy tygodnik P.A.T'a 

m. inn. z wojny japońsko-chiiskiej.

Przyjmuje chorych 

Ubezpieczali!i Społecznej 

w godz. od 10—12 i od 16 —18

„Dom Osiedle i Mieszkanie" 

M 9— 10.

Treść:

Organizacja administracyjna wiel­

kich stolic. Przebudowa metropolii. 

Problem tanich mieszkań w wiel­

kich miastach. Problem komunika­

cji wielkomiejskiej. Miasto — o- 

gród. Welwyn przykład decen­

tralizacji wielkich miast. Parki za­

baw w mieście. Z polskiego to­

warzystwa reformy mieszkaniowej. 

Z książek i wydawnictw. Kronika. 

Gaz jako opał w gospodarstwie 

domowym. Dział ogłoszeń.
Red. i Adm. Warszuwa, Trę­

backa lim 10.

Miłość! i ika, w sobotę Kujawska, Mazo­

wiecka i Kaszubska.

Walne zebranie
W parafii św. Stanisława w Do- *

:: b.‘‘:1^:żVpp'.rx'.liii w. «««m  mini mw ii«

„Kuftinszlo Pili lifliliUli
i o godr 5-.) ppoł. w.lne zebra-1 niedzieIę „ 1215r w ce.

me Caritasu tejże parafn. 5 u]
Zarządy powyższych org.niz.cy) » •

proszą o przybycie na zebrani. c|) Ja. m((in()ió

wszystkich czbukow i pr.gnących ; bejne. wje|[ e

od godz. 12—13 i od 18—19.

-----  • * J  YY oz. y w*. » *  ■ J

Dla młodzieży program dozwo- Mpjsać się de tych stowarzyszeń. ।  
lony! Sala dobrze ogrzana! ■ ‘ T

Oto najlepsza perspektywa na nje w jnnj należeć do akcji kato- 

spędzenie niedzieli! jlickiej.

zapisać się ao yen : , y
Wszyscy gorliwi katolicy-paraha- v

L- -u.;; Prosimy pamięl

„PŁOMYK”
14.

Treść:

Japonia. Japońska ceremonia pi­

cia herbaty. Wschodzące słońce- 

Flaga i odwaga. Chiey. Chińska 

ulica. Dzień małego Jung-Fu. 

„Tao* Wanga. Chińskie cienie. 
Kulis-Lu-Tang —  nowela. Gawędy 

wuja Onufrego. O teatrze i o 

powstaniu listopadowym. Słen- 

Kche - Sza. Nasze radio.
Red. i Adm. Warszawa ul. 

Smulikowskiego. bŁ 4.

il notatnika policjanta

'JWft/lBOLU GŁOWY]

p r z y  PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE  I KATARZE]

Prosimy pamiętać: niedziela

16 b  .m. o godz. 12.15.

Treść;

„Płomyczek"
A6 14/15.

| Ze sklepu spożywczego przy ul. 

'Słowackiego, po oderwaniu sztaby 

; żelaznej i wyjęciu szyb, skradziono ' 

i 6 kg, śliwek i gruszek suszonych, 

l2 kg. suszonych grzybów, kilka 

j kilogramów orzechów włoskich i t. p. ■ 

I Podczas ładowania skrzyń z to­

warami firmy „Bohm i Gleba do 

wagonu uległy pokaleczeniu konie 

i woźnica. Wypadek spowodował 

maszynista kolejowy.

ANALIZY LEKARSKIE
Badanie krwi na odczyn 

Wasermanna i Gonoreakcją

LIBORUTORIOM flHHLlT¥CZHE 

lii. [M. E. lituiMai 

Włocławek, ul. Cyganka 13 
(dawniej 3-go Maja 8) 

TELEFON 16-97.

Gwiazdy rozmawiają. Moja 

szopka. Jak się wieczerza wigilijna 

gotowała. r Święty Mikołaj. Jak 

Mrozek, Śnieżek i Lodek ubrali 

choinkę dla Marysi- — sierotki 

Choinkowa bajka. Drzewko wigi- 

. lijne: Jak to było. Przygody Kro- 

I pęczki. Ozdoby na choinkę. Listy 

i od Redakcji. Nasze radio. Zga- 

i duj zgadula.

Rod. i Adm. Warszawa, ul. 

’Smulikowskiego 1.
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Express Kujawski, niedziela-peniedziałek 16-17 stycznia 1938 r.

Wojsko i Młodzież
na Pomoc Zimową dla bezrobotnych

Wzorując się na zeszłorocznej Bethowena „Eroika", uwerturę do 

imprezie artystycznej, która cieszy- dramatu „E^mont" i inne.
ła się ogromnym powodzeniem 1 ...ła się ogromnym powodzeniem Koncert tegoroczny będzie się 

wśród włocławskiej publiczności, odbywał w znacznie lepszych, niż 

ruchliwe Koło Młodzieży Czerwo- w zeszłych roku, warunkach tech- 
nego Krzyża Gimnazjum Konopni- nicznych, ponieważ gra fortepiano- 
ckiej organizuje Wielki Koncert, wa będzie wykonywana na wspa- 
o wspaniałym programie, przezna- niałym ndwym fortepianie krajowej 
czając całkowity dochód z tej im- firmy Arnold Fibiger, fortepianie 

prezy na rzecz miejscowego Ko-' wielkim, koncertowym, zakupionym 

mitetu Pomocy Zimowej Bezro­
botnym.

Udział w tym koncercie wezmą, 
jak w zeszłym roku: p. profesor 

Orest Sucbarowski i orkiestra sym­
foniczna miejscowego pułku pod 

kierownictwem p. kpt. P. Witmana.
Tym razem koncert poświęcony; Szlachetny cel Koncertu i jego 

zostanie wyłącznie muzyce klasycz- ’ wysoka wartość artystyczna zgro- 
nej. Usłyszymy więc jedną z naj- madzą niechybnie całą elitę wło- 
piękniejszych sonat Bethowena, cławską starszego społeczeństwa 

Fantazję Motzarta, koncert forte- oraz liczne zastępy młodzieży 

pianowy Haydna, na tle orkiestry szkolnej. Termin tego Koncertu 

symfonicznej, Trzecią Symfonię zostanie podany wkrótce.

że śliczny mat i świeżość w pożą­
danej karnacji nadaje cerze roś­
linny, miałki, niewidocznie przy­
legający, nie zatykający porów

przez gimnazjum Konopnickiej w 

colu podniesienia wartości wszel­
kich produkcyj artystycznych, odby­
wanych w gmachu szkolnym: kon­
certów, audycyj szkolnych oraz 

obchodów uroczystości państwo­
wych.

PUDER

Książki nadesłane

JUTRO

K. Kalinowski. O SKÓRĘ 

LWA MORSKIEGO.

Powiastka zawiera ogromnie cie­
kawy opis wyprawy myśliwskiej 
na Iwy morskie Rzecz dzieje się 

w Peru, dokąd przybył dwaj mło- 
____ r_____ c . dzi paryżanie. Polowanie wypad- 

lat z powodu swego kalectwa, j niezmiernie interesująco i dało 

W szkole koledzy go unikali, nie dużo nowych i ciekawych wrażeń, 
miał przyjaciół. Chcąc czymś się j Wspaniały dziki kraj, 
wyróżnić i zwrócić na siebie uwa- n 

gę, postępował wbrew swoim prze-

Wydawnictwo M, ARCTA. 

Warszawa, 1937.

Z. Bardówna KULAWY 

CHŁ|OPiEC.

Historia kulawego Władka, który 

wiele przecierpiał od najmłodszych

Juliusza Słowackiego

Prawdziwą ucztę artystyczną bę- dziwialiśmy w ubiegłych sezonach 

dą mieli tak starsi, jak i młodzież, w sztukach „Djablica", „On i jego r-----; —<-
przybywając tłumnie na przedsta- sobotwór" i „Muzyka na ulicy". I konaniom, dawał zły przykład ko- lko ł0 złożyło się na niezapomma- 

wienie jednego z najwspanialszych 

dramatów naszego genialnego poety 

Juliusza Słowackiego p. t. „Maria 

Stuart". W roli nieszczęśliwej kró­
lowej Marii Stuart — ujrzymy zna­
ną już dobrzze naszej Publiczności 
p. Irenę Ładosiównę. W roli bła-

, nieznany 

w Europie świat zwierzęcy, nie­
bezpieczeństwa wyprawy — wszys-,

We wtorek 18 stycznia 
nastąpi otwarcie

CUKIERNI
Muzyka na ulicy". Hkonaniom, dawał zły przyKłaa k o - tko to złozyło się na niezapomma- 

Rolę Botwela objęł 'p. Burzyński, | ■'S0™ ■ |ed»ocześnie wiedział, że ne przeżycia.
Darnleya - p. Rokossowski, Rizzia mu postępować me wolno ZaneG ZEMSTA RO- 

- p. Ścibor. Dalej ujrzymy . pp:' DOWA. Czerwone Książki M.
Arcta. 292 strony, w barwnej 
obwolucie L. Jagodzińskiego. Wy­
dawnictwo M. Arcta, Warszawa, 
1937. Cena zł 4.50, w oprawie 

płóc. zł 6.50.
W pięknej i żyznej dolinie w 

Arizonie powstaje zatarg między 

ranczerami a pasterzami owiec. 
Pod pozorem waśni o pastwiska 

powstają przeciw sobie dwa wro­
gie stronnictwa pod przywództwem 

dwóch nienawidzących się rodzin.

O. Wister. WIRG1ŃCZYK. 
Czerwone Książki M. Arcta. 2 to­
my, 547 stron, 25 ilustracyj w tek­
ście. Barwna obwoluta L. Jago­
dzińskiego. T 
Arcta, Warszawa, 1937. Cena zl 

9.—, w opr. płóc. zł 13.—. ;w hotelach, księgarniach dworco-
„Wirgińczyk. jest jedną z pier-. ,

wszych i bezprzecznie jedną z naj-1 . , .
lepszych powieści z dziejów tak Pros,my z* ac .

Kujnwski"
chodu. Ale jest w tej książce coś 

więcej, niż opis wyszukanych a 

nieprawdopodobnych przygód na1 
tle pięknej natury z nieodzownym 

happy-en-dem.
BOHATERO ■ autor w swei m^rei idów-i 

cipnej przedmowie zaznacza, cho-!

— p. Ścibor. Dalej ujrzymy pp: 
Szyszko-Bohusz, Radwan-Łodziń- 
ski, Piekarski, Zwoliński i inn.

Piękne stylowe dekoracje i ko­
stiumy — p. Małkowskiego. De-

Zane Grey. ZEMSTA RO-

pił do harcerstwa i znalazł tam 

serdecznych kolegów i nie czuł się 

już nigdy nieszczęśliwym i samotnym

K. Rogalska. WŁASNYMI 

SIŁAMI.
Biedna wiejska dziewczyna Ja­

gusia po ukończeniu szkoły pow- 
' szechnej bardzo dzielnie zabiera 

• się do pracy na roli. Jest ogrom­
nie energiczna i przedsiębiorcza, 
tak że po kilku latach dochodzi do 

zamożności. Wyniki jej pracy są 

zachętą dla sąsiadów, którzy stara­
ją się ją naśladować. Kultura we 

wsi ogromnie się podnosi.

B. St. Kossuthówna. NA ZIE­
MI WUJA SAMA.

Dzieci z Polski odwiedzają zna­
jomych w Ameryce, zamieszkałych 

tam już od dawna. Znajomość 

szybko się zacieśnia, rodziny za­
przyjaźniają się ze sobą i przy 

sposobności wyjaśnia się smutna 

tajemnica ojca rodziny amerykań­
skiej. Pewien wypadek z dzieciń­
stwa jak cień leżał na j^go duszy 

i dopiero teraz się okazało, że nie 

miał on tych tragicznych następstw- 
o jakie przez całe życie się trapił,

K. A. B u r e. ---------------- -  _
WIE MONT BLANC. |

Ekspedycja ratunkowa wyruszy- nje ginącego już podówczas typu 

ła w Alpy na poszukiwania zagi- ‘ kowboja, razem z jego romantycz- 
nionych turystów. Warunki były nym rynsztunkiem, jego fantazją 

wyjątkowo niepomyślne, gdyż roz-, j swoistym pojęciem humoru, 
szalała się burza śnieżna, a prócz
tego ślady zaginionych prowadziły cannHHMMasnMHMMoaBMHBm 

na bardzo niebezpieczne szczyty.

Dyżur Ml l apteczny 
zykująca własne życie i dokładna Dyżur apteczny — p. Ulanowskiej, Stary 

znajomość gór uratowały zagmio-' Rynek 14, teł. 13-63.

nych, będących już o mały włos, niedziela
Dopełnia program tygodnik. °d śmierci. j DZIENNY

Młodzież ma także gtdną i piękną St BOHTERSKI ŁA-f?’ż?śC”*"’ 
rozrywkę. A ze sala jest dobrze Tka z&, tei. ii zv.

„Trafalgar" to filmowy cud zreali-' ogrzana, to z przyjemnością ogląda c ( I NOCNY
zowany milionowym kosztem. ? się w „Słońcu" ten piękny film. I ,to wsPoma,en,a trontowe Dyżur lekarski - dr. Szummer, ul. Tar

J . z czasów walk polsko - bolszewic- gowa 9. tel. 12-94.
kich. Oddziałek harcerski pełni poniedziałek

| na linii frontu służbę pomocniczą.' NOCNY-
Chłopcy odznaczają się wielką Dyżuf łekarski _ dr Wdowiak St Ry. 
energią i odwagą, posuniętą nieraz nek 4 ld |58J 

do bohaterstwa. Dla wypełnienia j

narażają własne życie i spełniają
wielkie czyny. A wszystko z hu- JflUDIOnO dOWÓd osobis- 
morem, brawurą i wiarą w zwy-tl ty na Stanisław Malcan.

ÓŁ Znalazca złoży w policji-

zna królewskiego Nicka — wystą- ■ koracje p. Małkowskiej.
pi dawno niewidziany na scenie—I. Bilety wcześniej nabywać prosi- 
p. Stanisław Milski. którego po- my w „Orbisie”.

pod firmą

l. Suróli i i. liilliilii 
przy ul. 3-go MajaSO 

tei. 10-22.

Cukiernia pod kierownictwem 

fachowym poleca własne wyro­

by z zakresu cukiernictwa
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C e n y

„VICTORIA”
Kawiarnia — Restauracja

Bajwytwornieisty Uhl wt Włocławku

iObiad'z 3-ch dań zł. 1.

Codziennie „DAUCIKG" towwzysKl
POCZĄTEK O GODZ. 21-ej.

BAR”fl

nillM ł hllflbb Monachijukio, Pilznenskia oraz 

llnfl ■ UvlbBL w 3-ch gatunkach Okocimskie.

Odd zielne gabinety. 14-47.
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Film, który poruszył cały świat!

Freddie Bartholomev i Madeleine Carrol 
w „SŁOŃCU"

Kto nie słyszał o bitwie pod 

Trafalgarem? Kto nie słyszał o 

Admirale Nelsonie?
Oto „Słońce" sprowadziło na 

swój ekran jeden z najwspanial­
szych filmów doby obecnej. Film 

ten to wspaniała epopea bohater- 
> stwa i miłości tytana wojennego 

mórz i oceanów, admirała Nelsona.

W głównych rolach występują 

asy ekranu: pamiętny „Mały Lord* 

Freddie Bortholomev, świetna bo­
haterka filmu „Czy siostra Marta 

szpiegiem" Madeleine Carrol i inni.

Najlepszym prezentem okolicznościowym\ozUzu dowidJlw. bez namysłu'

Jest kwit z ofiary złożonej

N A ZIMOWA. “Z

ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE 

od godz. 7.30 rano.

Pracownicy z pierwszorzędnych 

firm E. Bednarski we Wło­
cławku i A. Szałański 

w Płocku.

Wydawnictwo M. YXJ TJ O T Ż V 

wa, 1937. Cena zł p U U 1

tata - ataiMr
Kawaler, lat 40, 20 lat praktyki 

w intensywnych majątkach Wielko­

polski, znający wszelką uprawę na­
sion, hodowlę koni i bydła, szuka 

odpowiedniego stanowiska.
Referencje bardzo dobre 

Zgłoszenia do administracji.

Komfortowa z ogrodem na 800 

mtr.2, dwumieszkaniowa w najła­

dniejszej dzielnicy willowej miasta 

Poznania, blisko śródmieście przy 

wpłacie 35.000 zł. na sprzedaż. 

Zgłoszenia do administracji.

P
otrzebna rutynowana 

kasjerka - bufetowa z kaucją 

300 zł do nowej restauracji 
we Włocławku. Wymagane 

referencje. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod „Restauracja".
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Książnica Kopemikańska

w Toruniu


